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powiększy ar.nję strajkujących
NOWY JORK, 10. 9. (PAT). Przew ód- 

nirzący Komitetu strajkowego Goim an o- 
świadczył iż w  najbliższy poniedziałek  
przystąpi do strajku nowyoh 100.00 ro. 
botclków  pr.em ysln  włóklen-ilczego.

Porcja cSaju rycynowego 
za krytykę

HAVANA. 19. 9. (PAT). W  zw iązu j z 
Zaburzeniami rew olucyjnem i w ładaj y. . - 
dały szereg zarządzań ochronnych. M. in 
nn dachu pala.cn prezydenta Republiki u .  
m ieszczono oddział żołnierzy z  karablna. 
m i m aszynowem l. Redaktor jednego z 
pism  który poddał krytyce reorganizację 
armji kubańskiej, został porw any przez 
grupę uzbrojonych ludz1. w yw ieziony z 
Havany 1 zm uszony do wypicia większej 
porcji oleju  rycynowego. Redaktora  
ostrzeżono przy sp osob n ość aby nie pi­
sał więcej podobnych artykułów.

Mahado na San Dcmfogo
RAVANA. 19. 9. (PAT) B prezydent 

Kuby bfabadu sc lro n ll się w Republice 
San Domingu, której prezydent katego- 
ryęźnje odm ówił Jadaniu rządu kubań. 
'sk!j § o  wydania Mahady.
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Orunię p. von Pierś
WARSZAWA, i9. 9. (tel. wł. — O.). 

„Berliner Tageblatt” omawiając w  arty ­
kule wstępnym  sprawę księcia pszczyń­
skiego, występuje w jego obronie. Ks. 
pszczyński — zdaniem dziennika — nie 
jest w  możności uiszczenia się z zaległo­
ści podatkowych. Posiada bowiem więk­
sze rozchody, aniżeli dochody — twier­
dzi apodyktycznie autor — który  dopa­
truje sie w  całem postępowaniu ze stro­
ny polskiej motywów politycznych. Ten­
dencją artykułu jest insynuacja, jakoby 
„śruba podatkowa” miała być środkiem 
polonizacyjnym niemieckiego przemysłu 
i niemieckiej własności w  Polsce.

P. WASSERBERG „DYREKTOREM 
DYSCYPLINARNYM"

WARSZAWA, 19. 9. (Teł. wł. G>. 
P rezydent miasta W arszaw y Starzyń­
ski mianował adwokata Wasserbergera 
dyrektorem biura dyscyptfnarnegc przy 
prezydencie miasta Warszawy. Nowy 
dyrektor biura dyscyplinarnego objął 
dz;ś urzędowanie.

ZAWIESZENIE W URZĘDOWANIU 
Zastępca dyrektora departamentu . mi­
nisterstwa skarbu Paweł Michalski zo­
stał zawieszony w urzędowaniu.

WOJEWODA KIRTIKLIS 
WICEMINISTREM?

WARSZAWA. 19. 9. (Te!, w!, G )-
W  związku z podaną przez nas wczo­
raj wiadomością o ustąpieniu wojewody 
pomorskiego Kirtiklisa, krążą p o ro s k ,  
te  zostaniu on mianowany albo wicemi­
nistrem spraw wewnętrznych na mlę,;
sce wicemin. K o rsak a , albo tez, ze ob-j- 
mie stanowisko woj. wileńskiego.

MNIEJSZOŚCIOWE LEKTORATY
WARSZAWA, 19. 9. (Teł. wł. O ). 

Na uniwersytecie w a r s z a w s k i m  wpr>- 
wadzone będą w  rb. lektoraty językó » 
mniejszości narodowych. W  spisie w y­
kładów przewidywane jest nauczai e 
języka litewskiego i ruskiego, który na­
zwano ukraińskim'

Lepiej tsiraz, niż za rok
Pogłoski o nowych wyborach do Sejmu

WARSZAWA, 19. 9. (tel. wł. — O.). 
W  ostatnich dniach odżyły pogłoski o 
możliwości rychłego rozwiązania Sejmu. 
Pogłoski te notuje „W ieczór W arszaw ­
ski” pisząc:

„Podobnie jak w  życiu gospodarczem 
inflacja jest sposobem na doraźne ioz- 
wiązanie wielu zagadnień, tak sanacja 
zastanawia się, czy rozwiązanie Sejmu 
nie przyniosłoby jej pewnej ulgi w  sy- 
tuecji. Walka przeciw płk. Sławkowi by­
najmniej nie jest wygrana, a on właśnie 
ma się domagać usilnie rozwiązania Sej­
mu. Odpadłyby sądy klubowe, możnaby 
zmienić i uzdrowić skład BB, czy utwo­
rzyć w jego miejsce partję pracy, usunąć 
ludzi skompromitowanych. Ponadto sa­
nacja liczy się z tern, że szanse jej po­
garszają się z dnia na dzień i kalkuluje,

iż lepiej wybory przeprowadzić teraz, 
aniżeli za rok. Podobno zagadnieniem 
tem zainteresowany jest czynn;k decy­
dujący, k tóry  po powrocie z wypoczyn­
ku zamierza poświęcić jak najwięcej u- 
wagi sprawom  wewnętrznym . Objawem 
tego było juz sprawozdanie, jakie nowy 
min'ster spraw wewn. Kościałkowskl, 
ski-r a* kilkakrotnie w  Belwederze po 
objęciu swego stanowiska, czego przed­
tem nie było”.

Doniesienie „Wieczoru W arszaw skie­
go” pow tarzam y z obowiązku dzienni­
karskiego zaznaczając jednak, źe do po­
głosek tych wielkiej wagi przywiązywać 
nie należy. Wynik wyborów samorządo­
wych nie był chyba zachęcający do 
przyśpieszenia wyborów sejmowych.

*5 0 I 1 €  Al A Tylko pierwszo- 3  U  f\ f i  A  z^dne wyroby
2579 na se*uu jeren n y
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przybędą do Warszawy przedstawiciele 
aeroklubów zagranicznych, które brały 
udział w zawodach.

Anglii grozi powszechny strajk
w ą s ! o w y

LONDYN. 19. 9. (PAT). W łaściciele ko­
palń  w  południowej W alji ośw iadczyli 
gotowość poddania konfliktu z górnikami 
do o&ądzenla przez bezstronnych arbitrów. 
Górnicy domagają się, aby sąd rozjemczy 
składa? się z fachowców obznajm lonycb  
ze sprawam i przem ysłn w ęglow ego 1 b ind

lem  węgla. Narazie sytuacja pozostaje bez 
zmian, W prasie zaznaczyło się pewne za . 
niepokojenie w  związku z zapawiedzia- 
neip na dzień 30 br.i. w ielkiem  zebraniem  
srćrników. Być może. że zebr?nie poweź. 
mie uchwalę proklam ującą strajk we 
wszystkich kopalniach.

Unit p t t  pK ljrpli s? agdpp n Ojca Sn.
MIASTO WATYKAŃSKIE. 19. 9. (KAP) 1 przybyli do Rzymu, by uczcić swego ojca 

<s... — „ou ■ , ___ papieża i pomodlić się w prastarychOjciec Św przyjął w  sali onsystorjalnej 
w Castel-gandolfo dwie polskie pielgrzym  
ki. Pierwsza, udającą się następnie ra. 
zem z ks. Biskupem  Radońskim na Kon. 
gres do Buenos Aires, prowadził ks. 
dr. Stanisław  Janicki, drugą zaś, jadącą 
do Neapolu i*'- asystow ania podczas en . 
dn św. Januarego — ks. kan, Szramek z 
Katowic.

Ojciec śv.ląty przem ówił do zebranych 
oświadczając, że -  najw yższą radością w i­
dzi synów z jakiejkolw iek części śwlala, 
szczególnie zaś radute się zawsze, jjdy 
ogląda prybyszów z Polski, w  której spę­
dził szereg lat, pam iętnych na cale życie. 
Z przyjemnością m yśli Ojciec Św. o szla­
chetnych celach pielgrzym ów, którzy

kościołach rzymskich. Intencje pielgrzy­
mów wskazują na to, że są oni dobrymi 
synam i. Powiedzieli oni sobie nadto „Pój­
dziem y’ uczcić Chrystusa Króla tam gdzie 
przygotowuje się dla N iego wspaniały 
obchód triumfalny" — i do m yśli o Rzy­
m ie dołączyli m yśl o Buenos Aires, za­
m ierzając po odwiedzeniu Papieża wziąć 
udział w kongresie światowym  dla od­
dania hołdu Największej Eucharystii. —  
(Uciec Święty życzv pielgrzymom, by ich 
pobożna podróż wydala fak najlepsze owo­
ce i  udziela obecnym. Ich rodzinom i ca­
łej drogiej Jeno sercu Polsca blogoslawień  
stwa apostolskiego.

Sensacyjna rozprawa
między profesorami Politechniki warszawskiej

WARSZAWA, 19. 9. (tej. wł. — G.). I Prowadzenie dowodów, że prof. Czoch-
Jutro na wokandzie sądu grodzkiego 
rozpatryw ana będzie sensacyjna sprawa 
byłego trzykrotnego ministra robót pu­
blicznych w  gabinecie prof. Bartla, prof. 
Politechniki warszawskiej dra Witolda 
Broniewskiego przeciwko profesorowi 
tejże uczelni drowi Czochralskiemu. 
Spraw a ta powstała na tle konfliktu oso­
bistego, który swego czasu był przed­
miotem postępowania honorowego. Tłem 
konfliktu był fakt, źe prof. Czochralski 
w  piśmie skierowanem do rektoratu na­
zwał Broniewskiego wrogiem kraju i 
społeczeństwa.

Prof. Broniewski zapowiedział prze-

ralski nie ma wykształcenia uniwersytec­
kiego i że do dziś dnia Jest obywatelem 
niemieckim. Sprawa ta w yw ołała wśród 
profesorów wyższych uczelni zrozumiałe 
zainteresowanie.i ......... ........ .........

KIEDY ODBĘDZIE SIĘ ROZDANIE 
NAGRÓD CHALLENGE OWYCH?

WARSZAWA, 19. 9. (Te!, wł. O i 
Uroczyste rodanle nagród challen­
ge owych odbędzie się za 6 tygodni,
tyle bowiem czasu zostawiła komisja 
sportowa na składanie ewentualnych 
odwołań i zażuloń. rozdanie nagród

Czy traktat 
o mniejszościach 

ma moc prawną?
WARSZAWA, 19. 9. (tel. wł. — G .\ 

W czoraj wygłosił w  W arszawie prof. 
Cybichowski odczyt na tem at mocy 
obowiązującej t. zw. małego traktatu 
wersalskiego (traktatu o mniejszościach). 
Prof. Cybichowski stwiedrził. że wobec 
nieratyfikowania traktatu przez Stany 
Zjedn. A- P. traktat iest nieważny. — 
W  t. zw. wielkim raktacie wersalskim 
(pokojowym) jest specjalna klauzula o 
ratyfikacji. W obec braku takiej klauzuli 
w traktacie małym brak ratyfikacji przez 
jednego z kontrahentów unicestwia cały 
traktat. Ponadto prof. Cybichou-sJęLJ2°' 
stawiłTezę, iż każdy traktat m!ęd rynarcł 
dowy może jedna ze stron wypowie­
dzieć. Nie dotyczy to tylko traktatów  
lub klauzul terytorialnych, gdyż są one 
jednorazowo wykonalne. Zdaniem prof 
Cybichowskiego min. Beck przez swoją 
deklarację nie wypowiedział traktatu, a 
tylko od kontroli nad nim usuną? inne 
pańswa 1 L'gę Narodów. W ypow :edze- 
nie traktatu musiałoby być aktem praw ­
nym, ogłoszonym w polskim Dzienniku 
Ustaw.

Dziennikarze niemieccy 
we Lwowie

LWÓW. 19. 9. (PAT). Dz,iś o godzinie 
13.30 przybyły na lotn isko w Sknilowie 
dwa trójmotorowe sam oloty Polskich  
Linji Lotniczych „Lot", w ioząc 2 ■ 
wycieczkę dziennikarzy niemieekch, prze. 
bywających w Polsce od kilku dni.

Z wycieczką przybyli: -Ir. Cc-iwenią
(Nationalztg. Essen) kierov.i.:k wycieczki, 
red. Schmicdt (Volk. Beob'ac’zter Er.Ln), 
red. Sehuster „Angriff, Berlin)' red. Sfln. 
dermann (Nat.-Soz. Parteikorresp.) red. 
P - ' # l t  ( D e u t f — V ,-krtcb  M ro) red 
von Dewall (Frankf. Z 1..), red. Segliti 
(Bórsenztg.) red. I -h.c.- ( cher. .'erlag, — 
Berlin), reJ. Koster JW estleutecher Beo- 
bachier, Kolonja), '

Pozatem  towarżyszą Wycieczce: rad:3 
rzrdu Sfephan. zastępca' nacz-elni'a wy. 
działu prasowego w  min. propagandj 
Rzeszy, i dr. Leisew itz'z wydziału praso- 
wego urzędu spraw zagr. Rzeszy, radca 
St. W łodarkiewicz z wydziału prasowego 
MSZ. i dr. L. Kirken. szef biura prasowe, 
go poselstwa Rzplitej w Berlinie.

P o wylądowaniu samolotów i wr, ólnej 
fotografji w ygłosił przem fw:cnie powitał, 
ne w języku polskim  i niemieckim wice. 
prezydent Kubala, ■>. które odpowiedzi: 1 
hr. Schwerin. Zkol-ei goście udali się euto. 
busem do hotelu George'a, gdzie podej­
mowani byli śniadaniem, zaś popoIuuŁiij 
zwiedzali miasi,->.
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M n i  ligi H u  z n ia ta  deisgijj
Sowietów, Turcji i O rle

Macpherson 
u ir.in. Butkiewicza

WARSZ AWA, 19. 9. (PAT). Dnia 19 
bm. został przyjęty przez p. Ministra ko­
munikacji Butkiewicza lotnik Mscjpber- 
son. Anglik, który brał udział w  barwach 
polskicn w  tegorocznym challenge‘u — 
Macphersonowi tow arzyszył dyrektor 
gabinetu ministra komunikacji R ożałow  
ski, płk. Kwieciński, dyrektor „Lotu“ 
Makowski i kpt. Piątkowski.

Min. Butkiewicz w ręczył lotnikowi 
pamiątkowy upominek. podkreślając 
przytem  jego wielkie ambicje sportowe, 
które w  tak silnej konkurencji pozwoliły 
mu uzyskać niejednokrotnie lepszą punk­
tację orl innych zawodników. Należy za­
znaczyć, że Macpherson jest jedytrm  
lotn kłem sportowym, biorącym udział 
w  Challenge‘u. Tylko nieszczęś iwe lądo­
wanie na terytorium PolsKi uniemożliwi­
ło mu dokończenie turnieju.

Stanisławów zwycięzcom 
Challenge’u!

16 bm. m iasto nasze było w godzinach 
wieczornych w idownią wielulej m as Kosta, 
cji ku czci kpt. Bajana i pil. P lońozyń. 
skiego. P o  ogłoszeniu  przez radjo o zw y­
cięstw ie Polaków, w m ieście zapanował 
nioby w aty entuzjazm ! U licam i przeszedł
capstrzyk orkiestry kolejowej z tram pa, 
rentami L. O, F. p . Na ulicach rozlegały  
się entnzjustyczne okrzyki. Równocześnie 
T.w o Ml „dzież Polska i Z. A. M. P. , Soło  
Sianis>aw ow ian1' w ysłały  do kpt. Bajana 
depesze gratulacyjne.

W dniu następnym  rozlepiono na m u. 
rach m iasta afisze, donosząca o zw ycię. 
stwie p ilsk ieg o  lotnictwa, oraz nawo- 
tywujące do popierania L. O. P. P . R a. 
io<ć m ieszkańców naszego m iasia jest
tern wiekrza, że kpt. Bajan spędził __
jak wiadomo — sw e m łodzieńcze lala w 
Stanisław owie.

Średniowieczny podatek 
na szkołę

WARSZAWA, 19. 9. (Teł. wł. G). 
Najwyższy Trybunał Administracyjny 
sejmował się dziś skargą spadkobier- 
:ów hrabiów Mierów z Kamionki Stru- 
miłłowej woj. tarnopolskiego, przeciwko 
,,średniowiecznym" podatkom na rzecz 
szkoły miejscowej. Mianowicie od da­
wna właściciele musieli wpłacać szko*'e 
20 sągów drzewa rocznie. N. T. A. 
stwierdzając, Iż tak dawna danina w 
Polsce już nie obowiązuje uznał, że po­
datek ten nie ma mocy prawnopublicz- 
nej 1 zależy jedynie od dobrej woli ofia­
rodawców.

Dekrety oddłużeniowe 
w roSnictw e

WARSZAWA. 19. 9. (Tel. wł. G). P race 
nad redakcją dekretów oddłużeniowych 
w rolnictwie będą zakończone około ;i) 
października br. Istnieje projekt ogł >- 
szenia tych dekretów  tak, aby mogły 
one wejść już w życie z dniem 1 listo­
pada br.

Polskie zboże do Amerykj
WARSZAWA. 19. 9- (Tel. wł. G ). 

7  Gdyni donoszą, że Państwowe Zakła­
dy Zbożowe ładują obecnie nowy trans­
port zboża do Ameryki. Wywieziono 
tam ostatnio ogółem 60.000 tonn zboża. 
Na rynkach europejskich sytuacja panu­
je nadal bez zmian tak, że większych  
transz zboża nie <Ia się ulokować w F/i- 
ropie, wobec czego eksport zbożowy 
polski szuka nowych rynków zamor­
skich.

Krewka „Chevro!etka“ 
przed sądem

WARSZAWA. 19. 9 (Tel. wł. G.
W sądzie grodzkim znalazła się dzisiaj 
sensacyjna sprawa szoferki Alicji Bel- 
zówny której nazwisko pojawia się co 
pewien czas w prasie w  związku z w y. 
stąpieniami natury politycznej.

W kolach szoferów Belzćw na znana 
Jest pod przezwiskiem  ,,Chevroletki“. 
Miała ona m« 'iw n o  sprawą o .„obrazę11 
kodeksu karnego. Na zwianym  przez sie­
bie wiecu rzuciła kodeksem  karnym o 
ziem ię, za co została skazana. Obecnie 
oskarżona jest o uderzenie policjanta, któ­
ry interweniowały na wiecu socjalistycz­
nym.

W wyniku rozprawy sąd skazał B el. 
zównę na 6 m iesięcy w ięzien ia .

GENfcWA. 19. 9. (PAT). Pod przewod­
nictwem  m in. Benesza rozpoczęła się 82 
sesja Rady Ligi Narodów obradująca Już 
w nowym składzie z  nowowybranym i de. 
legatam i Chile 1 Turcji. Jak również de. 
legatem  ZSSR. Litwinow zajął m iejsce 
m iędzy fotelem  delegata ro lśn i i pustem  
m iejscem  Japonji. Otwierając publiczne 
posiedzenie miLister Benesz powitał w 
serdecznych słowach nowych członków  
Rady. W odpowiedzi komisarz Lilw lnow  
oświadczył, iż św iadom y Jest odpow ie, 
dzialności ciążącej na członkacn Rady i że 
pragnie utrzym ywać ze w szystkim i przy. 
jazne i  lojalne stosunki.

Im ieniem  Turcji dziękuje przewodni, 
czacemu m in, spr. zagr, Tewflk-Rudżdn- 
Bej.

Następnie Rada przyjęła raport min, 
Banniou dotyczący kom isji współpracy u .  
m ysiowej. W raporcie tym delegat Francji

PARYŻ 19 9. (PAT) Komisja d'a 
zbadania afery Stawiskiego postanow ią 
ogłosić w całości raport policyjny do­
tyczący okoliczności zamordowania sę ­
dziego Prlnce'a. Decyzja ta została po­
wzięta przez komisję mimo sprzeciwu 
ministra sprawiedliwości Cherona, któ­
ry nie chciał ogłosić raportu ze w zglę­
du na toczące się jeszcze śledztwo są-

WILNO 19. 9 (PAT) W czoraj w 
hotleu George‘ą prezydent miasta W i’- 
na w ydał bankiet dla bawiącej tu w y ­
cieczki dziennikarzy niemieckich, W  
czasie bankietu wygłosił przemówień e 
wiceprezydent miasta Jansche, któ-v 
nawiązując do tradycji historycznej 
przedsławił misję dziejową Wilna po­
łożonego na pograniczu kultury w schi- 
dnlej I zachodniej. Mówca zakończył 
przemówienie wzniesieniem toastu na 
cześć narodu niemieckiego i kanclerza 
Rzeszy Hitlera. W  odpowiedzi redaktor

(S.) Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Krakowie w ydała drukiem w ostatnich 
dniach sprawozdanie z ruchu w przem y­
śle i handlu na terenie woiew. krakow ­
skiego i m. Krakowa w roku ubiegłym, 
z którego wynika, że zarówno handel, 
jak i przem ysł zostały bardzo siłnle do­
tknięte kryzysem gospodarczym, pogłę­
biającym się z miesiąca na miesiąc. W e­
dług obliczeń katastru przemysłowego 
Izby, zgłoszono w roku 1933 ogółem w 
okręgu Izby 4.886 nowych przemysłów, 
z czego na przem ysły wolne przypada
3.619, na rzemieślnicze 1.167, na konces­
jonowane 100. Porównanie z analogicz- 
nemi cyframi za rok 1933 wykazuje 
zmniejszenie liczby zgłoszeń o blisko 500. 
Również ilość wydanych w. roku 1933 
koncensów na uruchomienie nowopo­
wstałych zakładów przemysłowych 
zmniejszyła s»ę w  porównaniu z rokiem 
1932 aż o 14%.

Statystyka wykupionych w  pierwszem 
półroczu 1933 r. całorocznych świadectw  
przem ysłowych wykazuje, jak w  roku 
poprzednim dalszą i to bardzo w ydatną 
tendencję zniżkową. Podczas gdy w 
pierwszem półroczu 1932 wykupiono 
47.671 całorocznych świadectw  przem y­
słowych,-to w  pierwszem półroczu 1933 
r. wykupiono ich tylko 42.795. Zmniej­
szenie więc w tym okresie wyraża się 
cyfrą 10.2%. Jeżeli uwzględnimy przy­
rost z końcem roku do cyfry 45.857, to 
w porównaniu z rokiem 1932, w  którym  
wykupiono 54.582 całorocznych świa­
dectw  przem ysłowych marny do zanoto­
wania spadek o 16,%.#

uczcił pamięć wiceprzewodniCŁącej ko. 
m isji śp. Citrie-SkłodowshibJ. Ze swej 
strony podkreślił, że była Ona nletylko  
chlubą nauki francuskiej 1 polskiej, ale 
oddała także w ielkie usługi LHze Naro­
dów. Była ona chlubą całej ludzkości.

Zkolei sprawozdawca dla kv?estyj 
m nłetszościow ych Madariaga uzyskał ago- 
dę Rady Ligi, aby delegaci Australji 1 
Meksyku dopom ogli mu w opracowaniu  
sprawy petycji vcn  P lessa, wniesionej na 
podstawie konwencji górnośląskie).

Na poufnem posiedzeniu Rada w yzna, 
czyła p. Chaisson komisarzem  Ligi N a. 
rodów w Bułgarji.

Fułgarskl m inister spraw zagr. Rato. 
łow  wyraził zgodę rządu bułgarskiego wy  
rażając zadowolenie z  powodu utrzym a, 
nia współpracy między Bułgarją, Radą 1 
km itełem  f i n a n s o w y R a d y  LlgL

dowe. Pozatcm komisja przyjęła jed- 
domyślnie wniosek dep. Mandela, w y ­
rażając)-, ubolewanie, Jż minister Che- 
ron nie godzi się na opublikowanie ra­
portu policyjnego, podczas gdy raport 
lekarzy ekspertów, który powinien był 
zostać w aktach śledztwa został ogło­
szony

„Yólkische Beobachter“ Schmidt pod- 
kreśli? iż dziennikarze niemieccy w 
czasie swego krótkiego pobytu w Wil­
nie przekonali się, że każdy kamień 
murów Wilna wskazuje na poiskość te 
go miasta. Niemcy zaw sze rozunrei! 
i rozumieją doniosłość ideowej m ’."ii 
Puiski na pograniczu wschodu i zacho­
du Europy.

Dziś przedpołudniem wycieczka 
dziennikarzy niermeckich opuszcza W i ­
no udając się samolotami do Lwowa.

zmniejszyła się również w pierwszem 
półroczu 1933 o 8.1%, zaś z końcem reku 
1933 — 12.1%.

W mieście Krakowie wykupiono 
w pierwszem półroczu 1933 r. 8.461 
świadectw przem ysłow ych wobec 8.512 
w roku 1932, zaś z końcem roku 1933 — 
8.960 wobec 10.009, spadek zatem w y­
nosi 10.4%. • Ilość kart rejtstracyjnych 
wynosiła w pierwszem półroczu r. 1933 
— 32-961, wobec 39.896 w roku 1932 
zmniejszyła się zatem o 17.4%. Nato­
miast z końcem roku 1933 spadek w ka­
tegoriach przemysłowych wynosi w  po­
równaniu z rokiem poprzednm 11.8%.

Udział r>oszczegó!nych grup przed­
siębiorstw w statystyce postępowań u- 
goduwych wskazuje, że najsilniej do­
tkniętym był w roku sprawozdawezjun 
hanciel. 2  ogólnej liczby zgłoszonych po­
stępowań ugodowych przypada na han­
del 82 wypadki, co odpowiada 77.6%. 
Następnie przypada na przemysł 9 w y­
padków (8.8%), a na rzemiosło 7 (6.8%).

PRZEGLĄD CYFR Z POSTĘPOWAŃ 
UGODOWYCH

w  handlu wskazuje, że najsilniej dotknię­
ty kryzysem był w roku 1933 handel to­
warów mieszanych, w którym  zgłoszono 
15 wypadków, następnie handel tow a­
rów bławatnych z cyfrą 14 postępowań 
ugodowych, handel tow arów  galanteryj­
nych 10 wypadków, handel towarów że­
laznych 5 i t. d.

Z przedsiębiorstw  lyslocwych za­

sługują na uwagę między innymi fabryki 
I gwoździ i drutu, fabryki obuwia,, w y  
I twórnie autokaroseryj. wytwórnie arty  

kułów metalowych oraz fabryki koiifek 
cyj damskich.

Uporczywą zaparcie, katary grubej 
k.szki, wzdęcia, osłabione funkcje żo­
łądkowe. zastoina ogólna, osłabio te 
funkcje wą+roby bóle w bckacn i pod 
żebrami przechodzą przy używaniu ranc 
i wieczorem po szklaneczce naturahei 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa. 15)2

J u ż 6 m'lj9?‘ów ii!a powrdzlan
W edle dotychczasowych danych, 

posiadanych przez Ogólnopolski Kom - 
tt t Pomocy Ofiarom Powodzi, wpływ 
gotówkowy do centralnego komitetu 
wynosił do dnia 18 bm. kwotę 5.782.0 )0 
zł. Nie jest to jednakże pełna suma wpty 
wów, gdyż komitety nrejscow e posU.- 
dają w tej chwili około 400.000 z ł , 
które wkrótce będą przekazane do cen- 
trali. W  ten sposób dotychczasowe o  
fiary gotówkowe można obliczać, na 
przeszło 6 miljonów. W sumie tej nie 
są policzone bardzo ńczne ofiary w na­
turze. jjocząwszy od darów  wielkieg> 
przemysłu (cement, cukier, papier e tc ) 
i rolnictwa (zboże siewne i produkty 
spożywcze), aż do drobnych darów  w 
odzieży i świadczeniach.

Suma ta nie jest jeszcze dostateczna. 
Konieczna jest kwota 20 do 30 milio­
nów, która umożliwiłaby w yżyw ień a 
aż do przyszłych zbiorów kilkuset ty ­
sięcy ludzi, którym stale głód zagląda 
w oczy. Pozwoliłoby t0 także na w y  
żywienie inwentarza żywego na c?- 
łym terenie powodziowym.

Telegramy zagranicę 
na poczcie peronowej

Poczta peronowa r.a wszystkich spa­
cjach węzłowych w kraju rozpoczęta 
przyjmowanie telegramów na całą za­
granicę.

W iadomości stwtfoim
NOWY REKORD POLSKI W RZUCIŁ 

MŁOTEM
W  Bydgoszczy rozegrano lekkoatle­

tyczny mecz reprezentacyj sokolich 
Wielkopolski i Pomorza, zakończony 
zwycięstwem  Pomorza 78:75. Podczas 
tych zawodów padł rekord polski w rzu­
cie młotem, a mianowicie Więckowski 
poprawił w łasny rekord o 69 cm , osią­
gając 40.75 mtr.

MISTRZOST W A TENNISCWE 
KRAKOWA

KRAKÓW. W  Krakowie zakończy! 
się wczoraj 5-dniowy turniej tennisowy 
o mistrzostwo Krakowa i puhar prze­
chodni. W  grze pojedyńczej panów mi­
strzostwo zdobył Eder (KKT). bijąc w  Ib 
nale Lieblinga (Cracovia) 6:3, 7:5, 6:1. 
W  grze pojedyńczej pań Jędrzejowska 
w ygrała w finale z Dubieńską b:0, 6:1. 
W  grze podwójnej panów pierwsze miej­
sce zajęła para Herbst — Liebling po 
zwycięstwie nad parą Eder — Feldman 
6:2, 7:5, 4:6, 6:1. W  grze mieszanej Ję­
drzejowska i Szyszko w ygrali z parą 
Dubieńską — Herbst 4:6, 7:5. 6:0 

W  roku uh. Duhar przechodni m. Kra* 
kowa zdobył Tarłowski, k tóry  obecnio 
nie w ziął udziału w  turnieju.

DZIECIOBÓJCZYNI SZAMANA NA 9 MIE.
SIĘCY W IĘ Ż E N IA

We wtorek 18 bm. zapadł wyrok przed 
trybunałem  sądu p -.y sięg łych  w  Krako­
wie przeciwko M agdalenie Czubównaj, o- 
skarżonej o rozm yślne utopienie swego 
dziecka, ' Na skutek orzeczenia biaglega 
sądo" esro prof. dr Olbrychta, który stwicr 
dził niedorozwój um ysłow y oskarżonej, 
trybunał zasądził ją na 9 m iesięcy w ięzie. 
nia.

Rozstrzelanie 12 spiskowców
NOWY JORK, 19. 9. (PAT) W  Guate. 

mali rozstrzelano 12 spiskowców skaza, 
nych na śm ierć przez sąd wojenny Spisek 
m iał na celu dokonanie zam achu na wy. 
bitne osobistości w  tej liczbie na prezy. 
denfa Republiki, oraz ograbienia banków 
j dem ów prywatnych. Spi akowcy rekru- 

| Iowa Ii się głównie z pośród byłych coli,- 
' vkó-.v

będzie ogłoszony

Katastrofalne pogorszenie się sytuacji
przemysłu i handlu w r. 1933

Ofic*a!na statystyka Izby przentysłowo-hancHowe] w Krakowie
ILOŚĆ WYKUPIONYCH KART 

REJESTRACYJNYCH
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0 przyjaźni słów kilkoro
W  poznańskim Bazarze odbył się 

obiad na cześć wycieczki dziennikarzy 
rremieckich. Nastroi© bankietowe, 
zwłaszcza, gdy kraj nie jest „suchy“ 
byw ają często rozlewne. To też sy­
pa ły  się czułe słówka, jak z  rogu obli- 
tości. P rezydent Ratajski mówił o prz7 
jaznej w spółpracy na przyszłość ito. 
Ale najciekawsza by ła  m owa red ak to ­
ra B erndta. Twierdził on, że Wielkc- 
polskę uważa za sw a ojczyznę i przy­
pomniał polsko * niemiecką współpracę 
na tym terenie.

Jednego i drugiego lepiej było chy­
ba nie mówić. Słowa o ojczyźnie — 
zw łaszcza w polskim przekładzie, bo
u.e wiemy jak brzm iały po niemiecku
— robią w rażenie dwuznaczne. Przecie 
każdy radby, ażeoy jego ojczyzna na­
leżała do państw a rodaków... A co do 
owej w spółpracy w  Wielkopolsce, .iie 
wiemy, Co p. Berndt miał na myśli — 
czy  ustawę o  wywłaszczeniu, czy 
.Wrześnię, czy  oraw o o  osiedlaniu się 
i wóz Drzym ały.

Przyjaźń io ważkie słowo i nie na­
leży szafować niem zby t skwapliwie. 
7 resz tą  są różne rodzaje przyjaźni. 
Średniowieczny romans rycerski ,,A- 
mis i Amiloun“ opowiada o  rem, jak je ­
den z serdecznych diuhów dostał 
trądu. W ierzono, że tylko krew n:e- 
w inna leczy tę straszną chorobę, w ięc 
drugi druh zarżnął w tym  celu swoje 
dzieci. To przyjaźń, oparta  na senty­
mencie, a nie cofająca się przed żadue- 
mi ofiarami. Miejmy nadzieję, że m 
w  grę nie wchodzi.

Salust jusz w kłada w usta Katyliny 
inne, niec0 cyniczne określenie: „Tego 
samego chcieć i tego samego nie chcieć
— oto mi zaiste trw a ła  przyjaźń'*. A 
więc — wspólność interesów . Ta defi­
nicja ma już zastosowanie w życiu 
narodów.

Zresztą do wspólności interesów  do­
łączają sie częto wspomnienia histo­
ryczne i obowiązki wdzięczności.

Czy między Polską a  Niemcami coś 
podoonego istnieje? Od zarania dz-e- 
jów naszych zachodni sąsiad w ydzieiał 
nam ziemię, aby  na niej tępić wszelkie 
ślady polskości, rościł sobie naw et pre­
tensję do zw ierzchnictwa nad nami, 
najeżdżał nasz kraj, znacząc ogniem 
i mieczem ślady swego nochodu. Przez 
półtora wieku krwawiliśm y się w bo­
jach z zakonem niemi eck.m. Pokonaw­
szy, lekkomyślnie pozwoliliśmy mu d a­
lej istnieć pod inną postacią, potem po­
łączyć się z inną potęgą niemiecką, a L 
tn otrzym yw aliśm y zdradzieckie ciosy 
w plecy, jak w woinie szwedzkiej. Za­
prawdę, wobec Polski sławna Nibelun- 
gentreue czy  .deutsche Treue nie miała 
zastosowania...

Myśl rozbiorów Polski w yszła od 
F ryderyka II., a potem nastąpił w  za­
borze pruskim długi okres trwałego, 
system atycznego ucisku. Zbyt to znane 
dzieje, aby, je powtarzać. Podczas 
wojny światowej Niemcy wygładzali 
okupowane ziemie polskie, Co łatwo- 
w ierniejszym  Polakom mydlili oczy o- 
fcletnicami a po cichu przygotowywali 
nowy rozbiór. . .

Jednem słowem historycznej pod­
s taw y  przyjaźń polsko niemiecka mice
nie może. . 1

A więc pewni© da się oprzeć _ na
owej formułce Katyliny? C zy  istni sje 
dzisiaj wspólność interesów ? CzY ist­
nieją wspólni przyjaciele Polski i £Le 
n ie ć  i ich wspólni nieprzy ja ciele, wspć! 
ne cele i wspólne niebezpieczeństwa?

Są ludzie, którym  tak się: zda *- 
Lecz ich kombinacje opierają się ch z- 
ba na zmienieniu stanu terytorialnego
E u r o p y ,?  d l .  p a s tw a , . « * ]= ;
nvm stanie opiera swe istnienie, wsze
kie zm iany byłyby feJz
sce nie trzeba w zrostu w szerz, ie-z 
siły  w ev tętrznej. ekonomicznej i kultu­
ralnej, z którą w parze idzie potęga

^ T y m c S e m  Niemcy pragną w łaśT e
zmian terytorialnych na swoją .
Z traktatem  w ersalsk im  nigdy me po
godzili się i nieraz to mówilii | r p  e.
Kwestję gdańską uwazają *a„
Do opanow ania Pom orza m >
jak dążyli w  wieku X V II-* X.VM, N a­

szej części Śląska się ni© w yrzekli. O 
Poznańskiem mówią czasem jako o 
swej ojczyźnie... W  tych warunkach 
może nie należałoby życzyć im „naj­
lepszej przyszłości", bo to, co oni sobie 
wyobrażają jako najlepszą przyszłość, 
godzi w byt naszego państwa.

Jeden wspólny cel. jedno wspólne 
zadanie m ogłyby mieć dzisiejsze Niem­
cy  i dzisiejsza Polska. Narodowi socja­
liści postanowili otrząsnąć się z w pły­
w ów  żydowskich, które zaciążyły na 
ich ojczyźnie. Polska jest pod tym  wzgię 
dem w  jeszcze gorszem położeniu. Ży­
dzi ciążą jej nie tylko pod względem 
ekonomicznym i kulturalnym, a:e 
wprost liczebnie. Tu byłoby jedyne po­
le do współpracy.

Cóż, kiedy ze strony polskiej w 
dzisiejszych warunkach ro w łaśnie jest 
niemożliwe. Obecni rządcy nasi stw o­

rzyli i na każdym krosu akcentują ide­
ał państwowy, nie przyznający Pol i- 
kowi w  Polsce żadnej w yższości m d 
obywatelem  innej narodowści i ten ideał 
bardzo odpowiada Żydom, którzy w 
ostatnich latach wzrośli i wciąż rosną 
w  siły. Ich sytuacja u nas a za gra- 
ncą zachodnią to dziś niebo a z iem ia ..

A więc niema poprostu jednego za­
gadnienia, w  ktćrem  moźnaby zastoso­
wać ową zasadę „chcenia tego samego 
i niechcenia tego samego". Naszym 
ideałem mogą być dobre, sąsiedzk'e 
stosunki z Niemcami, przyjaźń to sta­
nowczo za dużo — i naw et przy  kie­
liszku dobrze byłoby unikać przesady. 
Cenimy dążenia do zatarcia przeszłości 
i ludzi, którzy je żywią. Jesteśm y im 
radzi jako gościom. Z wynurzeniami 
przyjaźni zaczekajmy jeszcze czas jak 'ś.

WŁADYSŁAW TARNAWSKI
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Przyczyny niechęci
Noworoczne refleksje żydowskie

Żargonowy „Moment**, dając spraw o­
zdanie z sytuacji żydowskiej w ubiegłym 
roku żydowskim (5694), zaopatruje je w 
„ogólne rozważania**. Rok ów był ro­
kiem zamieszania w  życiu żydowskiem: 

„— Faktycznie Jeszcze nigdy na w e. 
wnętrznym  froncie żydowskim  ni-3 było 
takiego zam ieszania1*.

W szystkie narody odsuwają się od 
żywiołu żydowskiego:

,,__ Naród żydowski jest coraz bardziej
izolowany w Swiecie i znajduje u otecze. 
nia coraz mniej zrozum ienia dla swego ży . 
cia“.

Na tę izolację Żydów w pływ a cały 
szereg przyczyn: propaganda niemiecka 
za granicami Rzeszy, kryzys gosped ir- 
rzy, popierania w wielu krajach przez Ży­
dów rządów, uważanych za szkodliwe 
dla interesów narodów rdzennych:

„__ Miejscow-3 nastroją, którj w  pew .
nych krajach są skierowane przeciw w ła­
dzy politycznej i jednocześnie nrzsciw  Ży­
dom (bowiem ci ostatni jako całość, są 
zawsze lojalni! — to w szystko działa, że

hitleryzm ze wszystkiem i 6wojemi teor.ia. 
mi i wskazówkam i jest przyjmowany w  
wielu krajach z radością. Nawet w sta­
rych krajach demokratycznych, w ychow a, 
nych w ciągu stuleci na zasadach w olnoś. 
ii i równości, przeciwńydowska n a . 
ganka przynosi owoce1’.

Myśl narodów rdzennych zaczyna 
w yzw alać się z pod wpływu kultury ży­
dowskiej :

„—  Nasza stare żydowskie doświadcze­
nia W tym zakresie wskazuje nam, że 
wieczna nienawiść do Żydów szuka ubec. 
nia now-ego uzasadnienia, aby zdobyć mło 
dzież we wszystkich krajach i szuka no­
wego wyfłum aczania, aby uspokoić su . 
m ienie ..świata kultury11. Teorja rasy ma 
być nam nowym ideałen.'*.

Ale i do stronie żydowskiej — przy­
znaje autor — są przyczyny wzmagają­
cej się niechęci do Żydów. Jedną z n:ch 
jest wybitny udział Żydów7 w  kierowaniu 
ruchami wywrotowymi i wogóle rucha­
mi opozycyjnemu Drugą jest dwulico­
wość żydowska wobec odbudowy Erec 
Izraśl.

Polska milczała■ ■ ■

W  Zgromadzeniu Ligi Narodów za­
brał onegdaj głos jeden z delegatów, by 
podnieść publiczny prorest przeciw 
prześladowaniom, jakim ulegają w yzna­
nia i organizacje religijne w Sowietach. 
Delegat ów przypomniawszy, że S o w e- 
ty  nawiązując niedawno stosunki ze 
Stanam i Ziednoczonemi zagwarantow a­
ły swobodę przekonań i praktyk religij­
nych obywatelom am erykańskim  w  Ro­
sji, apelował do rządu sowieckiego, by 
podobnej gwarancji udzielił własnym 
obywatelom. Liga Narodów nie powci­
na pozostać oboiętną wobec barba­
rzyńskiego tepienia uczuć religijnych, 
jakie uprawia państwo, które za chwilę 
stanie się jej członkiem.

Delegatem, który zdobył się na tła  
męski protest przeciw antyreligijnej po­
lityce Sowietów, nie był niestety polski 
minister spraw zagranicznych. Nie był 
nim p. Beck, mimo że wśród najbardz ej 
preśladowanych za przekonania re lie j- 
ne w Rosji znajdują się katolicy i Po 
lacy.

Nie był nim także minister liberalnej

I Anglji, ani minister humanitarnej Fran- 
| cji.

Był nim natomiast premjer małej 
Irlandii, słynny jej bojownik o wolność, 
de Valera.

Również minister małej Szwajcraji, 
przywódca mówiących po włosku kaf.i-j 
Hków szwajcarskich, p Motta napięt­
nował antyreligiiną politykę bolszewi- 
zmu.

Odpowiadając im, p. Barthou o- 
świadczył, że łatwiej będzie uzyskić 
gwarar cje od Sowietów. gdv zostaną
c-.-:onkiem Ligi.

Jest to wykręt. Po przyjęciu p. Lit­
winowa do Ligi nikt go nie będzie mo­
lestow ał takiem, sprawami.

Mówiono niegdyś o trójcy uciskanej 
przez przem oc: Irlandia, Polska i Sto­
lica Apostolska. Teraz z tej trójcy Sto­
lica Św. w swym organie protestowała 
bohaterska Irlandja protestowała gW- 
śn0 w  Lidze, Polska jedynie milczał i . 
M e Polska jednak była w tym dm.u 
przedstawicielem sumienia ludzkości.

ax.
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Pieniąc się rośnie 250-krotn'e

W c iągu  jednej mln-ity czyni 
najtwardszy zarost gotowym 
do golenia.

Nałożony na twarz ple zasy*l
cha przez 10 minut

•••
Zwarta piana nadaje wiosom  
zarostu właściwe położenie 
potrzebne do golenią

Wyrabiany z olejków owo 
ców oliwnych I palm, dzla 
Ił a zbawiennie na nasxo< 
hik twarzy. --p -

Prosimy kupić jedną łubą sera* Jeśli 
po użyciu połowy zawartości łuby niej 
bądzle Pan cądowolony — prosimy? 
opróżnioną do połowy łubą odesłać 
'do Coljjałe-f mollve Sp. s  o. o., Ry«] 
.marska 6 , w Warszawie, a ołrzyma' 
Prn nełychmlasł zwroł plenlądzy. <v_
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„Taki czy inny fotel 
w Genewie"?

Posunięcia polskiej polityki zagra nicz--1 
nej, kierowanej przez pułkownika Becka, 
trzeba dziś obserw ow ać bardzo dokład­
nie. W  sprawie zniesienia traktatów  o 
mniejszościach stoi za ministrem Bec­
kiem., cała ploska opinja publiczna. 
jest tak jednak w innych sprawach. Stąd 
konieczność uważnej obserwacji..

Oficjalna „Gazeta Polska** drukuje 
artykuł p. t, „Precyzje I stw!erdzenia“> 
który mamy prawo uważać za oficjalny 
komentarz do ostatnich polskich posunięć 
na terenie Ligi Narodów; chodzi tu 
zwłaszcza o stanowisko Polski wcbec 
wstąpienia Rosji Sowieckiej do Lig Na1 
rodów. Czytamy w G. P .:

Fakt wejścia ZSRR do Ligi Naro­
dów w yw ołał w rozum ieniu P c-sk i po­
trzebę stwierdzenia, że dalszo stosunki 
nasza z sąsiadem  wschodnim  będą się 
opierały przedewszystkiem na łych ak. 
tach bilateralnych, które nas dotych­
czas obowiązują. Poczytujem y Je ho. 
wiem za ważniejszą podstawę dobreg 
sąsiedztwa i współżycia niż pakt Ligi 
Narodów.
Po krótkiem stwierdzeniu, że pakty 

dwustronne „posiadają -większe walory 
praktyczne, niż pakty natury ogólnej** i 
że Liga nie potrafiła zapobiec wojnom 
między członkami Ligi, pisze G. P. w 
dalszym ciągu:

Pozwolim y t-ż sobie zaznaczyć jako 
przykład dość ważki, że stosunki na­
szym  drugim sąsiadsm , Niemcami, nie 
posuwały się o kro.i ku lepszemu przez 
cały czas wspólnaco należenia naszego 
frio Ligi Narodów, przeciwnie, pamięta. 
mv doskona’?, że procedura mniejszoś­
ciowa Ligi była raczej st-Iem  i ciągiem  
narzędziem zadrażniania w tych stc. 
sunkach i cały szereg spraw, które Li­
ga Narodów winna była. uregulować — 
znalazły bądź załatw isnis bądź ulesly  
zmianie ku lerszem u, gtfy * forum Liyi 
zostały przeniesione na te^en bezpgśred. 
nich negocjacji.
W  tern miejscu precyzia zawodzi. Ra­

czej dojście do władzy Hitlera i osamot 
nienie Nienrec w Europie spowodowały 
ustępliwość i pokojowo.ść — d?i'siecio 
letnią _  Nienrec wobec Polski. W ystą 
pienie Niemiec z Ligi było też tylk1- 
skutkiem zmiany reg:me‘a w Niemczech 
a nie przyczyna „zbliżenia11 pińskc-nle- 
mieckiegn.

Skoro Rząd polski się przekonał —
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p.'. _e dalej G. P . — że Związek Sowiecki 
nie domaga się szczególnych przywile­
jów w Lidze Narodów, nie w ysuw ał ze 
swej strony żadnych szczególnych żą- 
dań, ani w arunków :

Tak więc m iędzy bajki złożyć nale­
ży szeroko rozpowszechniane i kom en­
towane wieści o  tem, że Rząd Polski 
staw iał junctlm m iędzy stałem  m iejscem  
w Radzie Ligi dla Polski, a sw ą zgodą  
na w ejście Sowietów  do Ligi, zaTów- 
n o jak i o tem, że istn ieje jakiekolw iek  
junctlm m iędzy w nlo-hlem  o geuerull. 
zację traktatów m niejszościowych a tą  
sprawą. Stanowcze postaw ienie przez 
Polskę kwestji traktatów m niejszościo­
wych m a sw oje podłoże całkow icie od­
rębne i sam odziel;-' i an i w  czasie ant 
w  treści nie ląozy się  z naszym  stosun­

kiem  do ZSRR.
Co prawda gdyby naw et Rząd polski 

i w  jednym i w  drugim w ypadku stawiał 
iunctim, to wątpić można czy ,,Ga zeta 
Polska14 tem by się pochwaliła. W aż- 
uieiszy jest jednak ustęp dalszy :

Co do stałego m iejsca w  Radzie Li­
gi Narodów   jest to również zagad­
nienie odrębnej natury. Sądzimy zresz­
tą, że sprawą najistotniejszego znacze­
nia jest zajęole przez Polską stałej, i 
1 poważnago m iejsca w  Europie; a to 
gwarantuje nam  zarówno ciężar gatun­
kowy jak i doniosłość dorobku poV- 
tyczneg Rzplitej w  rzędzie Państw Eu­
ropy, nie zaś taki czy Inny lotel w  Ge. 
newio

Czy jednak dobry fotel w  Genewie 
nie oznacza dziś także dobrego miejsca 
w  Europie? Na cóż więc ,,Gazeta Pol­
ska44 przygotowuje polską opinję? Na 
nieuzyskanie przez Polskę miejsca w R a­
dzie Ligi przy  najbliższych wyborach 
uzupełniających, czy też .n a  wystąpienie 
Polski z Ligi? Pierw sze byłoby dowo­
dem nieskuteczności polityki ministra 
Becka, drugie właściwem zbliżeniem się 
do Niemiec, a przez to zasadniczym błę­
dem w naszej polityce zagranicznej.

Apologia czerwonego terroru
,.Robotnikowi44 tak przesłonił oczy 

te rro r w  Niemczech i w  Austrii, że za­
cierają mu się kontury tego, co w Rosji 
Sowieckiej działo się i dzieje się dotych­
czas.

„Czerezwyczajki *? Po+ępienid bez­
warunkowo słuszne. Ale — badź co bąó:
  lw ia część działalności owych „nad.
zwyczajnych komlsyj" przypada na epo  
kę zbrojnej Wojny domowej. Kto czytał 
w spom nienia Denikina, Lukom skiego, 
Szulgina, generałów i monarchistów  
rosyjskich, 4ten wie, że praktyka kontr­
w yw iadów  armij „białych11 wyglądała  
niczem  siostra bliźniacza w  porównaniu 
do tamtej praktyki na tyłach „czerw .  
nego“ frontu.
Teraz zaś w Niemczach i w Austrji, 

naprzyklad, niema żadnej walki z orę. 
żem w ręce; a jednak tysiące i tysią­
ce ludzi um ierają powcli za drutami 
kolczasfemi obozów, setki samobójstw z 
rozpaczy przechodzą niby skrwawiona 
nić poprzez cele więzienne; a szubienice 
austrjackie po dniach lutowych? a los  
Seltza czy Thaelmana? a noc 30 czerw, 
ca, kiedy przez „pomyłkę* zalatw lcno  
m nóstwo Innych porachunków, tf. w y­
prawiono poprostn na tamten św iat bez 
sądn 1 bez śledztw a setki osób z jek lch . 
knlwlekbadź względów niewygodnych?  

Daruje towarzysz, ale Niemcy, ani 
Austrja stanowczo nie wytrzymują kon­
kurencji nie tylko z Rosją wojny domo­
wej z lat 1917—23, nie tylko z Rosia po- 
zzątków pierwszej piatiletki 1928—9. 
lecz naw et z Rosja 1934. Skądżeż to dzi­
siaj biorą bolszewicy 70 więźwów Pola­
ków, aby ich wymienić na 80 komuni­
stów uwięzionych w Polsce? Brunatna 
Księga44 żydowska liczyła ofiary terroru 
hitlerowskiego w Niemczech na dziesiąt­
ki, a teror bolszewicki w Rosji liczy 
swoje ofiary na miljony. Nie wzrusza 
nas Thadm an, około którego robi się ty­
le hałasu, a który plerwszyb*- strzrskal 
pałkę nawet na głowach n emiecklch 
socjał-demokratćw, gdyby zamiast w hi- 
tlerowskiem więzieniu znalazł sie n-zy 
w ładzy. R-

Zwycięstwo Słow io
Nawal radosnych wzruszeń po p i-  

w tórnem _zwycięstwie polskich lotników 
w  Challenge4u zepchnął może na p jjn  
■drugi w powszechnej świadomości spo­
łeczeństw a polskiego niemniej radosny 
i niemniej w ażny fakt, że osiągnięte 
przez ekipę czechosłowacka pierwsze 
miejsce w  klasyfikacji drużynowe] o- 
znacza prymat Słowian w lotnictwie 
turystycznem  Europy. Zrozumieli to do­
brze zawodnicy polscy, k tórzy szcze­
gólnie serdeczną opieką otoczyli lot­
ników czechosłowackich, zrozumieli u- 
czestnicy uroczystości zakończenia 
Challengeu, entuzjastycznie oklaskuią- 
cy  Ambrusza i jego kolegów, zroz i- 
miała wreszcie p rasa czeska, a zw ła­
szcza słowacka.

Naczelny organ słowacki „S lovag4, 
zamieszczając w  nrze 211 obszerny r e ­
portaż z zawodów chalienge‘owych, w  
pełnych sympatji słowach ocenia s t r  
sunek polskich zawodników i widzów 
do Czechosłowaków. a zw łaszcza do 
pierwszego z nich Słowaka Ambrusza

Zaraz na wstępie autor w spom nia­
nego reportażu, red. Karol Murgasz. 
p isze:

„Stidzę sam otnia w  kącia (wagonu), 
nadstawiam  uszu; nie mając towarzyska 
podróży, jestem  skazany na słuchanie in­
nych

  Bajan, Płonczyński, W lodarkiewicz...
nazwiska polskich lotników, wym awiane 
z cichym, charakter* żującym Polaków  
entuzjazmem.

— Ale, panie, kto to Jest ton Ambrusz, 
który razem z Polakam i jest konkurentom  
Niemców?

Serce zabiło, a pom im o wrodzonej 
słowackiej skrom ności rodzi się we m nie 
m aleńka pycha... A tym czasem  nazwisko  
Ambrusza stale obija się o m oje uszy:

Zdolny lotnik, prowadzi w czeski.j 
ek ip ie ..

— to są siow a, którami jadący w 
pociągu zbliżającym  się do Krakowa cha. 
rakteryzują Am brusza...1

Po nacechowanym wyraźną sym pa­
tią opisie Krakowa 1 W arszaw y, po

komplimentach pod adresem  organiza­
torów  challenge4u, po peanie na cześć 
polskiej uprzejmości i usłużności, któ­
ra „w źyw a się w  radość zetknięcia 
się Słowaka (autora reportażu) ze Sło­
wakiem (Ambruszem), dziennikarza z 
lotnikiem...44 — taki oto fragment roz­
mowy między red. M urgaszem a mjre*n 
Junkraftem :

„Polski kol aga (dziennikarz) chwyta  
m nie „za frak“ :

— P an  m ajor Junkraft prosi na chwi­
lę pana redaktora słow ackiego dziennika.

Postawny dostojnik polski, w  m undu­
rze majora .  lotnika... m ówi o Anibruszu 
Jak o synu .  pilocie.

—  Aćabrusz. prószę pana, to taki — 
mówi major Junkraft. ściskając pięść i  
uderzając nią w  powietrzu. By! 1 m oim  
uczniam i

I tu się dowiaduję, ża Ambrusz w r.

1933 był przez pół roku w  Polsce, gdzie 
zaznajom ił się z wszystikiemi szkołami 
lotniczem i 1 kursami.

— Ambrusz, to Jest wojak, to pilot — 
a w y Słow acy m ożecie być zeń naprawdę 
dum ni. Jażoli co najlepszego da się powie, 
dzieć o lotniku, to można to powiedzieć  
o Ambruszu. Jest godnym konkurentem i 
naszych lotników. Ma toż w ielu przyju. 
clćl miedzy polskim i wojskowym i, którz? 
go serdecznie w itali, np. w Krakowie, 
Lw owie 1 t. d,

Brak m iejsca uniemożliwia dalsze 
przytaczanie w ynurzeń i opisów sł i- 
wackiego dziennikarza, św iadczący^ 
dobitnie, że braterstw o polsko - s’ 
w ackie posiada napraw dę głęboVe 
podstawy. Niepodobna jednak pominąć 
stwierdzenia, że

„Polacy Bajan 1 Płończyński oraz 
Słowak Ambrusz startowali, by zdobyć 
sławę i cześć dla Słowian44.

O tem w arto i należy pamiętać o rU  
wysnuć z tego właściwe Konsekwen- 
cje! (wł. p.)

Zaduio marszów i asyst!
Skargi rodziców na przemęczanie młodzieży

(s) Do redakcji naszej w dniach )- 
statnich napłynęło kilka listów i to za­
równo ze strony rodziców jak i dzieci. 
Skargi te odnoszą się do uciążliwego 
wyciągania młodzieży naw et tej naj­
młodszej na przeróżnego rodzaju: prze­
marsze. marsze, defilady, loty, przeloty, 
asysty, manifestacje, demonstracje, po­
chody, straże, asysty itd.

By nie być źle zrozumianym, i by 
nie spotkać się ze strony „entuzjastów44 
przeróżnych uroćzystości m arszowych 
z zarzutami, podkreślamy, że nie je­
steśmy przeciwnikami udziału młodzie­
ży w uroczystościach narodowych, 
państwowych i religijnych, przeciw n;e, 
uważałby, że uczestnictwo w takich 
podniosłych aktach nia duże w alory pe 
dagogiczne j z tego zdaje sob’e sprawę 
i dom i szkóia. Ale w szystko ma sw iie  
granice. . ,-el

Ks. Marina królową mody. —  Róże, szafiry, perły. —  Jaki 
tyfuł otrzyma książę Jerzy? —  Pokrzywdzona Szkocja.

Bez przesady można powiedzieć, że 
cały  Londyn żyje dziś pod znakiem 
bliskiego już m ałżeństw a księcia Jerze­
go z grecką księżniczką Mariną.

T a  ostatnia, jeszcze przed paru ty ­
godniami praw ie zupełnie obca i nie­
znana społeczeństwu, stała się obecn'3 
najpopularniejszą osobą Londynu.

„Princess Charm ing'4 jak ją nazy­
wają, jest osóbką naprawdę ładną i 
miłą, o naturalnym , ujmującym sposo­
bie obcowania z ludźmi.

Z dnia na az ’eń prawie narzuciła 
Londynowi swoje gusta i upodobania 
do kwiatów i drogich kamieni: róża
sta ła  s!ę ulubionym kwiatem, a perły 
i szafiry obowiązkowemi niemal kl?j- 
notami, jakie każda szanująca się An­
gielka nosi przy  każdej sposobności. 
Nawet do sukien wizytowych i spor­
towych sznur pereł — niekonieczni: 
prawdziwych.

Na ostatniej w ystaw ie kwiatowej w 
Londynie przyznano nagrodę nowej 
odmianie róży, nazwanej „Princess Ma­
rina44, — w handlu pojawiły się już ra ­
kiety tennisowe nazwane jej imieniem, 
— m agazynach mód królują niepodziel­
nie zgrabne czapeczki „baskijskie'4, k ó 
rych modę wprow adziła księżniczka.

Uroczystości ślubne naznaczone są 
na grudzień. W  związku z tem w yło­
niły się pewne trudności: księżniczka
Marina bowiem należy do kości /ia  
wschodniego, obrządku greckiego. Nie 
jest tedy wykiuczonem, że ceremonja 
ślubu odbędzie się dw a razy : najpierw 
w katedrze w W estm inster, w  kilka 
dni później zaś w kościele greckim «v 
Baysw ater.

Młodą księżniczkę czekają jedna.K 
liczne obowiązki i zajęcia absorbują­
ce dużo czasu. A wice najpierw obo­
wiązki reprezentacyjne na dworze kró­

lewskim, nie należące w cale do ła t­
wych. Pozatem  akcja charytatyw na
(opieka nad szpitalami, przytułkami, 
ochronkami, szkołami), wym agać bę­
dzie dużych ofiar pieniężnych i dob™ 
parę godzin pracy dziennie.

A właśnie olbrzymia popularność ro­
dziny królewskiej ma w dużej mierze 
swe źródło w tem,- że w szyscy jej człon 
kowie biorą zawsze bardzo żyw y u- 
dział w żj^ciu społecznem, kulturalne* n 
i towarzyskiem całego narodu.

W  związku z tem małżeństwem  w y ­
suwa się jeszcze jedna kw estja: Książę 
Jerzy ma zostać parem Anglji, podo­
bnie jak jego starsi bracia. Dotychczas 
jest on „tylko44 księciem Jerzym , ja*o 
książę krwi nie ma jednak z tego ty:u- 
łu praw a zasiadania w Izbie wyższej. 
W ym agany jest d0 tego tytuł książęcy 
„terytorialny44, — analogiczny z ty tu­
łem „księcia Walji*4, stanowiącym w y­
łączny atrybu t każdorazowego następ­
cy  tronu.

Jak słychać, król angielski pragtim 
nadać swemu synowi tytuł ,,księcia 
Kent4', — dla w skrzeszenia dawnej tra ­
dycji. Tytuł ten nosił już ojciec królo­
wej Wiktorii, czw arty syn Jerzego Ili.

Spraw a ta jednak napotyka na p i ­
wne protesty ze strony Szkocji, która 
pragnęłaby, aby książę Jerzy przyjął 
tytuł „Księcia Edinburg14. Zwracają rn.a 
nowicie uwagę, że pod tym względem 
jedna Szkocja jest dotąd pokrzywdzo­
na i Anglja ma już swoich książąt Yorku 
i Gloucester. W alia następcę tronu, Ir­
landia księcia Cónnaught — natomiast 
Szkocja nie może pochwalić się żadnem 
„dukedom44 w rodzinie panującej.

W szystkie te spraw y interesują ży­
wo cały Londyn i są tematem dnia.

Ir.)

Oto jeden z ojców podaje nam, że 
w roku zeszłym obliczył takich ,.parad" 
aż 34, nie mówiąc q różnych „w y­
cieczkach14, „obserwacjach14, o charakter 
rze: gim nastycznym , geograficznym, bo 
trnicznym, kinowym, gazowym, lotni­
czym itd.

Ostatnio np. wyprowadzono m li4 
dzież na -'rewję wojsk. W spaniale! Ałe 
młodzież ta stała nieruchomo na placu 
Marjackim od 2 do 7 a najmłodsza brać 
mdlała z wyczerpania. O przerobienu 
lekcyj na dzień następny ani marzyć. 
Uczeń czy uczenica, po takiej impre­
zie, powróciwszy do domu rezygnuje z 
kolacji i padają na łóżko, by  znaleźć 
odpoczynek w śnie.

Przed kilku dniami bezpośrednio me 
mai do rewji wyprowadzono młodzież 
na lotnisko w Sknlłowie, skąd po kilku 
godzinach w róciła zmęczona do dom t. 
Dzień dla nauki przepadł.

A’e nie koniec na tem. Pewnego 
w ieczora nakazano m łodzieży uczest­
niczyć w manifestacji z powodu zw y­
cięstw a Bajana. Uczestniczyła, a po po­
chodzie w godzinach wieczornych zalała 
okazyjnie w stylu szlifibrukowym cho­
dniki ul. Akademickiej i Legjonów. I 
znów przepadł wieczór i odrabianie lek­
cyj. Już młodzież nawet zdaje sób’’e 
sprawę z tych nadmiernych „pr:e- 
m arszów44 i poczyna je lekceważyć. 
Tak było np. w  czasie wieczornego 
„fakelzugu44 na cześć Bajana.

Jeszcze raz podkreślamy, że nie Ja-* 
steśm y przeciwnikam i uczestnictwa 
m łodzieży w  podniosłych uroczysto­
ściach, ale, pytam y poważnie, czy je­
dnak nie za wiele tych imprez, czy ti e 
odbijają się one na stanie nauki, zdro­
w ia naszej młodzieży.

Istnieje przecież okó'nik p. ministra 
oświaty, który ogranicza udział m*odz:e- 
ży  w imprezach okolicznościowych i da- 
brzeby się stało, gdyby nasze władze 
szkolne ten okólnik w zięły sobie do 
serca.

Doc. Dr. T. ( D i e z y f i s K ’
(choroby kobiec 1

p o w r ó c i ł
Lwów. R o m a n o w i  c z a  3 160

Uczed dwudziestu ta tą ...

Dzienniki lwowskie z dnia 20 w rześ­
nia 1914 przynoszą wiadomości o ogólnej 
mobilizacji pospolitego ruszenia w Austrji.

Armja rosyjska — wedle komunikatu 
oficjalnego — stanęła koło Medyki, pod 
pierwszemi fortami Przem yśla.

Dalej znajdujemy inspirowaną wiado­
mość, jakoby Austrja i Niemcy zwróciły 
się do państw  trójporózumienia z propo­
zycją zawarcia pokoju, która to propo 
życia została odrzucona.

W e Lwowie grasują epidemie, prze- 
dewszystkiem czerwonka, dalej dur i 
cholera.

Do pałacu namiestnika zajechał hr. 
Bobrińskij, gubernator Galicji,
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2  k c a iu  od ko ce sp o tu Łe n tó w - ,;3 iw d e ta
Kromka forzya

Czw£riy miesiąc 
w więzienir

Już czw arty z  rzędu miesiąc prze- 
Dyw* kilkunastu narodowców z mec. 
Kowalskim na czele w  więzieniach w  
Łęczycy i Sieradzu. §Jedztwo w  ich 
sprawie toczy się w dalszym ciągu. 
Podobno w  najbliższym czasie ma Dyć 
zakończone....

K-oi^ka poleska■■II ———————  M H i

Klęrka deszczów
Na calem praw ie Polesiu padają nie­

byw ałe  deszcze, które uniemożliwiają 
wszelkie roboty polne. Zachodzi obaw a: 
źe w niże] położonych miejscowościach 
siew ozimin nie będzie mógł być doko­
nany. Najgorsze jest to, iż w  wielu oko­
licach ziemniaki, stanowiące podstawę 
w  w yżyw ieniu ludności zaczynają gnić 
masowo. Zanogi się na katastrofa'.aą 
klęskę głodu.

Kronika wileńska

Stosunki graniczne 
polsko-litewskie

Na granicy polsko - litewskiej sto­
sunki zaczynają przybierać charakter 
bardziei normalny, niż w latach ubie­
głych. W  ostatnich czasach zanotow a­
no, źe władze litewskie liberalniej 
traktują wydawanie zezwoleń obywate­
lom polskim na wjazd do Litwy.

W skutek tego w ub. miesiącu prze­
kroczyło granicę z Polski do Litw y 
124 osoby, a z Litw y do Polski 140-

Na podstawie tzw. przepustek rolni­
czych udało się w  bieżącym miesiącu 
na teren L itw y przeszło 8 tys. obyw a­
teli polskich,_ zam ieszkałych w  strefie 

•nadgranicznej, których grunta znajdują 
się po stronie litewskiej. Z Litw y do 
Polski na podstawie analogicznch prze­
pustek przekroczyło granicę przeszło 
4.000 obywateli litewskich,

Kronika złoczowska

Ziemianin Raidroff z E-^dćw zapłaci
16 irciljonSw z . grzywny za nadjłyda podatkowe

W ładze skarbowe, po dłuższem ba­
daniu spraw  podatkowych majątku z e- 
mianina p. Rudroffa, z Brodów, prze­
ciwko któremu toczą się dochodzenia 
karne z zawieszeniem aresztu śled­
czego — ustaliły szereg przekroczeń 
podatkowych ze strony Rudroffa.

Jak się dowiaduje Agencja Wschód, 
w ład/ ze skarbowe, w myśl obowiązu­
jących przepisów, wymierzyły Rud-

roflowi karę w wysokości przeszło 16 
milionów złotych za ukrywanie docno- 
dów, podlegających wymiarowi podat­
kowemu.

Należy dodać, że m ajątek p. Rudrof­
fa znajduje się pod zarządem przym u­
sowym z ramienia władz skarbowych, 
zabezpieczających w ten sposób swoje 
pretensje.

Krwawy epilog dramatu miłosnego
w koszs^acin 9 p. p. w Zamościu

W  koszarach 9 pułku piechoty 1ęJ 
glonów w Zamościu rozegrał się krw a­
w y dram at na tle miłosnym.

Podpor. P io tr Frankowski, który 
kochał się w żonie swego kolegi por, 
Chodeckiego, po burzliwej z nią w y­
mianie słów strzelił do niej kładąc ją 
trupem na miejscu, poczem sam postrze­
lił się śmiertelnie.

Po powrocie do domu por. Chodec- i

ki przy zwłokach żony usiłował popeł­
nić samobójstwo, czemu przeszkodził 
towarzyszący mu sędzia wojskowy kpt 
Wilk. Podczas szamotania się z p<>r. 
Chodeckim padł strzał, który ugodził 
kpt. Wilka w nogę, raniąc go ciężko 

Krwawy dram at w yw ołał w Zamo­
ściu ze względu na osoby biorące w 
nim udział wielkie wrażenie.

Właśtitiel kopalni sprawca katastrofy
W  październiku ub. roku miała m iej­

sce nienotowana na Siąsku katastrofa 
na kopalni „Polska**. W skutek obsypa­
nia się w arstw y ziemi został0 zasypa­
nych na głębokości 92 ro. 11 górników. 
Dzięki natychmiastowej akcji ratunko­
wej, po dwunastu godzinach udało sh,* 
ocalić wszystkich. W szczęte śledztwo 
wyjaśniło, że sprawcą katastrofy był 
sa n  właściciel kopalni Noglik i  sztygar 
Pyras. Noglik w ydać miał poleceń e

odciosania jarem szybu wyciągowego, 
albowiem nie mogły się przez nie prze­
sunąć nowonabyte wózki i tern osłabił 
je do tego stopnia, że nie wytrzymały 
napoi u piasku, z którego szyb był zbu­
dowany i runęły, grzebiąc pod sobą 
pracujących górników. Niefachowe to 
polecenie w ykonał sztygar Pyras.

Sąd po przeprowadzonej rozprawce 
skazał Noglika na 7 mies. aresztu, Py- 
rasa zaś na 3 mies.

w ;k ia r n ;a
„SALĄ MALINOWA"

„STARA KOMNATA*

1565

Kronika nowosądecką

Wanda Siemaszko wa 
w Nowym Sączu

Od dwóch tygodni gości u nas znanŁ 
artystka p. W anda Siemaszkowa, której 
45 jecie pracy scenicznej obchodzono 
w ub. sezonie w  całej prawie Polsce. Tu­
tejsze „Tow arzystw o Dramatyczne** w y­
stawiło ostatnio dwie sztuki, wyreżyse­
rowane przez p. Siemaszkowa, a to: 
„Mirlę Efros“ i „Niespodziankę** Rostwo­
rowskiego. W  obydwu sztukach grała p. 
Siemaszkowa rolę matki. Nie trzeba 
oczywiście dodawać, że kreowała te role 
świetnie.

Nasi am atorzy stanęli rówmeż na w y­
sokości zadania. I tak w „Mirli Etros“ 
zasługują na wyróżnienie p. Gorczanka, 
p. Barbacki Bolesław i p. Buczer Artur, 
W  „Niespodziance** doskonałym partne­
rem p. Siemaszkowej był p. Bolesław 
Barbacki w roli oica Należy też wspom­
nieć i o p Buczerowej Jadwidze, która 
stw orzyła dobry epizod 

Obie sztuki miały wielkie powodzenie. 
Należy podziękować gorąco „Tow arzy­
stwu Dramatycznemu**, źe nie szczędziło 
wielu trudów  i bezinteresownych starań. 
by 'e  tylko dać publiczności to, co mogło 
dać jak najlepszego.

ZAWODY LEKKO ATI FTYCZNE. —
W  niedzielę odbyły  się na boisku spor- 
towem KPW. zawody lekkoatletyczne o 
mistrzostwo Podokręgu P, Z. L. A. w pię­
cioboju. Zawodników zgłosiło się 7. — 
Pierw sze miejsce zdobył p. Henryk 
Zgłobicki, członek ,,Sokoła“ w Nowym 
Sączu, uzyskawszy 2.286 punktów. Dru­
gie p. Józef Zasowski KSW. 1.600 piet. 
Organizacja zawodów dobra.

Kronika stanisławowska

M. S. KOZIOŁ L w 6 w
ni. D o m i n i k a ń s k a  3 te l. 54-30

Echa Brześcia
Z w iosn ą  br na skutek złośliw ego do­

niesienia w tut. sądzie grodzkim przed 
sędzią p. Kulczyckim, odbyła się sprawa 
przeciw kupcowi p. J. Dzwonikowi.

.Akt oskarżenia zarzucał oskarżonemu  
jakoby rozgłaszał, że na rozkaz P iłsud­
skiego znęcano się nad więźniam i brze­
skim i. P . J. Dzwonik został skazany na 
m iesiąc bezwzględnego aresztu i 100 zł 
grzywny.

Na skutek apelacji odbyła się poh;v. —I 
rozprawa przed senatem , któremu prze­
wodniczył s. s. o p. W lasak. W  toku roz­
prawy dowodowi świadkowie nie potrafili 
uzasadnić aktu oskarżenia, który opierał 
się na fałszywem  doniesień.u spowodowa­
nym osobistą zawiścią. P. Jan Dzwonik  
został uniewinniony, a koszta sprawy po­
nosi Skarb Państwa

POŻEGNANIE ŻOŁNIERZjY. W  o s k i-  
ftich dniach tłum nie zebrana ludność, ofi. 
cerowi* 52 pp. i 12 pal. na dworc i kolejo­
wym  owacyjnie żegnali przy dźwiękach 
orkiestry 52 pp. żołnierzy złoczowskich  
pułków, powracających do „cywila*.

Kronika morsua

WETERAN Z POD SEDANU. Bur­
mistrz m. Chojnic, p. Hanula złożył w  
imienin p. Prezydenta Rzplitej życzenia 
stolarzowi Franciszkowi S'erack'em u i 
jego małżonce z okazji diamentowych 
godów. Sieracki liczy 95 lat, jest wete 
ranem wojny 1871 r., służył pod rozka­
zami Hirdenburga, podówczas D idpo- 
rucznika, brał udział w bitwie pod Se- 
danem i należał do niemieckiego oddzia­
łu, który w ziął do niewoli cesarza Na­
poleona III-go.

Manifest jarosławski
W  dniu wczorajszym  zam ieściliśm y  

obszerne sprawozdanie z  uroczystości 
jubileuszowych I. Państw. Gimnazjum  
w Jarosławiu. Obecnie podajem y dosło­
wny tekst „Manifestu jarosławskiego**, 
uchwalonego przez m łodsze roczniki b. 
wychowanków I Gimnazjum. Manifest, 
będący deklaracją ideową, brzmi nas‘ę- 
pująco:

My, Jaroslawlanle, byli wychowanko, 
wie pierwszego gim nazjum  klasycznego w 
Jarosławiu, m łodszych roczników, zebrani 
na uroczystości, 50-lecia istnienia tegoż 
gim nazjum  w dniu 18 września 1934 r., 
wiedzenl najczystszą chęcią służenia Oj­
czyźnie, a chcąc pokazać w  ciem nościach  
współczesnej, przełom owej naszej doby 
drogę w yjścia z kryzysu duchowego dla 
Polski, obwieszczamy następujące zasady 
P olsk iefo  życia publicznego i ogłaszamy  
naszą niezłom ną wolę, aby na tych w ła­
śnie z -sadach zbudować nowy porządek, 
w naszej w ielkiej, najdroższo] i — oby 
zawsze szczęśliwe)   Polsce:

I. Jesteśm y P olakam i I dobro naszego 
narodu uważamy za głćwną podstawę pol­
sk iego ustroju prawnego.

II. Państwo polskie ma służyć jedynie 
celom polskiego narodu, i  przez naród 
celom całej ludzkości.

III. Rządy w  Polsc* m uszą należeć je­
dynie i wyłącznie do polskiego narodn tj. 
do tych ludzi, którzy będą uczciwym i 1 
prawdziwymi przedstawicielam i tego na­
rodu, ofiarnym i w  służbie dla niego.

IV. Naród polski stanowi jedną zwartą 
całość; nie uznajemy podziału na gruny 
społeczne, dająca specjalne przywileje 
swym  członkom  w życiu publicznem. 
W szystkie warstwy ludności m ają rćwne 
prawo do rządzenia życiem  narodu, od­

powiednio do wartości swojej służby n a . 
rodowej.

V. Religja katolicka m usi stanowić 
podstawę życia moralnego 1 um ysłowego  
Polaków.. Religja ta m usi stać się religją  
panującą w  Polsce.

VI. Kultura polska m usi być wyrazem  
sit. działających dodatnio w  naszym  na­
rodzie; m usi ona służyć nieznisz. 
czalnym  wartościom  Dobra i P iękna oraz 
stw arzać naszą potęgę duchową,

VII. W ychowanie polskich dzieci m nsl 
tworzyć z nich ludzi dobrych, dzielnych  
i zdrowych. W ychowcnie to, oparte na 
zasadach religijnych, m usi stworzyć P ola . 
ków, umiejących pracą swą i m iłością  
P olsk i pomnażać potęgę naszego narodu.

Wierząc niezachwianie w litościw ą Ml. 
łość i Opatrzność Bożą nad światem, ufni 
w  siły  naszej Ojcryzny, obwieszczamy te 
zasady i sądzimy, że tylko na nich oparta, 
stanie się  nasze Ojczyzna wielką. W zy­
wam y równocześnie wszystkich Polaków  
(a szczególnie polską m łodzież), aby na 
wszelkich zjazdach ten oto .-manifest ja . 
rpstawski“ w zięli za podstawę swych  
uchwał ideowych i aby w  życiu polskiem  
zasady fe jak najrychlej w  czyn wprowa. 
ńzili. My zaś, Jaroslawlanle, chętnie swą  
ponroc w  realizowaniu tych zasad zgłasza. 
*ny. Ojczyźnie cześć! (następują podpisy].

Kronika śląska

ŚMIERĆ POD KOŁAMI SAMOCHODU.
czasie w yścigów rowerowych w Rudzie 

wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. Auto  
aa w Bartosia z Rudy, jadąc ożywioną 

wyścigową najechało na 5-letniego  
W ojtalę, miażdżąc mu czaszkę. Wypadek 
ostudził zainteresow anie zawodam i, w y­
w ołując przygnębiające wrażenie.. (wł.)_ ;

Z DZIAŁALNOŚCI NARODOWEJ OR*. 
GANIZACJI KOBIET. W  zw iązku z urzą. 
dzeniem przez tut. Koło TSL. pćłkolunij 
dla biednej dziatw y .wiejskiej, o czem 
donosiliśm y już obszerniej, w ielką pomoc 
w urządzeniu tychże okazała Nar Orga­
nizacja Kobiet w  Stanisław ow ie, która 
pozatem w łasnym  kosztem  utrzym ywała  
półkolonje w  trzech wsiach, a to w Za- 
gwożdziu, Pacykow te i W odnikach.

NAD Z-W. WALNE ZEBRANIE STÓW, 
KUPCÓW POLSKICH o d b ę d je  się w nie­
dzielę, 23 bm., o godz. 10 tej rano, w sali 
Zjedn. Mieszczan Polskich, przy ul So. 
bieskiego.

Porządek' dzienny obejm uje zmianę 
statutu, wybór członków do sekcji LOPP., 
sprawę wyborów do Izby Przem, Handlo­
wej, w nioski i interpelacje. W  razie ni_'- 
jawienia się przepisanej statutem  ilości 
członków o  godz. 10-tej, drugie Nadzw. 
W alne Zebr. odbędzie się  tego samego 
dnia o  godz. 11, b’3Z względu na ilość 
obecnych.

Kronika przemyska
L. O. P . P. W WOJSEU, Najsilnijszem  

Kołem L. O. P. P. w  wojsku jest Kolo 10 
Dyonu Żandarmerii. Do Koła tego wstą­
pili ostatnio wszyscy oficerowie, urzędnicy 
i podoficerowie 10 okręgu urzędu budow­
nictwa, dziekanatu katolickiego O. K. X r 
oraz prokuratury przy wojskowym  sądzk 
okręgowym.

CENY TARGOWE. Na ostatni targ spę 
dzono 94 sztuk bydła, 111 sztuk chabli, 28\ 
świń, 182 sztuk' pszczół, 11 baranćw i kóz. 
— 100 kg. pszenicy kosztowało zł. 17.50, 
żyta 14 50, jęczm ienia 13. owsa 11, słoi- y 
2.50, siana 6, grysu 10, koniczyny 7, ziem­
niaków 3 złoto. —  Za bydło płacono: opa­
sowe 47 50 gr., chudo 30—35, cbable 50
gr„ cielęta 60 gr„ barany 48—50 gr. — Za 
świnie kg.: od 30—70 gr. —  Konie wierz­
chowe zł 200- 600, pociągowe 200— 300. i . 
borowe 150—" 0 , na rzeź 15—30 zł.

Kronika kucka
OBYWATELSKA oriARNOŚĆ. 9 bm.

w e w si Rożnowie odbyła się w kościółku  
ta m t, uroczystość poświęcenia „sygnatur­
ki*. Dzwonek ten ufundował p. Stefanów, 
urz, sądowy z Zabłotowa. Pośw ięcenia  
dokonał ws, Rozlepiło, proboszcz z Z ib ło . 
towa. Dzięki staraniom i energicznej pracy 
tamt. Komisarza p. Krupy, dokończoną  
została budowa Domu Bożego, zapocząt­
kowaną jeszcze przed wojn%
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2 0
WRZEŚNIA

Wieh. sł. 5 g. 06 m 
Zaeh. sł. 17 j. 27 m

Czwartek
Eustachego 

Piątek Matstoza

Gdzie i co kup!ę ?.
WALICHIE 4VICZ Kopernika 2, SIODŁA,
laprzęgi. kufry, torby, teczki, portm onet­
ki. kagańce, baty. czapraki, koce na t o ­
nie. Rok założenia 1863.

■F U T R Ą -
Jrmskie, męski*, m*dtrai*aje, przeróbki, 
wykonuje znsny t selidnośei M i j a z y i  
i Pracownia Futer Karola S c b i r e r a 
Lwów, Seaarerska 11 a, tel. 69-56. Do- I 
862 godne warunki spłaty. 1

PARASOLE, PARASOLKI, parasole 
ogrodowe i miernicze, naprawy, pokrycia, 
poleca Jedyna katolicka firma F a RAGON 
Merjd Bem owa, Lwów, V/alowa 9 , 1455

WYPRAWKI
S t u d e n c k i e  kołdry zł. 12. — Koce 

wełaiane, Materace z trawy zł. 18. — Po­
duszki zł. 8. — Poszewki zł. 3 poleca 

^ AYCKfl^JLwów^jCo^eriiika^ 4.

FUTRA męskie demskie przofaao 
    nowuje lotnią porą najta­

niej. Już nadeszły najnowsze żurnale, Maga­
zyn 1 Pracownic Fntor Aleksandra Wróbla

Lwów, Hslieka ?0 tel. 57-04.,ll7S_

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Czwartek, 20. 9. g. 7.30 ,,Z wy ciążyłem  
Kryzys4*. . «: isJuHittg#!

Piątek, Cl. 9. g. 7.30 „Zwyciężyłem  
Kryzys'*.

Sobuta, 22. 9. g. 7.30 „Zwyciążylem  
kryzys"

Niedziela, 23. 9. g. 3.30 „Towariszcz* —  
po raz ostatni — ceny najniższe,

godz. 7.30 „Zwyciążylem kryzys**
TEATR ROZMAITOŚCI

Czwartek, 20. 9. g. 7 30 „Panna M a", 
czewska". Abon. 1

Piątek, 21. 9. godz. 7.30 „Panna Mali- 
czewska'*. Abon. 1.

Sobota, 22. 9. godz 7.30 „Panna Mali- 
czewska". Abon. 1.

Niedziela, 23. 9. g. 7.30. „Panna Mali- 
czewska". Abon. 1.
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH

W  TEATRZE WIELKIM bez przerwy 
grana jest św istna komedja P. Vulpi”sa 
„Zwyciążylem k.yzys*4,. A ktualność saty­
ry, doskonale typy w islkiej finansjery, ują. 
t3 groteskowo i koncertowa gra w yko­
nawców poszczególnych ról uzyskały re­
kordowe wprost powodzenie u publiczne-"  
ci lwow skiej.

n -."'ca nad ująciem sceni znem dziel:. 
Jana Kasprowicza „Marchclt gruby a 
oprośny ‘ trwa dalej Uroczyste otwarcie 
sezonu nastąpi pod koniec września br.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś i w dnie 
następna sztuka Gabrjeli Zapolskiej „Pan. 
na M aliczewska11, Naturalistyczny talent 
autorki przesuwa przed naszemi oczai i 
wycinek z dziejów przedwojennego Lw o­
wa. Niezwykle starannie opracowane 
wnątrza, jak i stylowa oprawa sztuki po­
głębiają wrażenie widza. Czołowa obsada 
w osobach pp, Dziewońskiej, Jakubińskiej, 
Różyckiej, Śląskiej, W ierzejskiej oraz pa­
nów Bobrowskiego, Guttnera, Kaczmar­
skiego, Polońekiego, Przystawskiego, U l­
richa i in. Reżys,erja J Strachockiego. — 
Plastyczną stroną opracowywał Wł. Da­
szewski

B I E L I Z N A
0 mętV«, .krawaty, kapelusze oraz estatnie 
^.neweie' w zakresie mady męskiej — po 

eenseh nu,'niższych nelees
R .  M O K n r . Y C K I

Lwów, Kutuwgkl. ą _2_ ^

W ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOŻYLI.

NA RZECZ POWODZIAN: Tow a­
rzystw o gimnastyczne „Sokół" w Czort- 
kowie — 30 zł.

KOMUNIKATY
SCDAL1SI - MATURZYŚCI! W stępujcie 

(5od błękitny m arjański sztandar, ktćrj 
na terenie akademickim  dzierży Sodalicja  
Mnrjańska Akademików. 'Wpisy przyjmuje 
Sokretarjat fod.alicji Marjańskiej Akade­
mików przy ul. Halickiej 5, I. p  codzien­
nie od 19— 20 wiecz, Tel, 97-00,

(s.) Jak się dowiadujemy, jednym 
z najpoważniejszych kandydatów  na 
przyszłego prezydenta m- Lwowa jest 
w chwili obecnej b. komisarz m. Lwowa, 
p. inż. Nadolski. Kandydatura p. ini. Na- 
doisk’ego wysuw ana jest przez W arsza­
wę. li!

Wobec tego liczyć się należy z na­
stępującymi kandydatam i: inż- Nadolski, 
b. minister a obecny dyrektor Izby P. H. 
p. Byrka, pułk. Abraham i obecny prezy­
dent m. Lwowa p. DrojanowskL

"  %
s o l i d n er a i a f c o r a e  —  w y l r e n a n U

G R O B O W C E OŁTA RZE 
NAGROBKI RZEŹBY 

POMNIKI R O B O TY  BUDOW LANE
z alabastru, marmuru, piaskowca 

i granitu

LUDWIK TYRGWICZ
1380 ZAKŁADY KAMIENIARSKIE
LWÓW, Piekarska 95. tel. 25-03
Specjalność F-y: Okładziny marmurowa i il.Lastrowe

lakowania i Świadectwa

Niefortunnp;ystępzłodzieja-akrobaty
(a) Niefortunnym 'i prawdziwie „sąd 

nym ‘ był dzień w czorajszy dla młod>- 
danego  złodzieja Wolfa Reinera, pozo­
stającego bez miejsca zamier/jkama. 
Nad ranem w ybrał się on na złodziejski 
,,skok'* do sklepu przy pi. Gołuchom - 
skich, 1. ’14. Młody złodziej uważał, że 
do sklepu najlepiej dost?ć się przez gór­
ne okno, w tym też celu przed zam ­
knięciem bram y przedostał się ua 
strych, poczem uwiązał dokoła kom'na 
sznur i przerzucił go przez dach w dół 
podwórza w sasiedmei realności przy

ul. Gęsiej I. 1.
Po chwili złodziej akrobata poerął 

zsuwać się po sznurze 1 w pewnym mo­
mencie wybił nogą szybę w  mieszkaniu 
Kes.slerów na II p. Gdy Kesslerowie t>- 
budzili się i podnieśli Krzyk, 

złodziej - akrobata tak przestraszył 
się, Iż spadł z wysokości II p. i zła­

mał nogę.
Złodziejski „skok“ skończył się fa­

talnym akrobatycznym  skokiem, a nie­
fortunny włam ywacz „sądny dzień'1 
przepędził na sali szpitalnej.

JEDYNĄ W POLSCE 1448
W Y K W I N T N A  W Ę G 3 E R S > J& Ą  J C U G H H I Ę
uruchomioną z dniem I-go  września b. r.. oraz szlachetne gatunk! win ooleca 
Firma S  f A D T M  U L L E R / ^ ,  WE L7/0WIE, RYNEK 34

Nożowcy 
na Wysokim Zamku

(a) Od pewnego czasu stosunki bez­
pieczeństwa na W ysokim  Zamku po­
zostawiają wiele do życzenia. Grasują 
tam przedewszystkiem  „torebkarze“ — 
którzy w biały dzień w yryw ają z rąk 
kobiet torebki z pieniądzmi, nożowcy 
i tym podobni kryminalni przestępcy.

W  dniu wczorajszj-m przez n iezna­
nego w pierwszej chwili napastnika na­
padnięty został Roman Hitnarowicz 
(ul. Rzeźbiarska 1. 5). Napastnik napadł 
na niego znienacka, a uderzywszy go 
w twarz, zadał mu nożem ciężką ranę 
w nogę, poczem w yrw ał z rąk jego 
teczkę i zbiegł.

Zawiadomiony przez Hitnarowicza 
komisarjat policyjny w ysłał bezzwłocz­
nie posterunkowych, którym  Hitnaro- 
wicz w skazał sprawcę, fen  na widok 
posterunkowych rzucił się do ucieczki, 
gdy jednak jeden z  nich strzelił z re­
wolweru w powietrze, nożowiec - rabuś 
przystanął. Doprowadzono go do komi­
sariatu, gdz;e okazało się, że iest nm  
Michał Torko, zamieszkały przy u1. 
Zamkowej 1. 9.

FUTRA
damskie, męskie, przerabia, moderaizaje’ 
najnowsze modele, wykonuje najstaranniej 
praaownia Władysława LIGNARA, Lw«v>,

Kochanowskiego

WYPADKI I WYDARZENIA
(a) WIELKIE WŁAMANIE MIESZ­

KANIOWE. Nieznani spraw cy włamali 
się wczorajszej nocy do m ieszkań1 a 
Majera Rennera przy ul. św. Zofji I. 2% 
gdzie skradb srebrną zastaw ę stołową

wartości 5.000 zł. i nie pogardzili przy- 
tem gotówkę w kwocie 2.000 zł.

(a) ZBIEG Z PRZEDZIELNICY. Z 
zakładu poprawczego w  Przedzielnicy 
zbiegł młodociany złodziej M arkus 
Auschussmann, pochodzący ze znautj 
złodziejskiej rodziny, której w szystk :e 
cztery  latorośle przeważną część życia 
spęazają w  kryminale.

(a) ZŁODZIEJ W ROLI KONTRO­
LERA WODOCIĄGOWEGO. Do miesz­
kania pp. Tymkiewiczów przy ul. św. 
P iotra 1. 25, przybył wczoraj przed po­
łudniem jakiś młody osobnik, który 0- 
św iadczył służącej Marji Hawryszków- 
nej, iż jest funkcjonariuszem miejskim 
i przybyw a celem kontroli wodociągu. 
Gdy służąca udała się do pokoju celem 
zawiadomienia o ie2o przybyciu swej 
pracodawczym, osobnik ów skradł na 
szkodę służącej torebkę z pieniądzmi 
i zbiegł bez śladu.

A r t r e t y k
może się sfaC inwalidą

bo dolegliwości artratyczrm - reum atyczne 
pawrdują bóle, zniekształcają stawy, u 
trudniają ruchy 1 powodują stopniowo u- 
tratę zdolności do pracy. Fioła Magistra 
W olskiego „Reumosa". zawierające rzad 
ką roślinę chińską Schin-ischon usuw ają  
kwas moczowy, łagodzą cierpienia artre- 
tyczne reum atyczne i bóle Ischiasu. Zio­
ła ze znak. ochr. „R eum osa- d > nabycia 
w aptekach i drogeriach. W ytwórnia Ma 
gister E. W olski, W arszawa, Złota t t  
m 1 628.

Z ,,KOMISJI SPOŁECZNEJ 
PRZY CZYTELNI AKADEMICKIEJ

Komisja Społeczna przy C. A. urzęduje 
codziennie w godzinach od 19—20.

Nowy prezes Małopol. Tow. 
Rolniczego

Zarząd Główny Małopolskiego To-, 
w arzyotw a Rolniczego, w  dniu 6 w rze’ 
śnią br. dokonał w yboru naczelnego 
Prezesa w  miejsce nieodżałowanego 
i tak przedwcześnie zgasłego śp D ti 
Romana Stroyuowskiego.

Jednogłośny w ybór padł na sen. Ta^ 
deusza Potworowskiego, któremu przy 
pada obecnie w udziale ster rządów 
tak poważnej instytucji, jaka jest Ma’ 
łopolskie Tow arzystw o Rolnicze. -

Poświęcenie kościoła 
w Krzywczycach

W  Krzywczycach pod Lwowem oćU 
było się poświęcenie nowego kościoła,!
wybudowanego w  stylu romańskim 
przez fundatora ks. kanonika Gryziec- 
k.ego b. kapelana wojskowego. W  uro­
czystości wzięli udział: ks. biskup Ba­
ziak, wicewojewoda Sochański, staro, 
sta  Eckhardt, ks. prałat Dziurzyński, ks, 
poseł Szydelski, ks. Dubiel, ks. Konop­
ka i przedstawiciele organizacyj,

Głos z ul. Sportowej 
w Kleparowie

W związku z naszą notatką pt. 
„Przyjemności K leparowa“ jeden z 
właścicieli realności tej dzielnicy w 
w liście sitierow anjm  do Redakcji 
podkreśla słuszność naszych uwag, a 
następnie pisze:
Zbliża się zima, a mimo to sta u 

ulicy Sportowej w  Kleparowie je s t1 
rozpaczliwy. Niema w prost m owy o 
tern, aby ulicą tą przejechać lub prre- 
wieźć furkę drzewa czy w ęgla: to nie 
ulica, lecz debry, które przebyć można 
chyba drogą napowietrzną. 27 w łaści­
cieli z ul. Sportowej i w szyscy ich lo­
katorzy, płacący podobnie jak imii 
lwowianie tak, wysokie podatki — ape­
lują ta. drogą do M agistratu, by .za­
rządził bodaj zasypywanie gruzami 
dołów i  jam, w jakie obfituje w spom ­
niana „ulica".

Tyle nasz korespondent Nie w ą t­
pimy, że przytoczony apel zostanie 
wzięty pod uwagę.

Z SADU LWOWSKIEGO

Masowy kolporter bibuły
(s) Roi się od procesów komunistycż 

nych. W czoraj znów stanął przed sądem 
przysięgłych jeden z techników komu­
ny, należący do K.P.Z. U. Ot taki so­
bie szewczura z Sądowej Wiszni, za­
mieszkały ostatnio we Lwowie r;S 
Wulce Panieńskiej. Imię jego Mikołaj 
Hrycyszyn. U tego to czerwonego b >- 
iowca policja zakwestionowała 106 szt. 
ulotek C.K.K.P.Z.U., zaczynających się 
od słów: Do wszystkich żołnierzy, sfą- 
cjonowanych na Zach. Ukrainie1*, 1J2 
sztuk odezw  Komitetu Okręgowego le­
w icy związkowej, 51 sztuk ulotek 
O.K.K.P.Z.U., 22 sztuk dodatków  do 
„Czerwonego Sztandaru", 16 ulotek pt: 
Toczy się proces łucki, 6 broszur p t : v 
Pidu ciły  borotbu, 1 2 szt. broszur pt.; 
Szykujcie się do strajku pow szechnego 
Oskarżony tłum aczy się, że nie jest ko’ 
munistą i że za transport tej bibuły c-  
trzym ał od nieznanych osób 3 zł. Część 
rozpraw y toczyła się w  szpitalu pcy  
wszechnym u łoża świadka W asy '3 
Hrycyszyna b ra ta  oskarżonego.

Rozprawie przewodniczył r. Dworzak 
oskarżał prok. Olberek. ,

P c  werdykcie sędziów przysięgłych 
trybunał skazał Hrycyszyna na 4 lata 
więzienia.

Bronił a d y . dr. Sosiukało.

Sprawa biletowa przed apelacją
(s.) Po dwudniowej rozprawie prze­

ciw Piotrowi Filipiszynowi, konduktoro­
wi kolejowemu, Augustowi Świtalsk:emu 
i Natanowi Kornfeldowi, oskarżonym o 
nadużycia biletami kolejowemi trybunał 
apelacyjny w e Lwowie w ydał w yrok 
uwalniający. Trybunałow i przewodni­
czył r. Janiszewski, obrona spoczywał? 
w  ręku mec. dr. Pieraekiegr), adw. dr 
Herschtala i adw. dr. W eissa Szymona

W ł a ś c i w e  ź r ó d ł o  z a k u p u
1 5 9 3  trykotaży i bluzek wszelkiego rodzaju B E R T A  S T A R K
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AUDYCJE RfOOWE
radiostacji lwowskiej

Czwartek dnia 20 września 1934 r.
6.45 Aud por. 7.40 Zupo w. progr. w

wyk. „W esołej irójki". 7.50 Koncert reki. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 V.Tiad 
nieteor. 12.05 „Silva Rerum'1 1 tycie art. 
12.10 D ialog (z muz.) dla dzieci m l. „O 
dwóch takich, co ukradli księżyc'* p/g Ma. 
kuszyńskiego! 12.41 Z W ih.a. Koncert 
1? r 5 Z  rynku pracy. 13.10 P łyty. 15.30 
W iad. o eksp. polsk. 73.35 Lw. Wlad. ekon. 
I giełda zhol. 15.45 Muz lekka i T Fali­
szewski. 16.45 Lekcja jęz. franc. (kurs 
elem.) Lektor p. L, Roquigny. 17.C3 
„Teatj Wyobraźni" — zradjof. dram. Ka­
zimierza Delavigne, przekł. St. M iłaszaw- 
skiego pt. JLudwik XI." 18.00 „Stlva rte- 
rum" 1 życie art. 18.05 „W  10 Iecle 

Przedwiośnia" Żeromskiego'1 — mgr. B, 
W. Lewicki. 18.15 I.ecit. furtep. R. W er­
nera. 18.45 ,-Co czytać? ‘ — prof. K. Gćr. 
ski. 19/>9 Z W ilna P iosenki w wyk. Hele­
ny Dal. 19.20 P o t . aktualna. „Polska w 
zawodach balonowych Gordon—Benstta" 
—  kpt. Zb Burzyński 10.30 L isty i pro­
gramy w opr. Dyr. Petry‘ago. 19.45 Pogr. 
na dzień nast. 19.50 W iad. sport. 19.56 
Lokalne wiad. sport. 20.09 Muz. lekka w  
■wyk. urk. P. R. I z Krakowa L. W yrwicz 
(wesołe recyt..). 29.53 „Jak pracujemy w  
Polsce". 7105 Koncert pop. —  ork. symf. 
P R. z udziałem Olgi Szumskiej (śpiew). 
21.45 Z Krakowa. „Sztuczni bracia sjam . 
s c y ‘ report, z gabinetu zoolog. — inż. St. 
Broniewski. 23.00 Koncert reki. 22,13 Muz! 
tan. z kaw. ./Adria". 22.45 P łyty . 23.70 
Kom. 23.05—23.33 D, c. muz. tan.

Kronika krakowska

TRANSMISJA MFCZU T E N N IS0\7E G 0  
„LEGJA'1 „RACING CLUB". Dziś P o l­
skie Radjo transm itować będzie fragment 
meuzu tennisow ego „Legja* — ..Racing 
Club" z udziałem  asa ten nisow egj P oro- 
try, o godz 15.20 — 16.45 i od godz. 17.00 
do końca m eczu tennisowego.

Listy do „Radją dia powodzian"
Akcja Kom itetu „Radjo dla pow_ - 

dzian1, pow sta łego  we Lwowie, dzięki 
inicjatywie ks. kanonika M. Rękasa 
dała pokaźne wyniki. Na a^el KorniU- 
tu ze wszystkich stron kraju pospie­
szyli radiosłuchacze z darami dla nie­
szczęśliwych ofiar powodzi.

Dary ta, tak w  gotówce, jak i w  
naturze, w ysłano do m tejscowoś. i naj­
bardziej dotkniętych powodzią,. CjećL 
n e z m iejscowości tych napływ a do 
Komitetu szereg listów, z których je­
den przytaczam y: "i i

Ks. W, Młyniec, proboszcz w Bole­
sław iu (pow iat Dąbrowa) pisze:

„Stwierdzam, że sześć wysianych wor­
ków z upragnioną odzieżą otrzymaliśmy  
w całości.

Pierw szym  obdarzonym bjT jedenasto­
letni chłopiec, kaleka, sierota, syn biednej 
matki, obarczonej nadto czworgiem m niej­
szego drobiazgu Chłopca obiecały przyjąć 
zakonnice ze (sławnego) P a ca n o w i do 
ochronki ale matka zw lekała z odstawie­
niem  kaleki 'd yż był prawie nagi. Teraz 
obdarzony odzieżą otrzyma w Przytułku  
cieoły  k ąt z utrzym aniem , może na całe 
życie.

Drugi św ieżo okryty, to  starszy czło­
wiek, który od czasu powodzi n b  
w yjść z dom u w skutek  braku Jakie] ta. 
kie] okrywki. Teraz uszczęśll ,viony będzie 
m ógł iść nawet do kościoła, za którym  
tęsknił. Otrzymają też odzież dzieci szkol­
ne, ktćrym  brak okrycia uniem ożliwiał 
chodzenie dc szkody. Kołdra, koc. podusz­
ki pójdą dla biednych chorych i ulżą im  
w  ciężkim krzyżu długotrwałej choroby. 
Rozradowały się też oczka maleńkiej 
dziewczynki, dotąd w  sam ej koszulinla, a 
od dziś w sukience...

Niechże uszczęśliw ienie biedaków przy­
niesie w ielkodusznym  radjosluchaczom  
dużo radości w życiu. Łączę dla Czcigod­
nego Ks. Redaktora i dla Szlachetnych  
Radjoslucliaczy ukłon; i- serdeczne wyr j- 
ry z n ieszczęśliw ego w tym roku Pow i. 
śla/*

Audycje cdlestacjl 
krakowskiej

Czwartek, dnia 20 września 1924 r.
6 45 Aud poranna, z W arszawy i L, i - -  

w a 7 50 Koncert reki. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał 12.03 Transm. z Warszawy, Lwo­
w a i Wilna. 13 10 P łyty gramof. Tr.
z Warszaw y. 15.35 Kom. lokalne. 15.4o Tr. 
z Warszawy-. 18.00 Felj aktualny, lo .lo  ir .
Z Warszawy i W ilna. 19.45 Program na dz. 
n a s t .  19.50 Wiadom. sport, z Warszawy 
19.5C Lokalne wiadom. sport. 20.00 Transm. 
z W arszawy — W przerwie w( sole recy­
tacje L. Wyrwucza. 21.45 R e p o r t a ż  z gabi­
netu zoolog. Uniw. Jagiell. „Sztuczni bra-

kpt. Bajana w Krakowie
(S). W  Krakowie zawiązał się  specjał, 

ny kom itet obywatelski, który me się za­
jąć zorganizow-anrem uroczystego przyję­
cia zwycięzcy tegorocznego challenge‘u 
kpt. Bajana. Kapitan Bajan zaproszony 
przez Aeroklub Krakowski przybędzie d j  
Krakowa w  najbliższych" dniach, dokład­
ny termin jego przyjazdu nie został usta­
lony,,

Kpt, Bajan wjadzie w  mury Krakowa 
wśród szpalerów m łodzieży wszystkich  
szkól krakowsklcL, puczem uda się na 
Ratusz, gdzie ^ostanie powitany przez

radę m iejską, władze i organizacje. Punk  
tern kulm inacyjnym  uroczystości będzie 
złożenie hołdu  zwycięzklem n lotnikow i na 
Rynku Krakowskim przez m łodsież szkol­
ną.

W uroczystem  przyjęciu kapitana B a. 
jana Wezmą bardzo liczny udział fu n k c ... 
narjusze kolejowi z Krafcpwa i okręgu, 
którzy złożyli kwotę 35.CT9 zł. na cele 
L, O. P. P., z  czego 20.060 zł. zostało u ży . 
tych na konstrukcje sam olotu, na którym  
k p t Bajan odniósł zwycięstwo w  obecnym  
challeng‘u.

Recśukcje i przeniesienia
w szkolnictwie pows^echrtem

(S) W ciągu pierw szego miesiąca 
nowego roku szkolnego nastąpiły na te­
renie m. Krakowa, i Kuratorium Krakow­
skiego Okręgu Szkolnego liczne reduk­
cje i przeniesienia nauczycieli. Zarzą­
dzenia te odbiły się szczególnie dotkli­
wie na nauczycielstwie krakowskietn, 
które zostało wytrącone z normalnej 
pracy naukowe] 1 wychowawcze!. Sze­
reg nauczycieli i nauczycielek, k tóry  
pracow ał w  m. Krakowie od kilkunastu 
lat, a tem samem nabył w myśl daw ­
nych regulaminów szkolnych prawa 
stabilizacji, został obecnie przeniesiony 
do miejsc niejednokrotnie bardzo odle­
głych i pod względem stanu organiza­
cyjnego szkół daleko niższych.

W yw ołało to, rzecz zrozumiała,

| w śród nauczycielstw a krakowskiego 
| słuszne rozgoryczenie. Niewiadomo 

czem  władze szkolne kierow ały się, 
w ysyłając z Krakowa na prowincję w y­
traw ne siły nauczycielskie. W szystkie 
osoby przeniesione zgłosiły rekurs do 
wyższych instancy] szkolnych, który 
]est obecnie przedmiotem rozpatrywać. 

Jest faktem, że  szkolnictwo krakow ­
skie, które pod względem kwalifikacyj 
naukowych i wyniku pracy nauczy­
cielskiej stoi na bardzo wysokim po­
ziomie i m a chlubne tradycje, stało się 
od pewnego czasu terenem ciągłych 
eksperym entów ze strony nowych kie­
rowników, czy to w  Radzie szkolne', 
czy  też w Kuratorium.

Echa demonstracyj akademickich
przeciw zniesieniu autonomii uniwersyteckiej

(S) W  ciągu m arca i  kwietnia b. r. 
toczyły się w sądzie grodzkim w  K ri- 
kowie rozpraw y będące epilogiem gło­
śnych zajść na tle projektu rządowego 
godzącego w  autonomię uniwersytecką 
oraz na tle rewizji policyjnej, przepro­
wadzone] w  lokalu Stronnictwa Naro­
dowego w Krakowie w Szarej Kamie­
nicy. W  wyniku rozpraw y kilku akade­
mików zostało zasądzonych na karę a 
resztu od 1 do 2 miesięcy za  koTpojtJż 
odezw mających — według aktu oskar­
żenia — podważać autorytet w ładz rz ą ­
dowych względnie za obrazę funkcjo­
nariuszy policyjnych w czasie pełn:en:a 
przez nich służby konfidencjona'nej 
przed gmachem uniw ersytetu i w czas:e 
rewizji w Stronnictwie Narodowem. 
Kilku dalszych oskarżonych, między ni­
mi prezes Stronnictwa Narodowego p. 
W incenty Sikora b. kurator szkolny, 
stojący pod zarzutem obrazy podkomi­
sarza P. P. Olearczyka w czasie rewi­
zji, został uwolniony od winy i kary.

ZASADZENI I PROKURATOR — 
APELUJĄ

Wszy&cy zasądzeni wnieśli odwoła­
nie od wyroku zasądzającego, zaś oskar­
życiel publiczny wniósł sprzeciw prze­
ciwko uwolnieniu prezesa Sikory.

Na skutek tych odwołań odbyła się 
we w torek 18 hm. rozpraw a w  sądzie o- 
kręgowym karnym w Krakowie przed 
trybunałem  apelacyjnym pod przewod­
nictwem sędziego Dr. Krausa. Rozpra­
wa ograniczyła się do odczytania ob­
szernego aktu oskarżenia oraz przem ó­
wień obrońców oskarżonych: adw. d". 
Pozowskiego. adw. dr. Stuhra i adw. 
dr. Kuśnierza. Pierw szy  z nich w y s y ­
pując w  obronie akademików zasądzo­
nych w I instancji podkreślił, źe w yr'K  
sądu grodzkiego bardzo suro-wy w 
swoim w ym iarze i nieuwzględniający 
szeregu okoliczności łagodzących, cięż­
ko dotknął studentów, którzy 
SiA N ELI W OBRONIE NAJISIOT- 
NIEJSZYCH WARTOŚCI UNIWERSY­

TETÓW
polskich w  ogólności, a Jagiellońskiego
BaHMimilWHB— —
cia sjamscy \  wygł. p. inż. St Broniewski. 
22.00 Koncert reki. 22.15 Transm. z War­
szawy. 22.45 Odczyt p t „Jak zaikladano 
w ieś w dawnych czasach", w ygi. dr. M. 
Pelczar 23.00—23.30 Transm. zJ\V«rszawy

w szczególności. Następnie dr. Pozow- 
ski poruszył sprawę absolwentki W yż­
szego Studjum Handlowego p. P., zasą 
dzonej w I inst. na 3 miesiące aresztu 
za obrazę podkomisarza O learczyka 
wyw iadow cy policji Macioła. Obrońca 
omówił szczegółowo zatarg miedzy p 
P.- a p. Olearczykiem, który swem za­
chowaniem się wobec wspomnianej 
akadem iczki sprowokował słowa, jak!o 
padły pod jego adresem.

Adwokat dr. Stuhr zajął się zezna­
niami p. Olearczyka, złożonemi na rjbz 
prawie w  sądzie grodzkim co do osoby 
p. kuratora Sikory. P. Olearczyk tw ier­
dził wówczas, że słow a użyte przez p. 
prezesa Sikorę „muszę drzwi zamknąć, 
bo mi jeszcze futro zginie", były  sma­
rowane do niego. P. Olearczyk tw ier­
dził, że p. Sikora (który jest dotknięty 
ciężką chorobą ócz) rozpoznaje osoby z 
odległości naw et kilkunastu kroków i że 
powyższe słowa skierował z pełną 
świadomością do niego w chęci ubliże­
nia mu. Uwolnienie prezesa Sikory na­
leży zawdzięczać tylko tej szczęśliwej 
okoliczności, że biegły prof. dr. Majew­
ski stw ierdził na rozprawie, że prezes 
Sikora wskutek swego upośledzę isa 
wzroku dostrzega sylwety osób z odle­
głości najwyżej 40 cm., wobec czego 
stanowczo nie mógł poznać p. Olear­
czyka, który w chwili wejścia do sali 
Str. Nar. na rewizję, znajdował się od 
niego w odległości 3 m.

Ostatni obrońca adw. dr. Kuśnierz 
w bardzo dosadnych i żyw y oh słowach 
odmalował tło, na jakiem doszło do a-e- 
sztow ania grupy akademików za kol­
portaż odezw. W  okresie kiedy najw y­
bitniejsze powagi naukowe całej Pol -ri 
w ystąpiły  zdecydowanie przeciwko 

projektowi zniesienia au*)- 
nomji uniwersyteckiej, charakteryzując 
go jako

CZARNA PLAMĘ, 
która zaciąży na całem życiu kultural- 
nem Polski — młodzież akademicka nie 
mogła zostać obojętną i musiała wypo­
wiedzieć się na swój sposób. Fakt, >Q 
studond solidaryzowali się ze swoimi 
przewodnikami i odczuli grozę położa- 
na, świadczy tylko dodatnio o naszem 
młrdem pokoleniu.

Po przemówieniach obrońców sędz a 
Dr. Ki aus ogłosił wy rok odrzucający , 
sw zeclw  jorokuratora przeciw an_ewifl-

Siwe włosy

DYSKRETNIE, 
NIEDO/TRiEGALNtl 
DLA OTOCZENIA 
MOŻNA U/ LINĄC 
Z A  PO M O C Ą
/ rcoka:

rzad k a  k iedy  zdo-

W sk a n ją  na  ubliżającą się  s ta rość  i 
Nałoży tYjju unikać. T rzeb a  m łod* wy­
g lądać, aby asiąg n ąć  pow adzenie 
w życia.
Znany środek  ł ,Oriei»1tlne11 przy ­
w raca  siwym , lub wyblakłym  w łasam  
p ie rw o tn y , zupełn ie n a tu rs lay  kalor. 
po łysk  i m iękkość bez szkody dla 
zdrow ia. S poscb  użycia  bardzo prosty, 
n ia  wym aga obcej pem ecy , a  w ięc 
jes t dysk re tn y  i niedrog i.
P rzy  stosew aniu  „ O r io n t in e 11 możaa 
u ż y w a ć  w s ze lk ie  K osm etyk i,  ja k  r ć w .  
mieś w ie c z n ą  a n d u iac ją .
W szędzie  da  n ab y cia .

„PARFUMERIE d'ORIENT"
(R. O s tr o w sk i)  S p . A k c . 1446

nlenlu prezesa Sikory, a tem samem z i-  
twleidzlł wyrok sądu grodzkiego, unie­
winniający p. P od obrazy przodownika 
P. P. Macioła, a zasądJł ją za obrazę 
p. Olearczyka na 2 tygodnie aresztu, z 
zawieszeniem na 2 lata, wreszcie unia- 
wlnnlł pp. Hejbowicza 1 Janikowskiego. 
Co do reszty akademików zasądzonych 
w I >nst. na kary aresztu po 1—2 mie­
siące, trybunał apelacyjny zmienił ten 
wyrok, skazując każdego na grzywnę w 
kwoc?e 35 zł., względnie na 7 dni arc 
sztu w tazie nieściągalności.

P. TEOFIL HUSS NA GLODOWCE.
(S) Teofil Huss, U legionista, o które­

go aresztowaniu donosiliśm y onegoaj, 
rozpoczął głodówką w więzieniach sądu 
okręgowego karnego w "rakbwie.

Z TEATRU Im J. SŁOWACKIEGO 
W KRAKOWIE

C7 war tek, 20. 9. .Domek z kari". 
KOMUNIKATY

Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś we czwartek zostanie odegrana świel 
na komedja m uzyczna „Domek z kart * — 
ciesząca się rekordowem powodzeniem na 
naszej scenie.

Najbliźsą komed.ją, będzie kom edja jia, 
ryska Marcelego Achard‘a p. t „Migó*. —

7la  jcM  dnia

Jom kipiir...
Dziwny, niecodzienny widok przssdsta. 

w lała wczoraj dzielnica handlom a Lwi- 
grodu z okien tramwaju widziana; od 
,Kopytk'oweflO" poprzez Gródecką, Kaz5.  

p  erzowską, plac Gołuchowsklch, Legjo- 
nów, plao Marjackl, Halicki Bernardyński 
1 ulicą Akademicką — w ie d z ie  spuazci . 
ne żaluzje, sklepy pozamykane na zam ki 
1 kłódki, a na chodnikach tysiączne tłum y  
odświętnie odzianych Żydów, śpieszące da 
bóżnic.

Jom klpur,,.
Żydowskie święto, żydowskie sklepy po­

zamykane. Polskie.... na palcach można 
policzyć. Wczoraj w łaśnie Jaskrawo to 
wpadało w  oczy, zwłaszcza w śródmieściu, 
gdzli — zdawałoby się —  życie polskie 
najnełnlejszem bije tętnem.

Polski Lwów...
Lwów mający t-k ie  świetne tradycje 

kupieckie. Lwów brama wypadowa pol-
skie-ro eksportu na rynki bliskiego
Wschodu...

Rzędem, długim rzędem ciągną się ży. 
dowskle sklepy, zamaskowani w dzień po­
w szedni spryinem l poi - kombinacjami 
(Polbut, Polgwóźdż, Pulplusz, P jlruck, 
P oltez. Poltuch, Poltras, Foltyp, Polsped, 
Pol.,, fałszI). Wbrew rozporządzeniu m i. 
nisterstwa nazwiska na w ielu  szyldach 
n.dma. Figuruje tylko okrornle lec' icko 
brzmiącą firma, za którą z reguły kryje 
się pan Arpn, pen Izaak, pan Szmul, pan 
Srul, cala izra-clita. Strasznie to wszystko  
takis nasze, takie uolskie. łakie no 
"oprostu ultrapolskle, że aż wczorajszego 
dnia trzeba było, aby się przekonać, Jak 
dalece Jest żydowskie.

Jom kipur, dzień pokuty...
Chyba nie żydowskiej.
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A rebours,..
Może ktoś z terenu akademickiego 

(słyszał czasem, że istnieje w e Lwowie 
pewne stowarzyszenie, którego, jak się 
zdaje, jedynem zadaniem jest mącić w 
głowie młodym ludziom, ukazując im 
przed oczyma złudne miraże posad i do­
brobytu I są niestety ludzie, których to 
pociaga. Zgrany ten zespół posado - 
łowców, to t. zw. Legion Młodych Otóż 
ta  w łaśnie organizacja, o tak szumnym 
tytule, któ-y jest widomym kontrastem 
ich liczebności (bo bądźmy uczciwi i nie 
liczmy „przymusowych członków" t. j. 
urzędników) rzuciła na W yższe Uczelnie 
aż trzy  ulotKl. Raczej ściśle mówiąc na- 

(lw et nie cała grupka, a jeden jedyny 
cztowiek, który w imieniu całej „organi­
zacji" te epokowe dz*ała spłodził. Kto? 
Nakładca! ,

Podniosłem przypadkiem taką ulotkę, 
-rzuconą przez kogoś w pogardzie na 
-ziemię i czytam . Co za „mądrości" Nig- 
,dy w  życiu nie spotkałem takiego steku 
fałszu, zaprawionego obłudną treścią. 
Łecz nie chcę być gołosłownym. Posłu­
chajcie w szyscy: ,

„Na progu uczelni W yższych. — 
tak pisze ulotka — zetkniecie sie z 
dziesiątkami organizacyj, które zarzu­
cą W as, szumnemi hasłami, szczeremi 
lub obłudnemi". ,

Może by tak autor zdjął buty i poli­
czy ł te organizacje. Nie doliczy się na­
w e t pierwszej dziesiątki. Bo takich or­
ganizacji jest tylko jedna'. Tylko dlacze­
go nie w ynrenił jej autor odrazu. Cho­
ciaż rozumiem dobrze wrodzona skrom­
ność. Bo choCbyście się nie przyznali, 
tekst dalszy łatwo udowodni, t e  to o 
W as mowa.

Lecz nie! Widocznie pomyliłem się. 
<To nie skromność widocznie. Bo są na 
tyle bezczelni, że piszą dalej:

„Legjon Młodych nie rzuca W am 
szumnych słów".
A więc poco to w szystko dalsze! 

|Przecież gdybyście chcieli pisać „szcze- 
[rze 1 prosto" to, musielibyście rozrzucać 
jpo Uczelniach chyba czyste kartki pa­
pieru co najwyżej z podpisem na dole. 
Chociaż i to naw et już szczerem by nie 
było. Pozwalam  W am opatentować ten 
pom3’sł i sprzedać, choćby za jedną ma­
leńką posadkę, których tyle macie dla 
młodego narybku do rozdania.

Lecz idźmy dalej:
„Organizacja silna sw ą ideologią 

czeka na W as".
Oj i jak bardzo czeka! Tyle się mówi 

o  ideologji tego akademickiego bagienka 
(naturalnie tylko w ich własnem gronie, 
ludzie porządni nie mają tam czem się 
zajmować) a jakoś w tej biednej ulotce, 
tak jak zresztą i gdzieindziej dopatrzeć 
się jej nie można.

Ale przecież mamy jeszcze drugą 
ulotkę. Może tam ślad „ideologji" znaj­
dziemy? Tw órcze myśli bardzo młodo - 
'egjonowe p. Ch. (autor) zaczyna:

„Epoka, w  której żyjemy jest prze­
łomowa dla historji, i losów Państw a 
i Narodu Polskiego. Okres przełomu 
przeżyw any przez cały świat, okres 
rozpadania sie definitywnego w szyst­
kich ustrojów wieku XVIII i XIX, w a­
lenia się w  gruzy dawnych haseł, sy ­
stemów i ideologji, a powstawania no­
wych, trw a nadal". ,

Panie! Kochany Panie Ch.! Daj Pan 
:sobie spokój ze stwierdzniem rze­
czy, o których ludzie, w tedy gdy Pan 
jeszcze koszulinkę w zębach nosił, gru­
bo ale to  grubo mądrzejsi od Pana po­
wiedzieli. I udowodnili, a Pan nie!

A po drugie, nie kto inny ale właśnie 
la grupka, którą Pan ma w ątpliw y zasz­
czyt reprezentować właśnie chce w pro­
wadzać hasła przeszłego wieku. A mo­
że się myle? Może komunizm powstał 
bardzo niedawno? Może Pan go właśnie 
iwymyślił, a nie ów wychowanek gbet- 
ta ?  I przyjacielska przestroga! Uważaj 
Pan, by pański jakiś przyjaciel Izio 
czy Abramek, po główce panu nie dał 
za takie „an tysem ick i"  stwierdzenie, 
lub co gorsze snbwencyjki n!e odebrali. 
RuH na szwam .

Płynie sobie Pan Ch. dalej po szero-

Odpowiedzialność
Pełne zwycięstwo odnieść może ty l­

ko taka armja w której każdy szers 
gow;ec nawet, wie dobrze, o co w a'- 
czy — ł w  której każdy poczuwa, s ę 
do osobistej odpowiedzialności za w y­
nik .walki. Potężnieje w tedy zbiorowy 
wysdek, pogłębia się moralna atmos­
fera walczących szeregów.

Rządy narodowego pokolenia aa 
w yższych uczelniacti w  Polsce dopro­
w adziły do realizacji zasady tej indy­
widualnej odpowiedzialności w miejsce 
bezimiennej tłumów i mas.

I nie piega też wątpliwości, że wy­
soki ton moralny w życiu młodzieży 
narodowej także z tego poczucia odpo­
wiedzialności w ypływa.

Istotą jednak zagadnienia jest takie 
ustosunkowanie się każdej jednostki do 
wysiłków wspólnych, iż uważa ona za 
osobistą w prost klęskę uiepowodze.ua 
wspójne, za osobiste zw ycięstw a współ 
ne tryumfy.

Skala odpowiedzialności rośnie w 
n ra rę  zwiększania się obowiązków i nuj 
wyższą odpowiedzialnością są obcią­
żeni ci, k tórzy są kierownikami a k i-  
derriickiego życia. Niemniej jednak wiel­
ka jest odpowiedzialność każdego sze­
regowca młodej narodowej armji.

O tych zasadach trzeba pamiętać 
dobrze z początkiem roku szkolnego, 
a  pamiętać o nich powinni szczególn e 
ci najmłodsi którzy dopiero na W yższe 
Uczelnie wstępują.

Przykazaniem  waszem, najmłodsi 
koledzy, to pamiętać, że każdy z was,

i w szyscy  razem, i my starsi 1 w y 
miodsi —. w szyscy ponosimy cięZKą od 
powiedzialność za wszystko, oo w ży­
ciu akademickiem się dzieje. Nie w oho  
wam uważać, ze nigdy z czynów w a­
szych rachunku nie będziecie zdawać 
gdyż każdy krok w asz musi być taki, 
byście śmiało, otwarcie i jasno do nie­
go mogli się przyznać. W am nie wol­
no uronić niczego ze spadku po prze­
szłości, trudem i znojem waszych po­
przedników wykutej. Porpnoźyc m ac’e 
w szystkie dobra, których staniecie s;ę 
piastunami, aby je w większem bogac­
twie przekazać następcom. Macie być 
dalszym ciągiem nas starszych, m ace 
być apostołami idei i żołnierzami ide­
ałów.

Czy zdajecie sobie sprawę z tego 
jak wielką jest wasza odpowiedzial­
ność? Od pierwszego dnia pobytu na 
Uczelni musicie o tem pamiętać, że w 
przeciwieństwie do gimnazjalnych cza­
sów, zaczynają się czasy dla w as in­
dywidualnych trudów, znojów, prze­
ciwności, ale też wspólnych tryumlów, 
zwycięstw, radości.

O tem, jakie będzie życie akade­
mickie i teraz i w  przyszłości, każdy 
z was zadecyduje.

Miejcie więc zawsze to poczucie 
pełnej odpowiedzialności, w ydobądźce 
ze siebie w szystkie wartości, na jakie 
was stać, stańcie się razem z nami 
wielką armją, która idzie do pewnego 
zwycięstwa,

SENIOR

kich wodach swojej mózgownicy i do­
pływa do takiego portu: Rzeczpospolita 
stanowi pod względem spokoju i ładu 
wewnętrznego unikat w świecie". Świę­
ta racja! Unikat! Tylko nie radzę, by 
ktokolwiek chciał go naśladować i taki 
ład i porządek u siebie zaprowadzać! 
Sprzedaj Pan ten pomysł M ussJiniemu 
lub Hitlerowi, będzie nowy zarobek! 
H itlerowi??!! Gaj weg — du ganefl!

Dalej p. Ch.! Musi mieć Pan duży 
fundusz dyspozycyjny, jeżeli tak ocho­
czo zabierasz się Pan do: „spła en a
długów wobec proletariatu wsi i miast" 
Tylko cała trudność w tem, że oni coś 
brać nie chcą. I to nie chcą specjalnie od 
Pana i pańskich. Trudno! Wolą widocz­
nie kogoś innego! Pan i Ja wiemy do­
brze kogo! Tylko pan się nie przyzna, 
a ja nie mogę powiedzieć! Wiadomo — 
cenzor... 1 wolą oni coś konkretniejszego, 
niż pańskie obietnice, z których i tak im 
nic nie przyjdzie.

Lecz nie odmawiajmy panu Ch. z"'et. 
Widzi on także rzeczy złe Oto na Pol­
skę wali się „fala obcych agcntui", w a­
lą się „ataki reakcji, podłych jurgieltni- 
ków, zagranicznych bankierów i domo­
rosłych ich sług". Czy przypadkiem o 
...Żydach i o sobie? Jak można! Czy nie 
zna pan przysłow ia: „Zły to ptak co
w łasne gniazdo kala"! W prawdzie dalej 
popełnia pan małą pomyłkę geograficz­
ną pisząc że to „barbarzyństwo jest im­
portowane z Zachodu". Nie p. Ch.! Pale­
styna leży na wschodzie od Polski! Na­
prawdę! Popatrz Pan na mapę!

Coś musiał p- Ch. zapomnieć, że o r­
gan „Legjonu Młodych" niedawno temu 
zamieszczał olbrzymie i b, w yraźnie i 
świetnie płatne reklamy zakładów księ­
cia Pszczyńskiego i innych niemieckich 
oraz żydowskich kapitalistów. Jak to 
można. Lewą rączką brać, a praw ą pisać: 
W alczymy o Polskę, która nie będzie 
żerowiskiem dla międzynarodowych ka­
pitalistycznych bandytów w rodzaju p. 
Boussac‘a“. Jak można tak nielojalnie 
pchać się do żłobu i odsuwać partnerów!

Na zakończenie jeszcze jedno! Możp 
Pan sobit, dla własnej przyjemności.

wypisyw ać co się Panu żywnie podeba. 
Najwyżej uśmiejemy się serdecznie. Mo 
że Pnn próbować omamiać młodzież, 
która jednak jest zbyt przenikliwa, by 
nie rozróżniać praw dy od fałszu.

Ale w ara podszywać się wam, — 
pod to, co powinno być czyste i świętel 
Dla podłych celów, niskiej i brudnej agi­
tacji, odsłońcie całą w aszą brzydotę, bo 
złych brzydota pociąga, lecz w ara wam 
używać i szafować słowami, które tyl­
ko z jednym wielkim ruchem organizują­
cym cały Naród są związane. Nie splami 
to wprawdzie Nas, nie splami naszych 
sztandarów, ni naszych ideałów!'A le nie 
chcemy by usta wasze i wrogich praw ­
dziwej Polsc& sił, je wym awiały. Mamy 
prawo zabronić wam tego i zabraniamy! 
Zrozumiane! Więc. — Baczność! Odma- 
szerować! , e*

Komunikaty
Z „MŁODZIEŻY '"/SZiECHPOLSKIEJ *

Sekretarjat ,Młodzieży W szechpolskiej'1 
urzęduje codziennie przyjmuje wpisy i 
udziela informacyj od godz. 19—20 w jo- 
kalu w łasnym  (Dom Akad, A. Micki e- 
wicza) przy ul. Łozińskiego 7 parter, t*l. 
2-45. Czytelnia zaopatrzona w dzienniki i 
czasopisma otwarta od godz. 19—21.

Z „BRATNIEJ POMOCY U. J. k .“
Koleżanki i Koledzy! Towarzystwo Sa­

m opom ocowe „Bratnia Pom oc Studentów  
UJK.* — największą organizacją m łodzie­
ży akademickiej Uniwersytetu. Senat Aka­
demicki doceniając znaczenie sam opom o­
cowe Twa, nakłada na wszystkich stu. 
dentów UJK. mo-ralny obowiązek należe­
nia do Twa. W pisujcie się do Bratniej 
Pomocy! Godziny urzędowe z wyjątkien  
niedziel i św iąt od 13— 14 w lokalu w ła­
snym  przy ul. Łozińskiego 7. (Dom Akad 
tel. 2-45).
Zi BRATNIEJ POMOCY POLITECHNIKI 

LWOWSKIEJ
W pisywać się do Towarzystw a można 

codziennie od godz. 13—14 w lokalu Twa 
(Gmach Główmy Politechniki _  parter). 
Koledzy nowowstępujący mogą. otrzymać 
W pisow e 10 gr.. w kładka 35 gr. miesięcz 
w szelkie informacje przy zgłoszeniu się 
u odnośnego referenta Twa*

T eim ln ókUdania podań o  przyznanie 
m ieszkania w jednym z Domćw Technic- 
kich dla kolegów starszycn — jest o i £0.
9. do 28 9., dlakoltgów z roku I. od 28. 9. 
do 3, 10. br, w lokalu Twa na odpowied- 
mch tormularzach
Z „WZAJEMNEJ POMOCY MEDYKÓW 

U. J. K.
„W zajemna Pom oc Medyków UJK 

rozpoczęła urzędowanie oa 15 września 
br, w godzinach od 13—14 w lokalu wia. 
snym  przy V . Pijarów 35 (Dom Akatf.).

W dniach wpisów, iniorm acyj udzielać 
będzie na Uniwersytecie UJK. „Komisja 
Informacyjna *.

Domy: Medyków przy ul. Słodowej i
im. J Kasprowicza —  przy ul. Pijarów 35 
— już otwarte.

Obowiązkiem każdego medyka jest n a . 
leżeć do W zajemnej Pomocy Medykćw. 
W pisy Two przyjm uje w godzinach urzę­
dowych.

Z  AKAD. MED. WET. WE LWOWIE
„Młodzież 'Wszechpolska' Stud, Med. 

Wet. rozpoczęła swą działalność u d zm a-  
iąc posad i pom ocy członkom, nowowpi- 
sującym  się. We wszelkich sprawach, na­
leży zgłaszać się do Sekretariatu m ieszczą, 
cego s*ę w Domu Akademickim •
M ickiewicza przy ul. Łozińskiego 7 od 
gndz, 19—20. Członkowie przybywający z 
wakacyj, obowiązani są  do natychm iasto. 
wego zgłoszenia swych adresów

Pratnia Pom oc Stud. Med. Wat. Z p o ­
czątkiem  roku akadem ickiego 1934/35 w  
zastępstwie kol. Prezes i S-nialowskiego, 
ktćry z powodu wstąpienia do służby w oj­
skowej ziożył swój mandat. — objął urzę­
dowanie kol. W isłocki. D ziałalność kol. 
Śm ialawskiego przez podniesienie 
Twa B-atnicj Pom ocy należy podkreślić 
ze specjalnem  uznaniem.

Two „Bratnia Pomoc Stu 1 Med. Wet.** 
urzęduje codziennie od godz. U —14, w i  
własnym  lokalu przy ul. Stalm acha 1, 
przyjmując wpisy 1 udzielając Informacyj
nowo wstępującym.

Kuchu1) Bratniej Pomoc# zostanie 
otwarta z dniem dzisiejszym , tj. 20 w rze  
śnia 1934 r
Ł BIBLJOTETJ SŁUCHACZÓW PRAWA*1 

U . J K.
„Informator Prawniczy". £orocznynJ 

zwyczajem  w ydało Two Biblioteka S łu­
chaczów Praw a i w tym  rovu „W -rm ator  
Praw niczy' dia studentćw W ydziału ir a .  
wa U J.K. Broszura ta jest n iezb ęin rm  
przewodnikiem, zwłaszcza dla nowow pl- 
sujących się studentów, ułatwia: zorjento- 
w anie się w dość skom plikowanym  m e. 
chaniźm ie uniwersyteckim , a ujęta w y­
czerpująco i opracowana przez 6tari zych 
kolegów, a poprawiona przez kom petent. 
ne czynniki uniwersyteckie, jest również 
i dla studentćw wyższych lat bardzo po­
żądanym nabytkiem. Czytający znajduje 
w nim w yjaśnienie w szystkich kwesty . 
które mu w ciągu studjów m ogą nasunąć 
wątpliwości, —  druga część poświęcona  
jest działalności Twa Bibljotekl Słucha­
czów Prawa. „Informator** naoyć można 
(30 gr.) w lokalu  Twa (ul. M ickiewicza 5a, 
parter) w godzinach między 12—13, w  Ko. 
m isji Informacyjnej obok Dziekanatu 'Wy­
działu Prawa, jalkoteż w akademickim  
sklepie tytoniowym .

2  DOMU STUDENTEK W . U. L. 
Zarząd Domu Studentek W . U L. po­

daje do wiadom ości, że m ieszkanką Domu 
Studentek we Lwowie (ul. Torosiewicza  
33) może być tylko członkini Kola Etude.i. 
t=>k U.J.K. -  Kandydatki m uszą przędło, 
żyć do badani a potwierdzenie badam a le. 
karskiego w ystaw ione przez lekarza 
„Cpield Zrowotnej“. Ceny n eszkań są 
następujące, pojedyńcze — 50 zł., dwój.
kowe __  28 zł., trójkowe 22 z ł , czwór.
kowe —  18 zł.

DOM AKADEMICKI
Zarząd Domu Akadem ickiego Im. Ada­

ma M ickiewicza w - LwOwie, ul Łozińskie- 
gn 7). podaje do wiado ości, ź e d y sp c n u .i  
124 m iejscam i dla Kolegów z wydziału  
prawa, hum an. i mat.-nrzyrod. L.TK.. Ceny 
m ieszkań w roku 1934/35 są  następujące: 
pokój 1 —  osobowy — 25 zł., 2 osob. 18 
zł., 3 osób 14 zł., 4 osob. 12 zł. Podania o 
przyjęcie należy w nosić do dnia 25. 9. br. 
na specjalnych kwestjonarjuszach, k łćre 
można nabyć u portjeTa Domu. Do ] oda- 
nia należy dołącz., i  opinję Koła prowin­
cjonalnego (o  ile istnieje), świadectw-! le ­
karskie „Opieki Zdrowotnej" (badania 
bezpłatne). Ubiegać się o m ieszkanie m c"’ 
tvlko członkowie Bratniej Pom ocy S'u-1
U J K
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Sfery rolnicze 
za utrzymaniem Akademji 

w Dublanach
W  zw !ązku z ukazaniem się notatki 

w* pismach codziennych, która zaznacza, 
iż realizacja żądań społeczeństwa rolni­
czego napotkała na bardzo życzliwe sta­
nowisko w odniesieniu do utrzymania 
w ydziału Rolniczo-Lasowego Politechni­
ki Lwowskiej w Dublanach przez utwo­
rzenie w miejsce tego wyższego studjum 
rolniczego Liceum rolniczego, komuniku­
ją nam z Prezydjum Lwowskiej Izby 
Rolniczej, że tego rodzaju koncepcja jest 
sprzeczna z zajętem stanowiskiem na­
szych sfer rolniczych.

Ostatnia bowiem jednomyślna uchwa­
ła Nadzwyczajnej Rady Lwowskiej Izby 
•Rolniczej z dnia 28 czerwca 1934 r. w y­
raźnie zdążała w  wierunku utrzsrmania 
dotychczasowego stanu.

Uchwała ta bowiem utrzym yw ała 
charakter uniwersytecki tej placówki 
rolniczej, wychodząc z założenia, że po­
zbawienie uczelni rolniczej o wyższym  
poziomie naukowym tak wielkiego i w y­
bitnie rolniczego terenu Wschodniej Ma­
łopolski, a naw et części Lubelszczyzny 
1 Województwa Wołyńskiego spowodo­
wałoby, że ludność rolnicza tego obsza­
ru nie m ogłaby korzystać z robierania 
przez młode pokolenie rolnicze nauki i 
zmuszona byłaby posyłać młodzież w  da­
lekie obce strony w oderwaniu od miej­
scowych warunków produkcji.

Tego rodzaju nowy stan rzeczy był­
by tern boleśniejszy, że rolnictwo prze­
chodzi okres ciężkiego kryzysu i nie by­
łoby w stanie wobec zwiększonych ko­
sztów Komunikacyjnych i utrzymania 
w ysyłać młodzież swoją do innych śro­
dowisk uniwersyteckich. Celem naszym 
być winno udostępnienie studjów akade­
mickich nietylko sferom zamożnym, ale i 
szerokim warstwom młodzieży rolniczej.

Prezydjum  Izby Rolniczej stwierdza, 
że uwzględnienie tego żądania tery to r­
ialnie uzasadnionego pozostaje spraw ą 
nader ważną dla terenu jej działania.

Światowe ceny zbóż
W edług oficjalnych danych ceny 

Zbóż na rynkach światowych w dniach 
od 6 sierpnia do 8 w rześnia kształtow a­
ły się następująco:

Pszenica: W arszaw a 20.00 zł., Po­
znań 19.24, Hamburg 19.44, P raga 37 *3, 
P aryż 38.70, Liverpool 17.06, Nowy 
Jork 21-37 zł. Buenos Aires 12.48 z l , 
Rotterdam  13.29, Antwerpja 13.97,

VIII. Zjazd Naftowy we Lwowie
VIII Zjazd Naftowy* organizowany 

przez Rade Zjazdów Naftowych przy 
Stowarzyszeniu Polskich Inżynierów 
Przem ysłu Naftowego, odbędzie się w 
bieżącym rogu w e Lwowie w dniach 7, 
8 i 9 grur nia. Poprzednia koncepcja 
urządzenia tegorocznego zjazdu w  Kra­
kowie oapada z powodu trudności tech­
nicznych-

O brady Zjazdu odbyw ać się będą 
w sekcjach: kopalnianej, która obejmie 
również problemy geologiczne, rafine-

I ryjnej i gazowej. Zakres zjazdu będzie 
| w  bież. roku znacznie rozszerzony, gdyż 

równocześnie ze zjazdem naftowym, od­
będzie się I. Regionalny Zjazd Sekcji 
Gazu Ziemnego Zrzeszenia Gazowników 
i Wodoc. Polskich, którego obrady od­
bywać się będą wspólnie z sekcją gazo­
wą zjazdu naftowego.

Zgłoszenia referatów  przyjmuje se­
kretariat generalny zjazdu w  Borysła­
wiu (Stow. Pol. Inż. Przem . Naft.) do 
końca października b. r.

Od pszenicy poprzez konia do jaja
W  ostatnich „W iadomościach S taty- 

stycznych** (nr. z dnia 15 w rześnia br.), 
zamieszczone zostały ceny miejscowe 
płacone producentom za ca ły  szereg 
produktów  rolnych w  miesiącu sierpniu.

I tak za pszenicę płacono w  W ar­
szawie 17.93 zł., w  Poznaniu 19 40, w  
Krakowie 20.44, we Lwowie 18.54, w 
Stanisławowie 18.40, w  Tarnopolu 16.38. 
Ceny pszenicy w Tarnopolu w  całej 
Polsce by ły  najniższe.

Za żyto płacono w  W arszaw ie 14.98, 
w  Poznaniu 16.48, w  Krakowie 15.36, we 
Lwowie 14.35, w  Stanisławowie 15.19, 
w  Tarnopolu 13.45 zł.

Za jęczmień płacono: w  W arszaw :e 
15.07, w Poznaniu 17.79, w Krakow;e 
14.60, we Lwowie 12.77, w  Stanisław o­
wie 13.31, w  Tarnopolu 12.59.

Za owies płacono: w  W arszawie
13.26, w Poznaniu 15.22, w Krakowie 
14.49, we Lwowie 11.97, w  Stanisławo­
wie 12.12, w  Tarnopolu 11.40.

Za groch płacono: w  W arszaw ę
21.15, w  Poznaniu 25.30, w Krakowie 
23.22, we Lwowie 20.9y, w  Stanisławo­
wie 19.91, w Tarnopolu 17.23.

Za kartoile jadalne płacono: w W ar­
szaw ie 3.17, w Poznaniu 4.51, w  Krako-

Jęczmleń: W arszaw a 21.25, Poznań 
21 75, Hamburg 16.94, P raga 30.32, Chi­
cago 24.17, Nowy JorK 23.83.

Żyto: W arszaw a 17.25, Poznań 17.6S, 
Hamburg 14.79, P raga 28.78, Nowy Jork 
16.37.

Owies: W arszaw a 14.88, Poznań
16.82, Hamburg 13.36, P raga 26.08, P a ­
ryż 20.99, Liyerpool 18.80, Chicago 20.47, 
Buenos Aires 10.42, Antwerpja 12.07 zł. 
za q.

| wie 4.61, we Lwowie 4.13, w  Stanisła­
wowie 4.43, w  Tarnopolu 4.12. P rzy  tej 
pozycji podkreślić należy, że w  Lubli­
nie płacono za kartofle 2.53, a w Łodzi 
2.97. Rozpiętość pomiędzy cenami W ar­
szaw y a Lwowa nader charak tery­
styczna.

Za siano płacono: w  W arszawie 5.71, 
w  Poznaniu 7 80, w  Krakowie 7.39, we 
Lwowie 5-94, w  Stanisławowie 4.96, w  
Tarnopolu 5.35.

Za słomę płacono: w  W arszaw ie 2.52, 
w  Poznaniu 2.86, w Krakowie 3.46, we 
Lwowie 2.89, w  Stanisławowie 2.64, w 
Tarnopolu 2.72 zł.

Za konła roboczego płacono: w  W ar­
szawie 205, w  Poznaniu 210, w  Krako­
wie 152, we Lwowie 132, w  Stanisławo­
wie 144, w  Tarnopolu 125 zł.

Za krowę dojną płacono: w  W arsza­
w ie 182, w Poznaniu 166, w  Krakowie 
152, w e Lwowie 132, w  Stanisławowie 
144, w Tarnopolu 126.

Za wieprza żywej wagi płacono: w 
W arszawie 0 65 (za kg.), w Poznaniu 
0.70, w Krakowie C 66, we Lwowie 0.6o, 
w Stanisławowie 0.69, w  Tarnopolu 0.58.

Za mleko płacono: w  W arszawie
0.12 (za litr), w  Poznaniu 0.11, w  Kra­
kowie 0.15, we Lwowie 0.14, w  Stani­
sławowie 0.14, w  Tarnopolu 0.14.

Za jaja płacono: w W arszaw ie 0.47 
(za 10 szt.), w Poznaniu 0.49, w Krako­
wie 0.45, we Lwowie 0.38, w S tanisła­
wowie 0.40, w  Tarnopolu 0.38 zł.

Jak więc widzimy, rozpiętość cen na 
wszystkie tow ary  jest dość poważna.

DAJ GROSZ NA L. O. P. P.

Dolar i waluty
Bank Polski płacił za 'dolary 5,17-" 

5.18 zł. Giełda prywatna 5P8—5.19V2 zł. 
Dolary zl. notowano 8-92—8-94 zł., funty 
szterlingów 26.05 zł., frank franc. 35 00 
zł„ frank szwajc. 1.72 zł., frank belg. 
24.66 zł. gulden holend 3.58 zł., korona 
czeska 22-00 zł., lej rum. 40.00 zl„ lir 
włoski 45.80 z l ,  marka niem. 1.92 
szyling austr. 99—99 j pól zł., rubel zł y  
ty 45 80—46.00 zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
SKromne obroty jęczm ieniem  I  m ą k \  

po cenach w ram ich dotychczasowych no­
towań.

Tendencja utrzym ana _  usposobieni#  
spokojne.

Giełda pjenlęźnai.
Sytuacja naogół bez zm iany. 
Usposobienie spokojne..

Gtetda nabiałowa
Masło dserowe formowane w  hur­

cie 2.30 zł., w  aetalu 2-60 zł, masło 
blokowane w  hurcie 2.10 zł., w  'detalK 
2.40 zł., masło II. sorty hurt. 1.90 zli  
w  detalu 2.20 zł., masło kuchenne hurt 
1,90 zł., detal 2.20 zł. p

Ser edamski hurt 1.80 zt.» detai 
2.60 zł, ser litewski hurt. 180 z l .  'detal
2 60 z l ,  ser ementalski hurt 3.70 zł.,
detal 4.00 zł.

Miód górski hurt. 2.80 zł., 'detal 3.0A 
zł., miód podolski 2.00 zł., detal 2-40 cl. 

Jaja kopa 2.75 zł., dęta1 5.5 groszS. 
Mleko hurt. 16 gr„ detal „18 gr, jw*e 

flaszkach 20 groszy.

Giełda warszawska* __
W arszaw a. 19 . IX. 1934

3 p ro c . p oż . ho d o w lan a  45 —
4 proc. p o i. in w estycy jna  117*50
4 proc . poż. in w est s t r , 'j .  121*50
5 p roc . poż. k o n w ersy jn a  64*7
5 p ro c . poż. k o lejo w a  60*—
6 p roc . poż . do larow a 70*75
4 p roc. poż. do laro w a  52*60
7 p roc . poż. stab ilizacy jn a  72*50

10 p roc . poż. ko lejow a — —

W aluty i dewizy
L e ljja  ,2 4 -ly  P ra S 22*09
G dań sk  172*80 Stockholm  — *—
H olandja  358*60 Szw ajcar, 172*54
Londyn- 26*15' W łochy 45*19,
N. Jc-rl- 5*22* B e-lia  211*25

Giełdy zagraniczne
L o n d y n .  19. IX

N. Jo rk  5'00*5 Z urych  15*15*5
P ary ż  74*96 P ra y a  118*81
Berlin 12*38* B u d ap esz t
A m ste rd am  7*29*25 B n k a rea z t
B ruksela 21*05*5 W ie d eń  2 ^ 5 0
Rzym 57 6 *  W arszaw i 26*12
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E S K I
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskiej

Wtoczyli się do środka. Pakunki złożono w p rz ed - 
pokoju i niedługo potem w szyscy policjanci siedde i 
na ławce. Dostali herbatę i chleb z marmeiadą; by,i 
jednak głodni i zmęczeni. Zaledwo mogli oczy otwie­
rać, w ięc natychm iast udali się na spoczynek.

Inspektor, zdejmując ubranie, usłyszał, że coś 
tw ardego upadło na ziemię. B yły  to kajdany Mah. 
Chciał zerw ać się, żeby założyć je( więźniowi. Jednak 
pomyślał „przedewszystkiem spać „Dziś w nocy 
nikt nie ucieknie1*. I w  kilka chwil potem spali 
w szyscy w policyjnych barakach.

XVII.
Tylko jeden człowiek nie spał. — Mala.
Był tak zmęczony, jakgdyb) przez szereg dni w ę­

drow ał przez góry, albo powrócił ze zdobyczą z polo­
wania na konie morskie. Ale nie w yruszał za zdobyczą, 
sam nią był, sam był ścigany i dlatego inne myśli tło­
czyły się mu do głowy-

Gdy w szyscy udali się na spoczynek, on osunął 
się sennie na ławę. Ale wkrótce zwróciło coś jego u- 
wagę Co to fest? Konstabie spią, sierżant śpi, a z po- 
koiu inspektora dolatuje regu’a-r,y oddech, a więc śni 
równ eż ten, który jest jego wrogiem. Doskonała spo- 
sobn-ość. Oczekuje go wolność i pragnie ją zdobyć. 
Nadsłuchiwał jeszcze przez chwilę a  potem wstał 
; w yprostował ramiona i nogi.

Tak iest wolny. Chciał uciec stąd. Nie była to 
pogoda odpowiednia do podróży dla białego czło­
wieka. Aie on może wyruszyć w  drogę. On zawsze 

odważyć sie na coś wiecej niż inni. A teraz cho­

dzi o wolność. Niechciał już nigdy w życiu ujrzeć 
tw arzy białego człowieka. Poprzysiągł sobie.

Cicho, całkiem cicho podsunął się do drzwi. W  
korytarzu wziął zaprząg wraz z postronkami i wyszeuł 
na dwór. Zwołał psy, które chciał zaprząc do sam. 
Leżały  zw inięte kłębek, pilnując domu, ale znały £0 
i pozwoliły się po cichu zaprząc do sań. Nie można 
powiedzieć, że zgodziły się na to chętnie, gdyż one 
również były  zmęczone i głodne. Nikt nie dał im nic 
do jedzenia. Chociaż zostały zaprzężone do sań, na­
tychmiast znowu pozwijały się w  kłębek.

Mala chwycił bat jednak nam yślał się jeszcze. Gdy 
w yruszy bez strzelby i rzeczy, nie będzie się czuł bez­
pieczny i będzie zmuszony w walce zdobyć te przed­
mioty, co łatwo mogłoby naprowadzić na jeg0 ślad. 
Musiał więc wrócić do domu i zabrać to wszystko, 
czego mu potrzeba.

W  chwilę potem  znalazł się w  izbie konstabli. Po­
licjanci pokładli strzelby tuż obok siebie, ale on mu­
siał mieć swoją. N abrał bezczelnej odwagi. Cicho o- 
tw orzył drzwi do pokoju inspektora i podszedł do 
łóżka, nad którem wisiała jego strzelba. Mala znał ią- 
Była to szybkostrzelna strzelba j właśnie ją chciał 
mieć. P otrzeba mu było również dużo naboi. Pocichu, 
ostrożnie, zdjął strzelbę ze ściany. W yniósł ją do po­
koju konstabli, położył na stole i powrócił do pokoju 
inspektora. Teraz czekała go najtrudniejsza praca, 
gdyż naboje były  w skrzynce, która stała pod łóżkiem 
Musiał położyć się na ziemi, wyciągnąć rękę i wyj­
mować pudełko za pudełkiem.

Nagie inspektor się poruszy}. Obrócił się na łóżku 
i usiadł na chwilę. Mogło się zdawać, że coś usłyszał, 
że nadsłuchuje. Mala zobaczył, że wyciągnął rękę do 
małego stolika i napił się trochę wody. Mala leża) 
wstrzymując oddech, w połowie pod łóżkiem a w p o ­
łowie zakryw ał go zwisający koc. I czuł, że jeżeii 
zostanie odkryty, skoczy przegryzie inspektorowi gar­
dło. Mogą potem przyjść tamci i powiesić go. Ale,

śmiertelnie znużony inspektor opadł znowu na łóżko 
i zasnął natychmiast. Podwinął koc pod siebie i nic 
nie zauważył. W  chwilę potem jego rów ny oadecl 
przekonał Malę, że śpi twardo. Jednak długo jeszcze 
czekał Mala, zanim odw ażył się dalej wyjmować 
naboje. ' ‘f ,

Wziął dużo pudełek. O wiele więcej niż miał po* 
przednio. Jednak nie pokonał jeszcze wszystkich trud­
ności. Nabrał pełne naręcze, wstał, poszedł do dru­
giego pokoju i położył je na stole. Potem wślizgnął się 
jeszcze raz do pokoju inspektora. Teraz nabrał tyle, 
ile tylko mógł unieść i w rócił do pokoju konstabli. 
Było jeszcze dużo naboi, ale nie chciał już ryzykować. 
Pocichu uchylił drzwi i lekko opuścił klamkę za soba 
i zasunął rygle.

Potem wrmiósł prędko strzelbę i naboje do przed­
pokoju i wziął rożek, do którego je wsypał j wyniósł 
na sanie. W ziął nóż i trzy  worki z pożywieniem d h  
psów, pokrajanem na małe kawałki. Pofem wziął jesz­
cze kuchenkę naftową, naftę, skrz jnkę z prowiantanr 
dla siebie oraz kociołek i garnki. Wreszcie miał juź 
wszystko. Szybko rzucił jeszcze na sanie dwa worki 
do spania i skóry. Był to bardzo wielki ładunek, aie 
miał daleką drogę przed sobą.

W ostatniej chwili chwycił zaprzęg w raz z po­
stronkami, leżący w przedpokoju i rzucił go na san'e; 
dobrze było mieć zaprzag w. zapasie. Chwycił równiej 
rzemień ze skóry foki, a resztę rzemieni poprzecinał 
tak, że nie prędko można było je naprawić.

Podpędzil psy i ruszył z miejsca, PowHał w praw ­
dzie hałas, ale nikt nie mógł go usłyszeć z powodu 
burzy śnieżnej. Nikt również po wczorajszym dniu 
nie mógł myśleć o niczem innem, jak tylko o śnie 
i w jpoczynku. Mala miał wolną drogę przed sobą.

C. d. n
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«ał otyło si;
GENEWA, 18. 9 (PAT). Dziś popo­

łudniu zebrała się Liga Narodów celem 
przyjęcia ZSRR. do Ligi. Otwierając, 
p rzy  wypełnionej po brzegi sali p o s a ­
dzenie, przewodniczący Sandler udzieli 
Stosu przewodniczącemu komisji poli­
tycznej Madariadze, który zakomuniko­
wał Zgromadzeniu projekt rezolucji ko­
misji, uchwalony wczoraj, a zalecający 
przyjęcie Rosji do Ligi Narodów.

Następnie zabierali głos poszczegól­
ni delegac’. Delegat Szwajcarii min. 
Motta oświadczył, że głosować bedzle 
przeciw przyjęciu ZSRR do Ligi. Na to. 
miast uznaje, Iż ZSRR po wyborze do 
Ligi ma prawo zajęcia stałego miejsca 
w Radzie Ligi, I dlatego Szwajcaria po­
wstrzyma się od głosowania.

Delegat Irlandji De Valera a p e l o ­
w a ł  d ę  r z ą d u  ZSRR, a b y  
u d z i e l i ł  g w a r a n c y j  c o  d ó  
w o l n o ś c i  r e l i g i j n y c h .

39 GŁOSÓW ZA — 3 PRZECIW
P o  pizemówieniu delegatów Argen­

tyny i Portugalji przystąpiono do gło- 
lowanla, które odbyło się imiennie. 
Głosowało 49 delegatów, powstrzyma­
ło się od głosu 7, gtosów ważnych 42. 
Konieczna dla przyjęcia nowego człon­
ka większość 2/3 wyniosła 28. Za przy­
jęciem ZSRR do Ligi wypowiedziało 
się 39 delegatów. Przeciw — 3, a to: 
Portugalia, Szwajcarja i Holandja. Po 
obliczeniu głosów, p r z e w o d n i -  
( i j ą c y  S a n d l e r  o ś w i a d ­
c z y ł ;  ż e  Z w i ą z e k  S o w i e c ­
k i  p r z y j ę t y  z o s t a ł  w p o- 
c z e t  c z ł o n k ó w  L i g i  N a -
7 0  dó  Wi

Zkolei odbyło się głosowanie nad 
przyznaniem ZSRR. stałego miejsca w  
Radzie Ligi Głosowało 50 delegatów, 
powstrzymało się — 10. Ważnych gło- 
sów  oddano 40. Za przyznaniem ZSRR. 
stałego miejsca w Radzie Ligi Narodów 
opowiedziało się 40 państw. W o b e c  
t e g o  ZSRR. z o s t a ł  d e s y g ­
n o w a n y  n a  s t a ł e g o  c z ł o n ­
ka  R a i  y .

SKŁAD DELEGACJI SOWIECKIEJ
Następnie przewodniczący konrsii 

weryfikacyjnej ośw ;adczył, że rzad 
ZSRR. akredytował w charakterze de­
legatów na 15 Zgromadzenie Ligi Na­
rodów Maksywa Litwinowa, konńsarza 
dla spraw zagranicznych. Włodz. Po- 
łemkina ambasadora sowieckiego w  
Rzymie, oraz Borysa Steina, ministra 
pełnomocnego w Heisingforsie.

W  czasie tłumaczenia na jeżyk an­
gielski raportu komisji weryfikacyjne.', 
delegaci sowieccy, witani oklaskami 
zajęli miejsca na sali.

WFZWANIE DO WSPÓŁPRACY
P o  zajęciu przez dslegatów so­

wieckich miejsc na sali przewodniczący 
Zgromadzenia Sandler wygłosił prze­
mówienie powitalne pod adresem no­
wego członka Ligi, podkreślając, że k>- 
rzystać on będzie z wszelkich praw 
f przyjmie na siebie wszelkie zobowią­
zania wynikające z paktu. ZSRR. wcho­
dzi obecnie w skład wielkiej rodziny
państw, współpracujących nad utrzy­
maniem pokoju w interesie całej ludz­
kości. Data 18 września 1934 r. stanowi

Wymiana not między Polskę 
a Z. S R. R.

WARSZAWA. 18. 9. (PAT). Dnia IG 
b. m. z  inicjatywy rządu polskiego d >- J 
konana została wymiana not między 
rządem poiskim a rządem ZSRR. Nofv 
stwierdzają wzajemnie, że po przyślą 
pieniu Rosji do l ig i  Narodów podstawą 
stosunków między obu krajami pozosta­
ją w  całej rozciągłości istniejące mię­
dzy obu państwami umowy, włączn'e 
z paktem nieagresji i konwencją o okre­
śleniu napastnika.

fJowy statek polski
HAMBURG, 18. 9. (PAT). W  stoczni 

ttow alaa w Kilonji podniesiono bande­
rę polska na zakupionym przez Ligę 
Morską i Koionjalną statku żaglowo- 
motorowym, który otrzymał nazwę 
„Elemka”, od pierwszych liter nazwy 
Ligi Morskiej I Kolonialnej-
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punkt zwrotny w dziejach Ligi Naro­
dów, powiększającej się o Członka, kłć 
ry wnosi do współpracy miądzynaro- 
dowej Hagą mocarstwa 160 milionowe 
go, odgrywającego pierwszorzędną ro­

lę na dwóch kontynentach. W  zakoń 
czeniu min. Sandler wezw ał deleg&cję 
sowiecka do w spółpracy w dziele L gi 
dla dobra świata.

Wzajemna au/olucja pojęl
Ligi Narodów: od burżuazji do konunizrnu — Sowietów: od komu­

nizmu do burżuazji
Odpowiadając na przemówienie min. 

Sa.idlera, komisarz Litwinow wygłosił 
wielka mową polityczną, w której o 
świadczył na wstępie, iż zaproszenie do 
p o s tą p ie n ia  ZSRR do Ligi Narodów, 
oraz głosowanie na Radzie i Zgroma­
dzeniu w yw arło na nim wrażenie, że 
z małeml wyjątkami wszystKie delega­
cje zrozumiały znaczenie obecności 
ZSRR na tej sali. J e s t  t o  z n a ­
m i e n n y  o b j a w  e w o l u c j i  
p o j ę ć ,  j a k ą  p r z e s z ł y  s t o ­
s u n k i  m i ę d z y  R o s j ą  a  L i ­
g ą  N a r o d ó w

Mówiąc o przeszłości, mówca przy­
pomina, iż wśród pewnych państw 
istniały poprostu koalicje antysowieo 
kie. Jest rzeczą niezaprzeczalną, iż 
b y l i  m ę ż o w i e  s t a n u ,  k t ó ­
r z y  m y ś l e l i  l u b  m a r z y  - i 
o a k c j i  z b r 0 j H e i  w o b e c  
S o w i e t ó w .  Mówca z zadow ole­
niem stw ierdza że dziś wśród mężów 
stanu niema już zwolenników polityki 
izolacji Rosji. Są może natomiast poli­
tycy o ciasnych umysłach, którzy czer­
pią swe wiadomości o innych narodach 
z wątpliwych źródeł. Dlatego Litwinow 
jest przekonany, że Liga Narodów bę­
dzie czuwać, aby niepowołani politycy 
nie mieszali się do spraw wewnętrz­
nych ZSRR.

Omawiając obecne stosunki między 
Sowietami a Ligą. Litwinow ośw;ad 
czył, że Z wiązek Sowiecki sam siano. 
wj Ligę Narodów, liczącą około 201 na­
rodowości. żyjących fe ramach jednego 
państwa, na podstawie całkow itej rów ­
ności praw. U nas niema w iększość 
ani też mniejszości narodowych — mó­
wił Litwinow. — W szystkie naro1v 
ZSRR. są oczywiście związane iden­
tycznością ustroju politycznego i wsnói-

nsta ideałów, ale państwo sowieckie 
nigdy me wyłącza możliwości stow a­
rzyszenia się z państwem o innym sy ­
stemie politycznym I społecznym. 
W a r u n k i e m  t e g o  m u s i  b y ć  
j e d y n i e  u z n a n i e  z a s a d y  
n i e m i e s z a n i a  s i ę  d o  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  o r a z  u z n a .  
n i e  w s p ó l n y c h  c e l ó w .  W 
zaproszeniu wystosowanem  do ZSRR. 
Litwinow widzi nowy postęp na drodze 
uznania zasady istnienia różnych syste­
mów politycznych i społecznych.

Mówiąc o sprawne organizacji poko­
ju. L:twinow stwierdza, że przedstawia 
się ona dziś inaczej, niż przed kiłkunv  
stu la+y, kiedy wojna wydawała się n'e- 
bezoieczeństwem teoretycznem. Dziś 
wojna iest niebezpieczeństwem grożą 
cem jutro. Istnieją zwolennicy wojny. 
którzv chcą przekształcić zapomoea 
mienia tnane Eurony i 4/ji. \5ów ca nic 
przecenia możności, iakie przed lig o  
stola dla zapewnienia pokoju Sadz' 
jednak, że można zmniejszyć do mim 
mum niebezpieczeństwo woiny i w tSih 
dziele Liga Narodów znaidzśą w ZSRR 
szczerego i w ytrw ałego orędownika 
Rząd sowieck' zgłasza swą współorace 
z Ligą w  dzie’e zapewnienia pokoju.

N IE P O T P 7f r \ f  ŚRODKI
OSTROŻNOŚCI

GFNEWA, 18 9 (FAT). D e leg ac i 
sowiecka przybyła wczoraj popołudmu 
do Genewy i ulokowała się w hot i'u 
D‘\ng1eterre P-zed hotelem j przed 
s«la obrad Z grom adzeni zebrały się 
znaczne tłumy 'udzl W ładze miejsco­
we zarządziły wzmocnienie służby be/ 
pieczeństwa. Sekretarjat I.igl za rząd zi 
specjalną kontrolę bi-etów wstępu.

wystąpienia min. Bststa
BERN, 18. 9. (PAT). P rasa szwaj­

carska no opublikowaniu szeregu k ry ­
tycznych artykułów  w związku z w y­
stąpieniem min. Becka w Genewie oka­
zuje obecnie coraz większe zrozumienie 
polskiego punktu widzenia. Dowodem 
teso  jest szereg ogłoszonych ostatmo 
zarówno w prasie francuskiej, jak i nie­
mieckiej Szwajcarii artykułów stw ier­

dzających doniosłość wniosku polskiego.
N Ziir. Ztg.“ w artykule pt. ..Polityka 

Polski” przedstaw ia m ocarstwowy roz­
wój Polski i podkreśla, że Jeżeli min. 
Beck zdecydował sie na tego ■ rodzaju 
krok, to nie uczynił tego bez uzasać 
nionych powodów. Należy spodziewać 
się w najbliższym czasie pozytywnych 
skutków tego wystąpienia.

Anglja r.iechce r-:zyf swwt ć zobowiązań
«,3 Kontynencie

PARYŻ, 18. 9. (PAT). Pertinax w 
„Echo de Paris ' twierdzi, iż delegat 
włoski bar. Aloisi, po przybiciu  do Ge­
new y zaproponował Francji j Angji 
rozwiązanie sprawy austriackiej przez 
zawarcie traktatu, w myśl którego 
Francja. Anglja 1 Włochy zobowiązały­
by się do:

1) zagwarantowania niepodległości 
Austrji,

2) do porozumiewania się celem zre­
alizowania tych zobowiązań wszelklemi

nadującemi się do tego środkami. T rak­
tat byłby dostępny dla państw  zain*e- 
resowanych.

M inister Barthou miał się zg o d z i  
na ten projekt, ale s p o t k a ł  s i ę  
z e  s p r z e c i w e m  m i n i s t r a  
S i m o n a ,  k t ó r y  o ś w i a t  
c z y ł ,  ż e  A n g l j a  n i e  m o ż e  
p r z y j ą ć  ż a d n y c h  n n w y c h  
z o b o w i ą z a ń  n a  k o n t y ­
n e n c i e .

Militaryzacja młodzieży włoskiej
Cd 8-go do 21-go roku życia przygotowanie wojskowe

RZYM, 18. 9. (PAT). Na dzisiejszem 
posiedzeniu włoska rada ministrów u- 
chwaliła kilka doniosłych rozporządzeń 
mających na celu wzmocnienie pogoto­
wia wojskowego Włoch. Pierw sza ir 
chwała zawiera projekt ustawy w spra­
wie wyszkolenia przedwojskowego 
młodzieży. U s t a w a  w p r o w a ­
d z a  p o w s z e c h n e  p r z y g o ­
t o w a n i e  w o j s k o w e  m t o- 
d z i e ż y  o d  8 l a t  d o  21 r o k u

ż y c i a ,  t. j. do chwili powołania jej 
do wojska. Przysposobienie wojskowe 
młodzieży odbyw ać sie będzie w  orga­
nizacjach specjalnych Balijla, Avangar- 
da i w  formacjach ochotniczej milicji 
bezpieczeństwa.

Druga ustawa zaw iera postanowienia 
dotyczące szkolenia rezerwistów. Trze­
cia ustawa wyznacza naczelnego In­
spektora wyszkolenia rezerwistów. 
Czwarta — w prow adza kursy wojsko­

we w  szkołach średnich I wyższych. 
Począwszy od roku szuolnegc 1934/15 
wprowadzony zestaje w męskich szko­
łach średnich i wyższych obowiązkowy 
przedmiot „kultura wojskową”. Ucznio­
wie szkoły średniej nie będą mogli o- 
trzymać promocji do klasy następnej, 
jeśli nie zdobędą dobrej noty z tego 
przedmiotu. Studenci uniwersytetu ule 
otrzymają z tych ssmych powodów 
dyplomu. Nauczanie kultury wojskowe 
powierzone bedzle oficerom służb? 
czynnej.

Królowa holenderska 
zapowiada realizację zbrojeń

HAGA, 18. 9. (PAT). Królowa W il­
helmina w tow arzystw ie księżniczki 
Juljany dokonała z zachowaniem tradsr- 
cyjnego cerem oniału otw arcia nowej 
zwyczajnej sesji stanów  generalnych, 
■wygłaszając mowę tronową. W prze­
mówieniu królowa przedstawiła w czar­
nych kolorach gospodarcze horoskopy 

ndji i Ir.dyj holenderskich, zapo­
wiadając konieczność dalszych oszczęd­
ności oraz powiększenia zbytu na rynku 
wewnętrznym przy utrzymaniu dotyefu 
czasowego eksportu.

K r ó l o w a  w y r a z i ł a  s p e ­
c j a l n e  o b a w y  o p r z y ­
s z ł o ś ć  l u d z k o ś c i  w  z Ą  i a z- 
k u  z d ą ż e n i e m  ca.  1  ̂ g o 
ś w i a t a  d o  d a l s z y c h  z b r o ­
je ń .  Rzad holenderski starać się bę­
dzie wpływać na nie hamująco, lecz jest 
zmuszony 1 i c z y  ć s i ę  z t y m  
f a k t e m  i z r e a 1 i z o w a ć  jWO- 
i e p r o i fe t  t y  z m i e r z a j ą c e  
d o  o b r o n y  k r a j u .

Kronika telegraficzna
. R Z Y M . W siedzibie ambasady Z.S S-R 

w -R zym ie oubyła eię w ym iana - o t m i ą .  
dzy chargó d a lla ires  sowieckim , a chajgó 
d‘aftaires Albanji w sprawie ustalenia uor. 
m alnych stosunków dyplumatyczny, . 
konsularnych, między obu krajami.

KALKUTA. Epldemja cholery szerz* 
się w dalszym ciągu. W  ostatnim tygod­
niu zanotowano 11.9M wypadków, z ktć. 
rvch 7.500 b yło  śm iertelnych. _

KALKUTA. Rzeka Gances t jej Copiy- 
wy w ystąpiły z brzegu, w Dmapore woda  
zalała 650 kim. kwadr. W iele tysięcy do­
mów stoi pod wodą. '

P A R Y Ż  W koszarach strzelców alp si­
akich w Mbertvi11e pod G-enoble w y­
buchł pożar, który za szczy t w szystkie 
zabudowania. Szkoda wynosi kilka m iljo-
nów franków.

WIEDEŃ W  związku ze w zraeta’ącą. 
*taP działalnością m arksistów , a*os*to- 
wano w  g rnel Austrji 409 kom unistów i
socjaldem okratów.

MANILLA. Kilkuset strajkujących ro_ 
botm ków fabryki cygar zaatakowało po­
licję ochraniającą robotników, któi„y  
ni acowali w fabrykach. W  wyniku star­
cia dwóch robotników zostało zabitych,
19 rannych.
Rezultaty z XLV1 dnia wyścigów 

konnycb we Lwowie
Gonitwa pierwsza z przcozbodam iN a.

<?roda 600 zł W ygrał I. kl. „Drogi S taj­
ni „Osęk”, II. wal. „Elf' F. W. Sucheckie.
STO. Tot. ZW. 6.50 *

G o n i t w a  drut*a. Nag-oda 8C3 z\  V y- 
grał I. og. „Grawelc1" p K. H ajland-,,11  
kl. „ F a je r k a ' p. W. Rutkowskiego IIT 
kl. „Gardenja 11“ Gr r Ofic 10 p. uł. 
Tot. z w. 13.—, fr. 7:50, 9.—

G o n itw a  trzecia. Nagroda 800 zł W y. 
grał I „Muchawiec" Stajni „O sek', 11.
og „Madryg "iajni „Malesie*, III. 
oz  ..Rasim IV“ p. W  br. Btckera. Tot, 
zw. 22.—, fr. 7.—, 10.— , 6.—

Gonitwa czwarta. Nagroda 7nn zł. t  
grał I: kl „Eboli ‘ p. J. Bukowskiego, II. 
kl. „Nasturcja" p. Z. Hóflingera, III OS. 
.Kormoran" Stajni „Osek" . T"t. zw. 19 — 

fr 11.—, 1 2 .-
Gonltwa piata z N otam i. Nagroda .Ot 

zł W yg”ał I: og. .Emigrant" Koła Spor­
towego 6 p. a. c. II: kl. ..Purpura' Grona 
O fic.13 DAK. III: og. „Irdjan" p S Kró. 
liekiego. Tot. zw. 10.— , fr 9.—, M.— 

Gonitwa szósto. Nagroda 500 zł. W y. 
grał I: og. „Cyrus TT“ Stajni „Podhalan.

TT nrr CiTffPeł11 Tl W \X/n i t  ̂*7 fi _
K L d  1 1 . U£, j,\_.Y l F u  i ci j iii „ ru u iic i łn u ,
ka‘ . II oe. „Sygnał" p. H. W ojtowiczo- 
wej III. „Tłalja" p. Jerzesn nr. P otock im i 
Tot' zw. 13 fr. 12.— 1150.

Telegramy z ostdniaj chw*r 
na str. 1 i 2-gisf
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Zakład Techniczno-dentystyczny

Franciszka Rosyka
LWóW, nl. B I E L O W S K 1 E G O  5/11. 

tel. 67-02. 1501

M E B L E
pierwszorzędne wykonanie." Jadalnie, Sy 
nialnie, Gabinety, Pokoje kombinowa- 
ne, Tapczany, Kluby, nowoczesne fo­
tele, materace i dekoracja wnętrz po ce­
nach niebywale niskich poleca Wiedeńska 
wytwórnia J A N A  0 3 T N E R A  
LWÓW, SYKSTUSKA 41 — Telefon 92.79.
 __________________________________1055

W Y T W Ó R N I A

O R G A N O W
RUDOLF HAASE Lwów, Piaskowa 9
p o leca  s ię  P rzew ie leb n e ] *n D uchow ieństw a 

i P . T. K o m ite to m  K ościelnym . 
W ytw órnia wykonuje nowe organy wszelkich 

system ów , przep row adza  czyszczenie, stro jen ie  
eraz  w szelki# rekon stru k c ja  tychże. D u s ta r . 
cza rew* ież pa jedyneze głosy organow e. W szel­
k ie  z lecen ia  wykanuja na w arunkach i tan a ch  
p rzystępnych . 863

NA WE T  W DZI EŃ PG^KMURNY
uda sie zdjęcie każdą kamerą fotograficzną używając 

błon KODAKA 
S .  f s .  P A N C H R O k ^  

do nabycia w firm ie

J A 1  B U J A K
L w ó w ,  K o p e r n i k a  4

Wielki wybór aparatów nainowszytb modeli Tanie —  repy.

Kosmetyczna Szkoła „Mowrczesna"
i -d ak to r*  m ieb ie-zn ika  „K o sm ety k a  N ow oczesna* S t e f a n a  A r ły m iń s k ie g O ,  
W a r s z a w a ,  Nov.tr Ś w i a t  2 6  da je  praw o o tw arcia  G ab in e tu  K o sm e ty czn eg o . 
K nrs cz terom iesięczny . W y k ła d a j  lek a rze  w ybitni specja liści. Z apisy  trw ają . 
O p ła ta  za k u rs z ła tyeh  d w ieśc ie . P ro g ram y  b ezp ła tn ie  w ysyłam y. P rzy jezd n y m  
m ieszkania . 1568

R a tu jc ie  w łosy  ożyw ajcie balsam n ziołow ego 
m ag. W. P aźd ziersk ieg o . „M ag." Nr. 1 usuw a 

aż, z ap ab ieg a  w ypadaniu  wtesów „M ag .“ 
N r. 2 n ia  fa rb a  usnw a step n io w o  siw iznę Do 
n ab y cia  w A p te k ac h  i D rogerjaeh  F a b r. C hem . 
K osm . „PHA RM ACH EM IA" B yd g o szcz. 1519

F U T R A  — -
dam skie, m ęsk ie  aa  zam ów ’’ea la  w ykonają 
i p rzerab ia  w edług najnow szych m odeli pa 
eeaaeh  przystępnych  PR A C O W N IA  FU TE R  
Kt*!.

Lwów. Rołmów 1. 1334

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Di*. W. Lautei*stein
Lwów, S y k s tn s k a  46, abok pa c ity . Tel. 10.12

15?

f i  r  ci is h i

MtyjiAti
i i/no\vi£

LWÓW 
I* IA C  l/AOLPII k

K l t j i o j p t

C e n y  z n i s o n e

M E B L
sypialnio, jadalaia, g ab ine ty  z własnej Wy* 

tw óral po leca  EDWARD 703

KLEBAN
Lwów. Dl. [zarneckieio 2. —  Tel. 20-45.

K ażdy w yraz 10 groszy. —  O g łoszen ia  
n iehandlow e do 10 w yrazów  30 gr., dla 
peszuk . p racy  d o  15 w yrazów  30 gr. »Oę£os2enia duwue« Je d n o  ogłoszenie  n ie  m eaa p rzek raczać  

50 ułów. O głoszen ia  rek lam ew e w śród 
d reb ay ch  k o sz tu ją  za 1 mm. 1 łam . 30 gr

ca ła  o trzym anie  za p ro c a a t ad 
pożyczki w łaściciel kam ienicy 
W iadom ość, Lwów G ró d eck i 63 
sk'<*p mfS7ya. 25065

Potaniały
K A R N ISZE aa jm ed m aie jsze .
RAM Y do  obrazów  i robót 
ręcznych, SZYBY 1 LU ST R A  
szlifow ane. O STE R M A N , Lwów 
P iłsudsk iego  11 obok Asnyku 
tel. 65.86. ]35c

m s m

Pianino
lub fo rtep iaa  k ró tk i, krzyżow y 
kupię. Sk ltH iarsk i Lwów, Ko- 
pem *k* 26  750^^

W ytw ór* ia  f*rtepia.  
IeS*gh nów, pianin,  fisHar-

SZ.UELSKI,
A M H  Lwów, O sso lińsk ich  
> » lu  tel. 87-23. Sprze-

, a » - « ®  daż. k upno  in s tru ­
m entów  now ych, uży 

wanych —  napraw a, aajem  
Ceny bard zo  n isk ie. 269 7

Usuwa
zm ęczenie, w zm acnia system  
ne.-wowy K O LA  M IK O LA SC H  
w y ro b i ap tek i M ikolascha Lwów 
K opernika 1. 1076*

Okazyjnie
sprzedam  palm ę. Lwów. M urar­
ska  40 1. p. od 3 —5 25097

Fortepiany
pian ia#  używ ana n a jtan ie j sp rz e ­
daje  w ypożycza K ubessa , Lwów 
R yaek 9 24555

Szafę
dw uskrzydłow ą a .  g a rd ero b ę  
m ęską  k up ię .— Zgłoszenia z  po ­
daniem  ceny do  K urjera  pod 
T rz - niecki. 25094

Okazji
p rz y  ul. P o d c h o rą ż y c h  (opok 
u l. G ro c h o w sk ie j 25) j e s t  do 
o a b y c ia  o k a z y jn ie , p ię k n a  i s ło ­
n e cz n a  p a r  ; e l a  b u d o w la n a . Z g ło ­
sz e n ia  i in fo rm a c je  te le fo n  7-40 
tub  80-90. 25007

FJandełes
nie zapłaci ty le  za używane 
ub ran ia , pa lta , bucik i itp . p rzed - 
m iaty — ile  zap łac iłby  bezpo 
średn i nabyw ca —  konsum ent 
iyeh rzeczy. Jedno  lub dwa og ło­
szenia (do 10 słów 30 groszy 
v n iniejszej ru b ry ce  da Ci moc 
nabyw ców  — aa apaaób zn- 

hodnio-europejsk i. 24646

Grobowiec
na 6 osób so lidn ie  zbadew aay  
aa cm en tarza  Ł yczakaw skim  
w rej. III okazy jn ie  tan io  do  
nabycia. W iadom ość Lwów, L. 
M akolandra, naprz. bram y cm. 
łyez. 1605

Fortepian
.tanio sp rzedam , Lwów, ul. K ur- 
kew a 17. m ie-izkaaic 19. 26002

W tej rubryce
u m i e s z c z a m y  o g ł o s z e n i a  o w o ln y c h  
m i e s z k a n i a c h  o r a z  p o s z u k u j ą c y c h  
m i e s z k a ń  — d o  10 s łó w  2 r a z y  b es -  
o ł a t n i e .

Mieszkania
dw a pokoje b a lk u t, przedpokój, 
kuchnia, ł ” zinnke/ e lek tryka , 
gaz lp bezdzietnym  solidnym  do 
w ynajęcia. W iadom ość  Lwów, 
Sobieszczyzna 4 w w łaśc ic ie lk i, 
m iędzy godz. 12—4. 26006

Stancja
20 zł., pokój z k u ch aią  35 zł 
„A gencja*  Lwów, A k a d em ick a
?<• " 26007

Do wynajęcia
poko i kom forf e b ek  Tocltuikl 

Lwów, Z aeh ariew irza  7. 26009

Willa
5 po k o i kom fo rt •  g a raż  • ogród  
Z adw órzeńska do  w yaajęcia  
Lwów, w iadom ość tcą  10-95 

2o015

W komfortowej
kam ien icy  3 słoneczne p ek o  
ż kuchnią  do  w ynajęcia. Lwói 
K adecka 8 250!

10000— 15060 zł.
peryczk i, poszukuję aa p isrw  ize 
rzęd n e  zabezp ieczen ie  nipa. 
teczne  lub p euk ładow e , Z g łosze­
nia do K antoru  K urjera Lwów- 
sk ieg a  Lwów, Z im erow icza »C 

ad  „P ierw azarzęd i.a  zabezp ie- 
zon ie" ' ‘ 00

Nie wyrzucajcie
twoich pieniędzy, kupując 
landetę sklepow-ę lecz wpr -st 
w źródis. Firmą S A N P K E H  
Wytwórnia mebli i tapicernl.t 
!.-eona Sapiehy 34, poleca swe 
ityrjby suszone na u łasn?j 
suszarni i pierwszer^ędnego 
ratunku. Sypialnia. Jadalnie. 
>alony, Pokoje męskie, urzn 
irenia kuchenne. Otomany. 
Bufalkl. Krzesła, Tapczany 
wszelkie irine w e d l e  najnow 

!zych wzorów po cenach bar 
Iz.i niskich dogodnych spła 
ach.. LTw agał Każdy kupu 
ący korzysta po roku z bez- 
ilatn-d?7 odnowienia mebli 
Jwaga na firmę 5-A NDK 6 0  
,wów. L gSav>hv 34 ?4-~

Spóiaik
i  kap ita łem  lU.000— 1 i 000 zło­
tych  do zdrow ego i pep la tnego  
p rzed sięb io rs tw a  poszekiw any 
Z głoszeaia do  K urjera Lwow­
skiego, Lwów, Z im arow icza 10 
pad „R en taw ność".________ .'5009

Prawdziwe
rydze kiszone, beczułka  5 kg. 
7 zł# m ary io w a n e  9 zł. grzyby; 
suszone ł a ' ’»e po 6 za 1 kg j 
bryndza prawdziwa owcza b e ­
czułka 5 kg. 8 zł. wysyła franco 
za pobran iem  poczt. P inkas S t a ­
rter, k«ł*ÓW, k/fCołomvii. 750^.

2 pokoje
kuchaia, kom fart, słoneczno* 
balken  I p ię tro  zaraz. Lwów, 
O s tro łę ck a  15 (boczna P o to c ­
kiego). 25032

Pokój
kochało , pó ik em fo rt, Lwów, S ta . 
ch iow icza  8 (kon lae  G rach  o w- 
sk ie j) R ząde reom zaraz  do  wy 
najęcia,

Mieszkanie
rz ta rep o k e jo w e  pełnekem foi* 
to a słoneczne, p ierw szego  
aaździern ika . In farm aeja  ele-. 
fon iczna 65-a 5. 26016

Do wynajęcia
ó pokai —  k am fa rt adn aw iaae . 
Lwów, b a to re g ą  32. 25050

4-pokojowe
m ieszkania z całkow itym  kem - 
fortem  i ag rćd k iam  da  w yaaję- 
eia. W łasna S trzech a  15. O g lą ­
dać ad  3 —6. W iadom ość: Szezer 
bak Lwów, S try jsk a  76 m. 4.

75061

Anty czae
meble, p o rcelana , lustro  i inne 
rzeczy do sp rzed an ia . Lwów, 
K arpińskiego 7 p a r te r  2507J

W nowej
willi do  w y a a ję tia  3 - pokojow e' 
konrfortew z, o bszerne  m ieszka 
n ie. Lwów. ul. B aczna Snopkow - 
skie j 7. 26014

Motocykle
awe „F . N." „N orton"  „Saro- 
a“ „Raleigh" araz  używane, 
szelk ia  części motocyklowe. 
>werv, artykuły  tennisow e po ­
cą Autosport ,  Lwów, Słowac-
iego 2.  ZZ_

Darmo dziś nic niema
ale człow iek p rzezerny  a ie  kupi 
w piarw  urządzen ia  d im aw ego . 

zaoim  a ia  og lądn ie  
„ S a lo n u  S z tu k i"  

wa Lwowie ul KI. Tańskiej 1 
gdzie są  okazyjaie de  asb y c ia  
aa jp ięk a ie jsze  u rząd cea ia  w nętrz

1598

Okazyjnie
irzedam  sow y p rry b o ra ik  
t ic h te ra ” w ia lk aść  XI P . i inne 
zybory rysunkow e. Lwów, 
irk a  6/1 drzw i 4 ed 4 —6.

26017

Na
sprzedaż ład n a  duża . palma 
Lwów, G lin iańska 16 1. p. m. 4. 
m iedzy oodz. 4—5 7ą003

P arada młodych Angielek w uniformach wojskowych 1 z drewnianemi karaV- 
nami na ramieniu, jako jedna z atrakcyj dorocznej wenty dobroczjnnej na rzecz 

angielskiego Czerwonego Krzyża.

3 pokoje
sionce i® k uchn ia  palnokom for- 
tow e III p. d a  w v a jję c ia  Lwów 
M adrzojew skiej 16 boczna -iata< 
poda. 25064

2 pokoje
kuchnia Lwów, Łącznikow a 3, 
baczaa  K ulparkow skiaj 55 zł. 
rzadcwcam. VCP 71

Do

3 pokoje
zuch ria , kom fort, p a r te r  do wy­
na jęcia  Lwów, S nap k aw sk a  27.

2508.9

Do wynajęcia
4 pokoje, kuchnia, palny k om ­
fort I p ię t ra ,  centra lne  e g r te -  
wanie. Lokal sklepowy. W iado­
mość:  Zarząd *D*mn K a to ­
lickiego** Lwów, ul. Gródeck*
2B tel. 30-07. 25037

2 pokoje
k u c h n i a  k a m fa rt asabom  n1 
,ządow err stanow isku rz. katol 
Lwów, G runw aldzka 7. p a rte r

25092

Urzędnik
noizukaja  4 lub 5 po k a i kom ­
fortowych I. p, Z g la .z  K urier 
Lwów, ZimOr. 10. „Moka* 25091

Pokoju
nieumebl.  z p rzedpokoik iem  tw  
łazienką (bez)  obszernego, czys­
tego. *ie niżej I p, poszukuje 
bezozietno małżeństwo. Listy 
z podaniem najniżazego czynszu. 
Kurjer Lwów, Z imoiowicza 10rT'"T> zimoiowicza 10_________________
P ° r . a g o spodarza  — p a w -JA K  O G ŁA SZA Ć  —
aośc 100 proc.“* 25039

Pokój
osobny w chód z b iażącą  w edą  
bez m ebli poszukują. Zgłosz. 
K urjer, Lwów, Z im oraw icza 10. 
„-'.araz*. 25093

Szukam
m ieszkania trzy  lub ezteropokc- 
iowego pełny  kom fort — b liskc  
śródm ieścia -- słoneczne I p ię ­
tro  lub m azanin. L isty  Kurjei 
Lwów, Złiworowicza 10 „W yż- 
■zy urzędaik* . 25042

3-pokojowe
m ieszkanie kuchnia kom fort W}, 
aajm ę od pafdziern iL a. O g ląd ać  
r d  9— 12 i 3 —4 Lwów, Su- 
p ińsk iego  3. 2504!

w yaajęcia zaraz 4 pokoje fron to ­
we zrem ontow aae przedpokńi 
łaz ieaka. Lwów, Pcłczyp'aka 2

25U91

Pokój
i kuchnia niski parte r, potkam* 
fort. Czynsz ustawowy, Kaucja 
Lwów, K opcow a 6. 26000

85 złotych
2—3 pokoje knebaia p a r te r  pół- 
kom fort rządew cem  wynajmę. 
Lwów, D w ern ick iego  46 11— 13.

2602f

3, 2 pokojowe
ieszkaaia  z now oczeinym  peł* 

nym kam fortem  ra ra z  do wyna- 
lęcia w zdrow ej akolicy od gas- 
oodarza. Lwów, W ójtow sk- 4

26024-

TO W  „K U R JSR ZE  ‘I

Mieszkania
3-pokojow e p e łn o k o m ferto w t 
do wyn- ęcia. Lwów. T arro w - 
sk k  >o 52„ 26022
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Słoneczny
Jiak« j odnajm ę solidnem u Parno. 
Lw ćw , D w ern ick ieg o  U  
p a rte r .___________________

praw y
26013

Przyjmę
dv a p a a le a l i aa  m iesi Ir in ia  
(w ik t) Lwów, S ap iehy  49|I 3.

2 60 U

Pokój
duży um eblow any Lwów, Z efji 3 
d n w i 7. 26010

Pokój
k n eb lo w an y , słeacezay , b e lk a  

Lwów,
26008

Pokój Młoda
dla p a n ie n ek  wynajm ę.
D łagost i 7 d rzw i 7.

Lwów,
26021

2 pokoje
k a w ^ a rsk ie , łazienka, p rz e d ­
pokój, ga>.. e lek try k a , do w yna­
jęc ia , Lwów, Z yblik icw icza 26. 
D ozercow a. 25046

p a iie n k a  z m atu rą  g im nazjalną, 
eeszuku je  p ra k ty k i b iurow aj. 
Ł askaw a zgłoszenia do Adm  
K urjera L w ow skiego „ J .  S .“.

2 <827

Wdowa

Pokój
kaw ale rsk i z m eblam i lub bez 
de  w yn a jęc ia  Lwów, Z yblik ie 
w ieże 26. D t-zorcow a. 25047

naw y d e  wynajęcia. 
K w ia tków ka 7

Pokój
knieblow any z k aah m ą lub bez 
aw entua ln ia  um eblow any z kuch 
n ią poszukuje  od zaraz malzeri- 
itw e  urzędn icze . Z g laszen ia  
ty łka  z podaniem  dek ład ay eb  
w arunków  K urjar Z im ar. 10 p ad  
„Sródm iegeio". 25090

Listopada 56
Lw ów , p a r te r  pokój um ablow any 
■wynajmę, D ezn rcn w r w skaże. 
W iadom ość 9-43 godz. 17. 26013

Pokój
tła n e cz n y  dw am  ew ent. jedne j 
c ie b ie ,  e se b a e  w ejśc ie , kom ­
pletno  p ie rw s z e r -ę -a e  u trzy  
m aii —  użyeio łaz ienk i ta a ia  
wynajm ę, Lwów, T arn o w sk ieg o  
27 m iarzk . 10. 26015

Pokój
osobna w ejście Lwów, C z ir-  
n ieek ieg a  4 l i p ,  schody  11 d,zw l 
3 od 1-go. 25066

Czarnieckiego 20|4
Lwów, pokój um eblow any, nie 
krępn jęco  wejście? u trzym anie 
bez solidnem u 3 —S. 25067

in te l, sk rom na, sa r .io ts t , bez- 
w zględaia  uczciw a, sum ienne, 
w ierna, dobra , lag ad u a , la t 48 
szuka p racy  jak a  g o sp a a y a i ku- 
cherka , sw ad ac tw a  ch lubne. 
L isty  p ed  „Jan in a  H “  K u rie :1 
Lwów, Z im eraw ieza 10. 25031

Rządca
ad m in is tra tu r  W ielkopolan in  

la t 30 z wyższem  w y k szta łce ­
niem  oraz 12-letnią p rak ty k ą  
w Paznańsk icm , poszukuje  po­
sady sam odzielnej lub pod d ys­
pozycję. O ko ica  obojętn i Ł as­
kawe lizty  Kur jer, Lwów, Zimo- 

wioza 10 p ed  „H . D .‘\  ‘J5032

Pielęgniarka
z p ra k ty k ą  ezuka p osedy  de 
chorej asoby  za skrom no w y’ 
n ag radzen ie . Lwów, Szep tyek ieh  
11 M łynarska. 25054

^irłoasenla w tej rnbryoe nin leisoia  
my do 15 stów besptatn lc

Reprezentacja
plarw szorzędnej m aszyny da  pt* 
sania i liczen ia  poszukują zdol- 
aoga i p raco w iteg o  akw izy tor* . 
W łasnoręcznie p U ta *  o fe rty  pod 
P rzy sz ło ść"  K urjc r Lwów, Z i- 

m oraw icza 10. 25044

Potrzebni
k a fla rt i m alarz pokajow y, 
Lwów, K urk aw a  5. dzw l 9. 26065

Pokój
z u trzym aniem  cca a  n iska Lwów 
Z am ojskiego 2 I. p. 25069

Pokój
um eblow any a ie k ręp u ją cc  w ej­
śc ie  z użyciem  łaz ien k i sa raz  de 
w y eająeia  so lidnym . Lwów, św. 
P ie tra  6 drzw i 6. 25071

Pokój

Mieszkanie
dla  S tu d en tó w  Lw ów , W agile  
wieża 8 1 p . g a aa k . 24913

Kultura iny
łp e só b  ag łaszan ia  w a lay eb  pa  
ko i um eblow anych  —  te  ogło- 
azen ia  w d z ian n ik u  (w „K ur je 
rz e “ d a  10 siów 2 razy  bez- 
p ła tn ia); o szp ecan ie  m iasta  za- 
p am aeą  lep ien ia  k a r te k  z eg łe - 
szeninm i na rynkach  i m urach 
dom ów  jei t niek u ltu ra ln e  i. 
karalno va  d ług  odnośnych  roz­
po rząd zeń  P rezydjum  Z arządu  
m iasts . 189*i7

Potrzebny
• la g a a c k e  um eblow any pokój 
«  w ejściem  z k la tk i 1 o ddzie lną  
łaz ien k ą . L isty  K urja r Lwów, 
Z im eraw ieza  10 „ G a r ia a ic ra " .

2492C

Fokój
fro a ta w y  um eb law any  Lwów 
K olczyńska Sa as. 1 zaraz  do 

w»o« jęc ia . ___________ 25029

Dla
Studen ta  w sp ó 'n y  pokój, przy 
so lid n ej ra d z ia ia  d o b ra  u trzy ­
m an ie ,tłaz ieaka, fo rtep ian , Lwów, 
Z etji 54 m. 5. 25035

Fokój
d e  w ynajęc ia  z ufrsym aniem  
lub  bez. Lwów, R eja  7 p a r te r  
lew y, 2504?

ALadcciiczki
, p rzyjm uje Bursa B ebcrsk ie i 
Lwów, P en io tew sk ieg e  11 
W spólny pokój z opałem , świa. 
tłem  i obsługą 20 zł. m ie
sięczn ia . 2504“

słanaczny, um eblaw any , b a lk a a , 
adnajm ą Lwów, P iłsu d sk ie  go 3|I 
m. 7. 25076

Za lekcje
aiem ieek ieg o  (p erfek t) poszu ­
kują mleć E sa la . Lwów, Zybli* 
kiow icza 29 B iałek . 25079

Lokal
w ie lk o śc i ca  30 m 2 ln b  m iesz  
k a n ie  p a r te ro w e  2 p o k o jo w e  
z  Irn ch n ią  n a  p ra co w n ię  p rz y  
u l. S a p ie h y  —  w k a żd y m  ra z ie  
w o k o lic y  P o l i te c h n ik i  p o sz u ­
k iw a n y  z a ra z  — n a jc h ę tn ie j  
lo k a l  ik le p o  »y. L a ik .  z g ło sz e ­
n ia  pod  „O d zież" do  K o r ie ra  
Lwów. Z im o ro w icza  10. 25085

Wszystkich
tańców  w yucza na jdokładniej 
zaaay  nauczycie l tańców  udzio lr 
lekcyj p ryw atn ie  w dom ach 

p e as ja n a ta ch . Zgłoszenia p rzy j­
mują W P. S k rab sk a  Lwów, 
P iłsudsk iego  16 gkU p z p a p ie ­
ram i —  R. N ow icki. 24011

3 pokoje
p ięk n a , b a lk aao w a  1 p ię tra  

b iu ra

b pokoje
fro n taw a  II p ię tro  na przem ysł, 
een trum  Lw ow a ró g  A k a d a - 
m iekiej i C h srążczy zn y  5 d o  
wynajęcia, 25084

najm odniejszych ro b ó t ręcznych  
szydełkow ych tk a n ia  d ra tew y eh  
Lwów, K arp ińsk ie**  15/1. ':5013

Katoliczka
posznkuj* p y k e jn  na  p rsc sw n ię  
fry s je rsk ą  śród m ieśc ie , K urjcr 
Lwów, Z im er. 10 pod „Pew ny 
czynsz". 25096

Poszukuję
p osady  d e  w szystk iega  z szy­
ciem  da k a to lick ie j rodziny, 
m iejscow ość ob o ję tn a . Listy 
K orjer Lwów, Z im arew iaza  10
r-od „Sam otne 22". 25088

Inteligentna
bezw zg lęd n i#  u c z t‘wa, zajm ie 
się  d a m ty i i k o ch n ią  u 2—3 
a s rb .  D e b ra  św iad ectw a  K urjcr 
l wów, Z im ar, 10 „S te fa " . 26019

Traktuj reklamę poważnie!

Z t  pi i s z a m y  
P an a

M rm y wla«ay dzia ł rek lam y 
i p ropagandy . Jeśli m asz zam iar 
się  rek lam ow ać, p a fa ty g u j się  
do  nas lub zap roś a a sz sg a  fa­
chow ca do S ieb io  na k o n fe re n ­
cję e d e m  o m ó w ien i, k am p an ii 
reklam ow e!. Po te j ro zs trzy g a ­
jącej ehwili z aro b isz  dużo p ie ­
n ięd zy  i b ędziesz  m ógł p ew ia - 
d iie ć , że zw yeięży łeś kryzys 1

(Pilllllllllllllllllinilllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllilllllllllllllllllllll^

i0k&zyjnit° ćo r.afiycis 1 
j P A R C E L A j
= SS w  pięknej, u reg u low a n e j d z ie ln icg i o  o b a z ą - s
| r z e  185 są żn i3. |
=  B liższa  w iadom ość  t I  w ó ; ,  M ochnack iego  4? TeL 7-40

ItołiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniMi1" ^

Rutynowana
francui!<a udzie la  lakcyj szybką 
m eto d ą  po cenach  p rzy stęp n y ch  
Zgłoszeni « K arjer Lwów, Z iraa- 
re y ic z a  10 p e d  „R odow ita".

26022

N ajtań ' 
eze, naj- 

lapsze  
elew ie

pelcca na js ta rsza  firm a kato licka

L. T. Skrzypek
> « )> , H alicka 4 te le fon  44-70
i_____________   1403

OMEGA
[KjPurrERMAH/lUMóWjnuTUJKA 16. I

Albumy
D Y PLO M Y  i ad resy  honorow e, 
k sięg i p am ią tk aw e , O PR A W Y  
R E PR E Z E N T A C Y JN E  i bibU - 
filskie — wył >auje a rty a ta  in ­
tro lig a to r KRZY W IEC.śI Lwów. 
L em a  S .p ie h y  28. 13 >1

Ubrania nchronr-r
dla  sz k ó ’ tech n iczn y ch  oraz 
m undury P. W . b a jeczn ie  tanin  
jed y n ie  w W ytw órni „ C en tru m " , 
Lwów, Skerbkow slca 4, n ap rze ­
ciw k ina  „ A tla a tic " . 1407

_ j m
O b rączk i s tczęśliw e  14 kar. 
zlot. od 7 5 0  u  W A N D E R / 
L w -w , Szajuochy 1 b o czn a  Kn- 
pern ika. K upuję z ła te  zęby, zło’ 
to , srab ro , m onety  z ło te  i  s re b re e  
k a r ty  zaataw aicze, p łacę  eeny 
aa j wyższe. 1105

Pracownia szklarska

Kurs

40 zł.
o d stąp ię  z a r tz  trzy tygodn iow y  
o e b y t we dw orze w p ięknej oko­
licy, p ięc ie ra ze w y  w yśm ienity  
w ik t. w iad o m o ść  A dm in . K u rie ­
ra , Lwów, Z im oraw icza 10 Tel 
46-34. 2507U

Przed wyjazdem
na wyw czasy z« pew nijcio sobie 
m ieszkanie  w p en sjonatach  zna­
nych W am  z ogłoszeń w „ K u rie ­
rze". N ie zapom niję ie  rów nież 

zapew nieniu  seb io  reg u la rn ej 
dostaw y „K u r’e ra “. 189b5

Rozlucz
pen sjo n a t „JA N IN A " czynny 

ałv rok . env aajaiżazo. 24901

Worochta
W ytw orny 46 pokojow y h o te l — 
pengjodkt „Z łoty  R óg". N a jp ięk ­
niejsza położenie, doborow a tu  
w srzystw o, w ykw in tna kuchnia, 
poknja  słoneczna  w erandow e, 
zdała  od kurzu i gw aru . O bok  
olaż» P ru tu . 17246

OBUWIE poltfea najtanie j kato-i 
licki m agazyn JO T -E S , Lwów, Ib, S te lm acha, Lwów, K o p ern ik a  
pl. K apitu lny 2. 590 22, te l. 45-79 w y keau ja  w .zel-
- ------------- ———— ——— — —— jkie ro b o ty  szklarakie. P o leca

Zakład wielki w ybór ram  i karniszów
najnow szych wzorów p a  cenach  

n o frz o b a n y  ,A e te rn ita s“  Kra ngjn ii..ry ch . 1126
ków. ul. M ikołajska 14 t e ' . —----------  ----------------------------------
140-47 u rzad ra  pog rzeb y  oo 
najskrom niejszych do najw spa- 
nial3zvch 25028

Automobil iści
M o to cy k liśc i, W arsz ta to w c y , 
kupujcie tło k i, p ie rśc ien ie , bolcy, 
w entyle w sk ładzie  febrveznym . 
Skład jica  O pon M IC H E tlN  
Lwów, P asaż  M ikelascha tel. 
639. W szystk ie  w ym iąry sta le  
na sk ład z ie . 976

i  od zł. 19
d o stan iesz  ręczn i#  w ykonane 

obuw ia we firm ia
1*3

L wó w, Z im orow ieza 17. 4?5 SA  S K T T T R r ? ^  f

Kwiaty
to ale tow e, go tow a, na (om ów ie­
nie. Również tk an e  szaliki 
Lwów. P e łczy ń sk a  1, Ii. 26001

Tel. 51-89.
Lwów, ul. Z yblik iow icza 2 I p 
drzwi 2. P rzep isyw an ia  na m a­
szynie. S tro n i  20 gr. K opje 5 gr. 
rów aipż w języku niem ieckim  
i franc . 1106

Budowę
młynów, tartak ó w , o le ja rń , za­
kładów  przem ysłow ych. P lany, 
K osztorysy  po leca  „P IL O T - 
ORIENT'* L w ó w , u l.  B ato rego  4,

1244

(Oytwfirnićf trykotaży
Lwów, S y k stu sk a  8, w ykonuje 
w szelkie rob o ty  try k o ts rsk ie .

1525

a e a s s a i
Rozwód

uniew ażn ien ie  m ałżeństw a, 
w edług obecnych  n staw  polskich  
w opracow an iu  dr. E lkaua  M ar- 
gu liesa , ad w o k ata  w e Lwowie. 
K sięgarn ia  D r. B edeka , Lwów, 
B a to reg a  12, 24665

Powiadają
żs do b rą  b ieliznę  kupisz  n a jta ­
niej ty lko  w p ro s t w Kr ikow- 
skie j F a b ry c e  Bielizny „Paw " 
Lwów, S y k stu sk a  18 C ennik  
bezp łatn ie  l5 T '

Papucie
i pan to fla  w sze lk iego  rodzaju  
po leca  i w ykonuje —  „IBIS" 
Lwów, M ickiow ioza 26. 1457

F y k b ps
o w s z e !k?ch n ^ -  
o?i naikor7v$L:nf j
Wvć łn«ł7n.i W  WY* 

TY/dRN! FV.rLl Fr, 
Zielińskiego, t v;ów, 

^ołł^ taia  5 w p o fiw rr/u . Stale 
k ład z ie .  W ie lk i  w ybór

ANTYK ✓W Q^8

S re b rn e  .uo z c h iń s k ie g o  srebr** 
p r z e d m io ty  n a p r a w ia ,  e d n ^ w i t ,  
f r e b r z y  w d * tv c h c z a c  mieosią* 
galnej t»*wał#aci „ G a l w a n a p  a) 
ter** L w ów , ul, K o p e r n ik a  14 
n a p r z e c iw  K ina .  1 3 l l

Urządzeu a
eśw ie tlen is  e le k tr j  cznego — 
dzwonków, telefonów , grom o- 
chrony, w ykonuje tan io  i solirlnie 
e lek tro "  Lwów P oa*2 M ikola- 
scha tel. 10-85. 1144

Kufry
walizki, teczk i, ta re b k i daru. Kit 
najsolidniej napraw ia , o d n aw ia—
B a rssz .L w ów .Z if i io row ic za  7. 194?

Urzędnik
fabryczny  r g o tów ką 3>-00 szuk ł 
n te re su , lub odp o w ied n ieg o  za« 

jęcia. P ro pozycje  d e  A dm iai- 
a tracji Z im or. iO pod  „K ato - 

k 34". 26020

O G Ł O S Z E N IA  * 
W  „ Ł U B J E R Z E 1*

P 1 6 «

Naczelne pismo Stronnictwa N arodow ej* 
w Zachodniej Polsce

Ku r ier  F a z N im i
w y c h o d z i  2 r a z y  d z ie n n ie .

Humor zagraniczny

P a n i  (obecna na przedstawieniu film oweir): — Bieam  
kobiety — tajs. nieubrane, o czemże mogą mówić ze sobą?

(London Opinion). S. F .

C E M S a i K  O G Ł O S Z E Ń :
R e k la m y  w te k ś c ie R ó żn e  re k la m y  i

N a 1 szel s tro n ie  . . . . . . . zł. 1-50 K o m unikaty  i a rty k u ły  rek lam ow e . ZŁ 1 . -
Cała 1 - s z a  s t r o n a ................................... „  1.200 — Na s tro n ie  k ro n ik a rsk ie j . . . . fl n 0-80
Na 2-giei i ?-ei s lrc u ie  . . . . „ 0-80 W d o d a tk u  literacko-naukow ym  . . • m l 1—
C ała  2-ga l ub  3 - c i a  s t r r r a  . . . „ 800-— N ekro log i do  "00 mm. . . . . . •  »f 0-50
na ('ahizrcli s l r o D c c h  l ck&i u  • . 0-70 i* u 300 ,, . • ■ * . • ,9 0*80
C ała s t r o n a  . . . . , 600‘— „ p c y y ż e j 300 mm. . .  . • W 1-—

O głoszenia drobne t
O g łoszen ia  za  tek s te m  za m ir. . . z ł .
Na ost. s tro n ie  i w śród d ro b . (6 łam .) „
O gło szen ia  d ro b n e  za głowo . . .  „
 ............................... ...... • o
Dla poszukujących  p ra c y  za słow o „  „
D robne  ogłosz. przy jm uje  s ię  ty lko  za go tów kę.

0-30
0-30
o-io
0*20
0-03

n | r> w j -t mie. P odw yżka cen ogłoszeń m oże n as tąp ić  w każdym  czasie  i obow iązu je  tak że  te  og łoszen ia, k tó re  zostały  
iie bvłv 7cćry  zap łacone. — Za zas trzeżen ie  m iejsca do licza  s ię  25 p roe. —  Za uk ład  tab e lary czn y  dolicza się  50 proc.

P o d s ia w a  ob liczen i iesi 1
Z a m ó w io n e  p o p r z e d n i o ,  a n ie  bvłv z g t r y  zap  
O g ło s z e n ia  w n u m e r a c h  r w i a t e c - n y c h  i n ie d z ie ln y c h  k o s z tu ią  o 20 '̂It

m ie js c
drożej.

U W A G I s
Om yłki, k tó re  z isad n icz a  n ie zm ieniają treści 
ogłoszenia, n ie  upow ażniają do żądania zw ratu  
go tów ki ani też  n ie obow iązują A d m in istrac ji 
do  b ezp ła tn eg o  pow tórzen ia  anon iu . K om uni­
ka tów  bezp łatnych  n ie  um ieszcza się. Zniżek 
nie udzie la  się . R eklam acje m iejscow e uw zględ­
n ia  się  do  dni 3-ch, zam ieiscow  do doi 8-miu 
od d a ty  ukazan ia  się o słoszen ia . 7 .*  egzem , 
p larze dow odow e liczy się  25 gr. O głoszeń t 
do. num eru bież. przyjm uje się do godz. 16-*i

W vdiiwca; Mgr. D. Czcionkami DRUKARNI KRASOWEJ ,Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego OdDOW, red. Marjan Ostrow^nl


